
N A  Z D J Ę C IU :  p ł k  B u m e d ie n  
n e  ( w  ś r o d k u )  ze  s w o im i 
w s p ó łp r a c o w n ik a m i  —  Be<n- 

c h e r if e m  i  C h a b a n im  w  1962 r .

( P h o to fa z )

Na iemał dnia

Przewrót 
w Algierii

N IE P R Ę D K O  z a p e w n e  w s z y ­
s t k ie  e J e m e n ty  o s ta tn ie g o  p rz e  
w r o t u  p o l i t y c z n e g o  w  A l g ie r i i  
b ę d ą  z n a n e . S a m  je d n a k ż e  
p r o w iz o r y c z n y  s k ła d  n o w e g o  
g a b in e tu ,  z ło ż o n e g o  p r a w ie  w y  
łą c z n ie  z m in i s t r ó w  b y łe g o  
rz ą d u  B e n  B e l i i ,  w s k a z u je ,  
że n ie  c h o d z i t u  o  z a s a d y  
r z ą d z e n ia ,  le c z  o s p o s ó b  w  j a ­
k i  s ię  je  w p r o w a d z a  w  ż y c ie .

P r z y w ó d c y  p r z e w r ó tu  n a  
p r z y k ła d  b a r d z o  o s t ro  a t a k u ­
j ą  w  s w o ic h  d e k la r a c ja c h  „ f a  
s a d o w o ś ć ”  w  d o ty c h c z a s o w y c h  
p r z e ja w a c h  s o c ja l iz m u  a lg ie r ­
s k ie g o ,  a le  ró w n o c z e ś n ie  m o c ­
n o  p o d k r e ś la ją ,  że d r o g a  k t ó ­
r a  k r o c z y  A lg ie r ia  m o ż e  b y ć  
t y l k o  s o c ja l is t y c z n a .

Z a p e w n il i  r ó w n ie ż ,  że  A lg ie ­
r ia  p o  p r z e w r o c ie  d o t r z y m a  
w s z y s tk ic h ,  p o d ję t y c h  d o ty c h ­
czas  z o b o w ią z a ń  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h .  O z n a c z a  to  z c a łą  
p e w n o ś c ią , że n o w i p r z y w ó d ­
c y  A l g ie r i i  n ie  m y ś lą  m .  in .  
o  z m ia n ie  s ta n o w is k a  sw e g o  
k r a ju  w  L id z e  A r a b s k ie j ,  w  
k t ó r e j  s ta n o w i o n  —  w r a z  z 
Z R A  — n a jb a r d z ie j  k o n s e k ­
w e n tn ie  a n t y im p e r ia l is t y c z n e  
s k r z y d ło .

W y p a d k i  w  A l g ie r i i  z b ie g ły  
s ię  n ie s z c z ę ś l iw ie  z te r m in e m  
n o w e j  k o n f e r e n c j i  k r a jó w  p a  
m ię tn e j  k o n f e r e n c j i  w  B a n -  
d u n g u  ( k r a jó w  a f r o - a z ja t y c -  
k ic h )  k t ó r a  w ła ś n ie  w  A lg ie ­
r i i  t y m  ra z e m  m ia ła  s ię  z g ro  
m a d z ie .  B y ć  m o ż e  n ie  je s t  to  
t y l k o  p r z y p a d k ie m ,  s k o r o  p r z y  
w ó d c y  p r z e w r o tu  w  A lg ie r i i  
p o d k r e ś la ją ,  że n ie  c h c ie l i  
d o p u ś c ić  d o  u ż y c ia  te g o  w ła ś ­
n ie  f o r u m  d la  p o d n ie s ie n ia  
m ię d z y n a r o d o w e g o  a u t o r y t e t u  
o b a lo n e g o  B e n  B e l l i .

W  te n  sp o s ó b  je d n a k  s p o t­
k a n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  k r a jó w  
d w ó c h  k o n ty n e n tó w ,  n a jb a r ­
d z ie j  u p o ś le d z o n y c h  w s k u te k  
s w e j  k o lo n ia ln e j  p rz e s z ło ś c i,  
m o ż e  u le c  p e w n y m  z a k łó c e ­
n io m .  W y d a r z e n ia  w  A l g ie r i i  
w p r o w a d z i ły  d o  t e j  w i e l k i e j  
im p r e z y  m ię d z y n a r o d o w e j  za ­
m ie s z a n ie , k t ó r e  m o ż e  u t r u d ­
n ić  j e j  o w o c n e  o b r a d y .

(W .B .)

W  A l g i e r i i

Zmarł 
red. Feliks 

lordan

Śm ierć z pragnien ia

Tragedia
■a pustyni

K A I R  P A P .  M im o  u p o w s z e c h n ia ­
n ia  s ię  w s p ó łc z e s n e j t e c h n ik i ,  e g ip ­
s k a  czę ść  S a h a ry  ra z  p o  ra z  s ta je  
s ię  w id o w n ią  t r a g ic z n y c h  ś m ie r c i  
le k k o m y ś ln y c h  p o d r ó ż n ik ó w .  O s ta t ­
n io  n a  d r o d z e  d o  o a z y  S iw a  —  je d  
n e g o  z n a jp ię k n ie js z y c h ,  le c z  n a d e r  
t r u d n o  d o s tę p n y c h  z a k ą tk ó w  E g ip ­
t u —  p o n io s ło  ś m ie r ć  z p r a g n ie n ia  
5 o b y w a te l i  N R F ,  w  t y m  je d n a  k o ­
b ie ta .

N i k t  n ie  j e s t  w  s ta n ie  u s t a l ić  
c z y  o s ła b ie n ie  u p a łe m ,  u g r z e ź n ię -  
c ie  s a m o c h o d u , c z y  te ż  je g o  d e fe k t  
s p o w o d o w a ły  t r a g e d ię .  E k ip y  r a ­
to w n ic z e ,  n a t r a f i ł y  p o  d łu ż s z y c h  
p o s z u k iw a n ia c h  p o c z ą tk o w o  n a  sa ­
m o c h ó d  i  le ż ą c e  o b o k  n ie g o  t r z y  
t r u p y ,  n a z a ju t r z  za ś , w  o d le g ło ś c i 
z a le d w ie  20 k m ,  z w ło k i  d a ls z y c h  
d w ó c h  o f ia r ,  k t ó r e  w y r u s z y ły  n a  
p o s z u k iw a n ie  w o d y .

panuje spokój
A L G IE R  PAP. Agencje prasowe donoszą z A lg ie ru , że w  

m ieście tym  oraz na p ro w in c ji panu je  spokó j i że je dyn ie  w  
niedzie lę wieczorem  doszło w  s to licy  k ra ju  do dem onstrac ji 
s tudentów  p ro testu jących  p rzec iw ko oba len iu  Ben B e lli. De­
m onstrac ja  trw a ła  około 2 godzin. S iły  zb ro jne  n ie  in te rw e ­
n io w a ły  i dem onstranci zosta li rozproszeni przez po lic ję .

. O fic ja ln e  w ładze zachowują 
m ilczen ie  w  spraw ie losów oba 
lonego prezydenta Ben B e lli. 
Jedynie k a irs k i dz ienn ik  „ A l 
A h ra m ”  podał w iadom ość, że 
Ben B e lla  jest w ięz iony  w  je d ­
nym  z obozów w o jskow ych  w  
pob liżu  A lg ie ru . D z ienn ik  ten 
zapowiada, że Ben Be lla  sta­
n ie  w kró tce  przed trybu na łe m  
w o jskow ym .

W  D a m a s z k u  p o d a n o  o f ic ja ln ie  
d o  w ia d o m o ś c i ,  że  S y r ia  u z n a ła  
n o w e  w ła d z e  A l g ie r i i .  P ra s a  d a m a ­
s c e ń s k a  p o p r z e s ta je  n a  z a m ie s z c z e ­
n i u  w ia d o m o ś c i  n a  te n  te m a t  n ie  
z a o p a t r u ją c  j e j  ż a d n y m i k o m e n ta ­
r z a m i .

D z iś  z b ie ra  s ię  w  B e j r u c ie  l ib a ń  
s k a  r a d a  m in is t r ó w  c e le m  o m ó w ię  
n i»  s y t u a c j i  w y t w o r z o n e j  p r z e w r o  
te rn  w  A lg ie r i i .  C zęść  p r a s y  b e j-  
r u c k ie j  z d z ie n n ik ie m  „ A l  A n u a r ”  
n a  c z e le , z a ję ła  s ta n o w is k o  p o tę ­
p ia ją c e  p r z e w r ó t  a lg ie r s k i .  B e n  

^ B e i la  p o z o s ta n ie  w  o c z a c h  A r a b ó w

TO  S TAŁO  SIĘ  w czo­
ra j. O zm ierzchu. Zgasł 
w raz z os ta tn im i p rom ie ­
n iam i słońca. Po k ró tk ie j,  
ale jakże ciężk ie j, choro­
bie. T rudno  dop raw dy u - 
w ierzyć, że nie u jrzym y  
ju ż  w  re d a kc ji Jego szczu 
p ie j s y lw e tk i, że n ic  zoba­
czym y Go kroczącego 
swym  charakterystycznym  
krok iem  na jakąś  im prezę 
k u ltu ra ln ą , że gdzieś w  
teatrze n ie  błysną ku nam 
szkła Jego okularów ...

R e d a k c ja  n a s z a  p o n io s ła  d o ­
t k l i w ą  s t r a t ę .  O d s z e d ł z  n a ­
sze g o  k o le k t y w u  je d e n  z  n a j ­
s ta rs z y c h ,  je d e n  z  n a jb a r d z ie j  
d o ś w ia d c z o n y c h ,  je d e n  z n a j ­
b a r d z ie j  p r y n c y p ia ln y c h .  O d  
b l is k o  d w u d z ie s tu  l a t  w s p ie ­
r a ł  s w o im  p ió r e m  n a s z  t r u d  
e d y to r s k i .  Z  ła m  „ K u r i e r a ”  
w y g ła s z a ł  s w o je  p o g lą d y ,  
p r z e d s ta w ia ł  n a  n ic h  p r o p o ­
z y c je ,  o c e n y .  T r u d  p o l ic z e n ia  
w s z y s tk ic h  je g o  a r t y k u łó w ,  
r e c e n z j i  —  p rz e d e  w s z y s tk im  
te a t r a ln y c h ,  f e l ie to n ó w ,  b y łb y  
S y z y fo w y .  Z r e s z tą  p is a ł  n ie  
t y l k o  w  n a s z e j g a z e c ie . M in io  
n e  d w u d z ie s to le c ie  o d n o to w a ło  
je g o  a r t y k u ł y  n a  ła m a c h  c a ­
łe j  p r a s y  s z c z e c iń s k ie j o ra z  
w ie lu  p is m  k r a jo w y c h ,  ż e b y  
w y m ie n ić  t y l k o  „ P o m o r z e ” , z 
k t ó r y m  b y ł  n a js i ln ie j  z w ią z a ­
n y .

A le  F e l ik s  J o r d a n  b y ł  n ie  
t y l k o  d z ie n n ik a r z e m .  M ia ł  w  
s o b ie  z a m i ło w a n ie ,  k tó r e  p a s u ­
j e  lu d z i  n a  d z ia ła c z y .  I  b y ł  
d z ia ła c z e m  k u l t u r a ln y m  d u ż e ­
g o  f o r m a t u .  I le ż  t o  r a z y  na  
r o z m a i t y c h  f o r u m ,  w  k o m i ­
s ja c h  k u l t u r y ,  j u r y  n a j r o z ­
m a i ts z y c h  k o n k u r s ó w ,  z a b ie ­
r a ł  g lo s .  N ie  sp o s ó b  w y m ie ­
n ić  i u  w s z y s tk ic h  p r z y k ła d ó w .  
N ie c h  za  n ie  p r z e m ó w i j e ­
d e n . z ie m ia  S z c z e c iń s k a  je s t  
d z iś  te re n e m  b u jn ie  r o z w i ja ­
ją c e g o  s ię  r u c h u  r e g io n a l is ly -  
c z n e g o . W ła ś n ie  F e l ik s  J c r d ą n  
b y ł  s w e g o  r o d z a ju  „ o j c e m ”  te ­
go  r u c h u .  T o  w ła ś n ie  O n 
p r z e d  l a t y  r z u c i ł  z ła m  „ K u ­
r ie r a ”  m y ś l  o p o t r z e b ie  r o z ­
w o ju  te g o  r u c h u  i  u ję c ia  go

(Dokoczenie na str. 2)

BITWA POWIETRZNA
między bombowcami USA 

a myśliwcami DRW
L O N D Y N  —  H A N O I PAP.

A m e ryka ń sk i rzeczn ik  w o jsko­
w y  w  Sajgon ie in fo rm u je , że 
w  odległości oko ło  100 km  na 
po łudn ie  od Hano i doszło w  nie 
dzielę po po łudn iu  do ko le jne j 
b itw y  pow ie trzne j m iędzy czte­
rema bom bow cam i typ u  „S k y - 
ra ide r A - lh ”  s ta rtu ją cym i z lo t 
n iskowca „M id w a y ”  a m y ś liw ­
cam i pó łnocno-w ie tnam skirn i. 
W edług p ierw szych in fo rm a c ji 
m ia ły  to  być 4 m yśliw će. Póź­
n ie jszy  ko m u n ika t donosi o 
dwóch m yśliw cach  wyposażo­
nych w  rak ie ty . W a lka  trw a ła  
około 5 m in u t.

J e s t  t o  j u ż  d r u g a  b i t w a  p o w ie t r z  
n a  n a  t e r y t o r iu m  D R W  w  c ią g u  o -  
s ta tn ic h  4 d n i .  w  p o p r z e d n ie j  b i t -

i e  m y ś l iw c e  p ó ln o c n o - w ie t n a m -

inwazja
chuliganów

na am erykańskie

miasteczko
N O W Y  J O R K . W  c z a s ie  m in io n e ­

g o  w e e k e n d u  w  n ie w ie l k im  m ia ­
s te c z k u  L a c o n ia  w  a m e r y k a ń s k im  
s ta n ie  N e w  H a m p s h ir e  d o s z ło  d a  
c h u l ig a ń s k ic h  z a jś ć ,  w  k t ó r y c h  u -  
c z e s tn ic z y lo  p o n a d  2 ty s .  „ n a s t o la t ­
k ó w ”  p r z y b y ły c h  t u t a j  g łó w n ie  n a  
m o to c y k la c h .  B a n d y  m ło k o s ó w  za ­
c z ę ły  p o d p a la ć  s a m o c h o d y  i  b u d y n ­
k i  o r a z  w y b i ja ć  s z y b y  w  o k n a c h .  
D o  a k c j i  p r z e c iw k o  r o z w y d r z o n y m  
c h u l ig a n o m  t r z e b a  b y ło  w p r o w a ­
d z ić  w s z y s tk ie  r e z e r w y  p o l i c j i  • i 
g w a r d i i  n a r o d o w e j  s p r o w a d z o n e  
r ó w n ie ż  z s ą s ie d n ic h  s ta n ó w . W  
a re s z c ie  z n a la z ło  s ię  »0 n a ja k t y w  
n ie js z y c h  „ r o z r a b ia c z y ”  w  t y m  k i i  
k a  d z ie w c z ą t .  P o d o b n a  l ic z b a  o só b  
o d n io s ła  r a n y ,  z c z e g o  12 lu d z i  
t r z e b a  b y ło  p r z e w ie ź ć  d o  s z p i ta la .

C z ło n k o w ie  g w a r d i i  n a r o d o w e j  
r o z p ę d z a l i  c h u l ig a n ó w  p r z y  p o m o c y  
g r a n a tó w  z g a z e m  łz a w ią c y m  o ra z  
p o c is k ó w  z a o p a t r z o n y c h  w ła d u n e k  
solny. -

s k ie  „ M I G —17”  z e s t r z e l i ł y  d w a  o d ­
r z u to w c e  a m e r y k a ń s k ie j  m a r y n a r k i  
w o je n n e j  t y p u  „ P h a n t o m ” .

N O W Y  J O R K  P A P . K o r e s p o n d e n t  
R e u te r a  d o n o s i z  D a  N a n g ,  
p a r t y z a n c i  w c ią g n ę li  d z is ia j  w  z a ­
s a d z k ę  p a t r o l  p ie c h o ty  m o r s k ie j  
U S A  w  o d le g ło ś c i o k o ło  25 k m  od  
t e j  n a jw ię k s z e j  b a z y  a m e r y k a ń ­
s k ie j  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m .  
J e d e n  z  ż o łn ie r z y  a m e r y k a ń s k ic h  
z o s ta ł  z a b i t y ,  i n n i  o d n ie ś l i  r a n y .

Naboje by ły  praw dziw e...

Clown zranił 
24 osoby

N O W Y  J O R K  P A P .  D z iw n y  w y ­
p a d e k  z d a r z y ł  s ię  p o d c z a s  ro d e o  
( p o p is y  z r ę c z n o ś c i c o w b o js k ie j )  w  
G a d w a te r  w  T e k s a s ie .  C lo w n  z z a ­
p r o s z o n e j n a  w y s tę p y  g r u p y ,  w y c ią g  
n ą ł  v /  p e w n y m  m o m e n c ie ,  z g o d n ie  z 
p r o g r a m e m ,  p is to le t  i  o d d a ł  s e r ię  
s t r z a łó w ,  w ie lc e  z a d o w o lo n y  z k r z y  
k ó w  i  z a m ę tu ,  j a k i  p o w s ta ł  w ś ró d  
w id z ó w .  T y m c z a s e m  o k a z a ło  s ię , 
ż e  p is to le t  m ia ł  w  m a g a z y n k u  
p r a w d z iw e  n a b o je .  R e z u l ta t  b y ł  
t r a g ic z n y  —  24 r a n n e  o s o b y  p r z e ­
w ie z io n o  d o  s z p i ta la .  P o i ic ja  u s ta ­
l i ła ,  że  a k t o r  g r a ją c y  c lo w n a  n ie  
z d a w a ł  s o b ie  a b s o lu tn ie  s p r a w y  z 
te g o  co  s ię  s ta f f t .  D o k o ń c z y ł  
n u m e r ,  s ą d z ą c , ż e  k r z y k i  są  w y ­
ra z e m  u z n a n ia  d la  je g o  t a le n t u  i 
d o w c ip u .

O S T A T N IE  t r a g ic z n e  c h w i le  
w y p r a w y  p r z e d s ta w ia ją  z d ję ­
c ia  z a p a r a tu  f o to g r a f ic z n e g o  
z n a le z io n e g o  w  p ia s k u  c b o k  
p ię c iu  c ia ł .  Z r o b i ł a  j e  je d y n a  

k o b ie ta  w  g r u p ie  —  G u d r a n  
B o e h m s .

N a  z d ję c iu :  s y tu a c ja  w  t y m  
m o m e n c ie  n ie  w y g lą d a ła  je s z  
c ze  w c a le  g r o ź n ie .

( P h o to fa x )

je d n y m  z  n a jw s p a n ia ls z y c h  b o h a -  
t e r ó w  —  g ło s i  t o  p is m o .

Z  g ło s ó w  p r a s y  iz r a e ls k ie j  r e la ­
c jo n o w a n e j  p rz e z  k o r e s p o n d e n ta  
A g e n c j i  F r a n c e  P re s s e  p r z e b i ja  za  
d o w o le n ie .  K o m e n t a to r z y  u z a s a d ­
n ia ją  j e  tw ie r d z e n ie m ,  że  A lg ie r ia  
z a ję ta  s w y m i  p r o b le m a m i w e w n ę ­
t r z n y m i  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  p r o ­
w a d z ić  r ó w n ie  a k t y w n e j  j a k  d o ­
ty c h c z a s  p o l i t y k i  a r a b s k ie j .

RO K Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
W YD . A B
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ L I W I E C ”  —  z  R o t t e r d a ­
m u  z  d r o b n ic ą .  %

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  z H a m ­
b u r g a  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  d o  H a ra  
b u r g a  z d r o b n ic ą  v ia  G d y n ia .

M /S  „ T R A N S P O R T O W IE C ”  —  
d o  L u le a  p o  r u d ą .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S Z T O R M O W A  p o g o d a  n a  B a ł ­
t y k u  i  M o r z u  P ó łn o c n y m  o ra z  
d e s z c z e  o p ó ź n ia ją  p la n o w e  r e j ­
s y  s ta t k ó w  P Ż M  i  u t r u d n ia ją  
u t r z y m a n ie  r e g u la r n o ś c i  l i n i i .  
M /s  „ C h o c h l ik ” , s /s  „ W r o c ła w ” , 
m /s  „ L i w ie c ”  i  in n e  s t a t k i  m a ­
ją  z n a c z n e  o p ó ź n ie n ia .

Ż Y C Z E N IA  Z  B Y T O M I A  
D L A  Z A Ł Ó G  S T A T K Ó W  P Z M

K O M IT E T  O b c h o d u  D n i  B y ­
to m ia  p a m ię ta ł  o  z a ło g a c h  s ta t ­
k ó w  n o s z ą c y c h  im io n a  k o p a lń  
te g o  r e g io n u  i  n a d e s ła ł  ż y c z e ­
n ia  d la  z a łó g  je d n o s te k :  s/s  
„ K o p a ln ia  B o b r e k ”  i  s /s  „ K o ­
p a ln ia  M ie c h o w ic e ” .

It r a j

Nowe ułatwienia 
dla cudzoziemców
W A R S Z A W A  P A P . W  c e lu  u p r o ­

s z c z e n ia  fo r m a ln o ś c i  z w ią z a n y c h  z 
p o b y te m  o b c o k r a jo w c ó w ,  u k a z a ło  
s ię  z a r z ą d z e n ie  m in i s t r a  S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h ,  z w a ln ia ją c e  o d  o b o  
w ią z k u  r e je s t r a c j i  w  o r g a n a c h  M i ­
l i c j i  O b y w a te ls k ie j  t y c ł i  c u d z o z ie m  
c ó w ,  k t ó r z y  p r z y b y w a ją  d o  P o ls k i  
n a  o k r e s  n ie  p r z e k r a c z a ją c y  30 
d n i .  O b o w ią z k o w i r e je s t r a c j i  w  k o ­
m e n d a c h  M O  p o d le g a ją  t y l k o  c i ,  
k t ó r y c h  p o b y t  t r w a ć  b ę d z ie  d łu ­
ż e j .  .

N o w e  z a r z ą d z e n ie  J m a  d u ż e  z n a ­
c z e n ie , je ż e l i  w e ź m ie  s ię  p o d  u w a ­
g ę , że  p o n a d  90 p r o c e n t  p r z y je ż ­
d ż a ją c y c h  d o  n a s z e g o  k r a j u  c u ­
d z o z ie m c ó w  p r z e b y w a  w  P o ls c e  
w ła ś n ie  n ie  d łu ż e j  n iż  30 d n i .

O BO K w ie lk ic h  stoczni re ­
m ontow ych w  Szczecinie 
G dańsku czynnych jest na W y­
brzeżu szereg m ałych zakładów  
tego typu przeznaczonych do 
rem ontów  ku tró w  i  innych jed  
nostek rybackich . W  ostatn:ch 
la tach są one poważnie do in- 
westowywane, jako  że skrócenie 
te rm in u  rem ontów  jest rów no­
znaczne ze zw iększen:em ilości 
d n i połow ow ych każdego ku ­
tra , a w ięc wzrostem  połowów  
ryb.

Na zd jęc iu : rem ont ku tró w  
w  stoczni „ Szkunera”  w e W ła ­
dysławow ie.

C A F  —  fo t. U k le je w sk i

Atrakcyjny import
W Ś R Ó D  t o w a r ó w  z a k u p io n y c h  w  

N R D  p r z e z  c e n t r a lę  h a n d lu  z a g ra  
n ie z n e g o  „ V a r im e x ”  z n a jd u ją  si< 
n . in .  m a s z y n y  d o  p is a n ia  m a r k i  
. E r i k a ”  o ra z  r ó ż n e g o  t y p u  a p a r a ty  

fo to g r a f ic z n e ,  m .  i n .  l u s t r z a n k i  
„ P e n t im a ”  o ra z  w y s o k ie j  k la s y  
a p a r a t y  m a r k i  „ E x a k t a  V a r e x ” . 
A r t y k u ły  t e  j u ż  w  n ie d łu g im  cza ­
s ie  z n a jd ą  s ię  w  s k le p a c h .  ( r )

------------------------- STRONA 2

w Szczecinie Sesja Komisji 
Zagospodarowania Odry 

Rady Naczelnej TRZZ
Dziś rano w  sali obrad W RN 

przy W ałach Chrobrego rozpo­
częła się dw udn iow a sesja K o 
m is ji Zagospodarowania O dry 
Rady Naczelnej TRZZ.

Na sesję p rz y b y li:  w ice m in i-  
ste żeglugi — J. W IŚ N IE W S K I, 
w iceprzew. Rady Naczelnej 
TR ZZ —  J. IZ Y D O R C Z Y K , 
przew. Prez. W RN w  Szczeci­
nie — M. Ł E M P IC K I oraz se­
k re ta rz  K W  PZPR — H. I IU -  
BER. W sesji uczestn iczyli rów  
nież przedstaw icie le w ładz że­
glugow ych na Qdrze z CSRS i 
NR D — M. C IH L A R Z  i  A . H O - 
N E C K EL.

» Rodzinna sprawa. u

W  Sądzie W o jew ódzkim  w
W arszaw ie rozpoczął się p ro ­
ces p rzec iw ko  36-le tn iem u Je­
rzem u Szym ańskiem u oskarżo­
nemu o to, że 13 lipca  ub. ro ­
k u  zab ił żonę, oraz o to, że 
przez dłuższy okres czasu, za­
n im  dokona ł tego czynu, będąc 
w  stanie p ijanym , znęcał się f i ­
zycznie i  m o ra ln ie  nad swoją 
żoną.

W  lu t y m  b r .  S z y m a ń s k i  s ta n ą ł 
p r z e d  S ą d e m  P o w ia to w y m  o s k a rż o  
n y  o  n ie u m y ś ln e  s p o w o d o w a n ie  
ś m ie r c i  ż o n y , za  c o  g r o z i  k a r a  d o  
10 l a t  w ię z ie n ia .  W  to k u  p r z e w o d u  
sa .d o w e g o , n a  w n io s e k  p r o k u r a t o ­
r a  i  p e łn o m o c n ik a  p o w ó d z tw a  c y ­
w i ln e g o  r o d z c ó w  z m a r łe j ,  s ą d  z m ie  
n d ł k w a l i f i k a c j ę  p r a w n ą  c z y n u .  
S z y m a ń s k i  o s k a r ż o n y  z o s ta ł o za 
b ó js tw o  za c o  g r o z i  k a r a  w ię z ie n ia  
o d  5 l a t  l u b  d o ż y w o tn io  a lb o  ks-ara 
ś m ie r c i.  T e g o  r o d z a ju  p r z e s tę p s tw a  
r o z p a t r u je  S ą d  W o je w ó d z k i  j a k o  I  
in s ta n c ja .

T r a g e d ia  r o z e g r a ła  saę 13 H n c a  
i» b . r o k u ,  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  
w ie c z o r n y c h  ( „ j u ż  p o  f i l m i e ”  j a k  
zeznała p r z e d  s ą d e m  je d n a  z s ą ­
s ia d e k ,  m a ją c  n a  m y ś l i  f iS m  w  
T V ) .

W yrok
tu warszaw skiej
aferze mięsnej
S ą d  W o je w ó d z k i  w  W a r s z a w ie  po  

k i lk u n a s t o d n io w e j  r o z p r a w ie  o g ło ­
s i!  w y r o k  w  p ro c e s ie  t r z e c h  b y ­
ł y c h  d y r e k t o r ó w  Z a k ła d ó w  M ię s -  
n y e h  S łu ż e w ie c ,  k t ó r z y  p r z y jm o ­
w a l i  ła p ó w k i  o d  k ie r o w n ik ó w  s k łe  
p ó w  za  d o s ta rc z o n e  p o z a  l im i t e m  
m ię s o .

S ą d  s k a z a ł :  W ła d y s ła w a  P o s z e p  
c z y ń s k ie g o  n a  3 la t a  w ię z ie n ia ,  M ie  
c z y s ła w a  B a je r a  n a  5 la t ,  H e n r y k a  
M a je w s k ie g o  n a  8 la t .  K i e r o w n i ­
k ó w  s k le p ó w  P io t r a  Ś lę z a k a  n a  3 
la ta ,  M a r c e le g o  N a p ió r k o w s k ie g o ,  
C z e s ła w a  W iś n ie w s k ie g o  i  M ic h a ła  
K ie rd a s z a  p o  6 l a t  w ię z ie n ia ,  T a ­
d e u s z a  K a m iń s k ie g o  n a  8 l a t  w ię ­
z ie n ia .  P o n a d to  o s k a r ż e n i s k a z a n i 
z o s ta l i  n a  g r z y w n y  o d  15 d o  60 tv s .  
z ł  o ra z  w  t r z e c h  w y p a d k a c h  z a ­
s to s o w a n o  p r z e p a d e k  c z ę ś c i m a ­
j t k a .

S z y m a ń s k a  s ta le  p a n ic z n ie  b a ła  
s ię  m ę ż a . S ą s ia d  S z y m a ń s k ic h  z e ­
z n a ł :  —  13 l ip c a  p o  p o łu d n iu  g d y  
r o b i łe m  p r z y  k w ia t k a c h  p r z e d  d o ­
m e m  p r z y s tą p i ła  d o  m n ie  S z y m a ń ­
s k a  i  p o w ie d z ia ła ,  ż e  m ą ż  z n ó w  
s ie d z i w  k n a jp ie  i  b a r d z o  s ię  b o i,  
że j a k  w r ó c i  z n ó w  j ą  b ę d z ie  m a l­
t r e t o w a ł  i  p r o s i ła  m n ie ,  że  g d y ­
b y m  w ie c z o re m  u s ły s z a ł j e j  w o ła ­
n ie  o  r a tu n e k ,  ż e b y m  n a ty c h m ia s t  
w e z w a ł  m i l i c ję .

G d y  S z y m a ń s k i  w r ó c i ł  d o  d o m u  
ż o n a  z e  s t r a c h u  n ie  c h c ia ła  m u  
o t w o r z y ć  d r z w i .  P o n ie w a ż  m ie s z k a  
l i  n a  p a r te r z e  S z y m a ń s k i  w y b i ł  
s z y b ę  w  o k n ie  i  w la z ł  d o  m ie s z ­
k a n ia .

U c ie k a ją c ą  d o  d r z w i  w y jś c io w y c h  
ż o n ę , S z y m a ń s k i  w  c ie m n o ś c ia c h  
d o p a d ł  w  p r z e d p o k o ju ,  c h w y c i ł  za 
w ło s y ,  z w a l i ł  z  n ó g  i  z  c a ły c h  s i ł  
t ł u k ł  j e j  g ło w ą  o  p o d jo g ę ,  a n a ­
s tę p n ie  n ie p r z y to m n ą  z a w ló k ł  d o  
p o k o ju .

Z e z n a je  s ą s ia d k a  —  s ta rs z a  p a ­
n i :  —  G d y  u s ły s z a ła m  b r z ę k  t ł u ­
c z o n e g o  s z k ła  i  p r z e r a ź l iw e  w o ła ­
n ie  o r a t u n e k  w y b ie g ła m  p r z e d  
d o m . P r z e d  o k n e m  s ta ła  j u ż  g r o ­
m a d k a  lu d z i .  G d y  z o r ie n to w a ła m  
s ię  o  c o  c h o d z i  p o w ie d z ia ła m :  — 
„ lu d z ie  r a t u j c ie  k o b ie tę ” , n a  co  
k to ś  s ię  o d e z w a ł,  że to  s p r a w a  
r o d z in n a  i  n ie  t r z e b a  s ię  w t r ą c a ć . . .  
P o  c h w i l i  k r z y k i  w  m ie s z k a n iu  
S z y m a ń s k ic h  u c ic h ły .

P ie r w s i  d o s ta l i  s ię  d o  m ie s z k a ­
n ia  p r z e z  o k n o  d w a j  m ę ż c z y ź n i.  
S z y m a ń s k i  t r z y m a ją c  w  r ę k u  k a ­
w a ł  s t łu c z o n e j  s z y b y  u s i ło w a ł  im  
w  t y m  p rz e s z k o d z ić .  P r z e p ę d z i l i  
g o  k i j e m ,  w e s z l i  d o  ś r o d k a  i  o t je z  
w ła d n id i  g o . G d y  z a p a l i l i  ś w ia t ło  
u j r z e l i  s t r a s z n y  w id o k .  N a  p o d ło ­
d ze  le ż a ła  n ie p r z y to m n a  k o -b ie ta , 
o b o k  w a la ły  s ię  w y d a r t e  z  g ło w y  
k o s m y k i  w ło s ó w .  J e d e n  ze  ś w ia d ­
k ó w :  — P o w ie d z ia łe m  d o  S z y m a ń ­
s k ie g o  „ p o p a t r z  ło b u z ie  co ś  t y  z ro  
b i ł ”  n a  c o  S z y m a ń s k i  o d p o w ie d z ia ł  
„ n a le ż a ło  j e j  s ię  t a k ie j  a t a k ie j ” .

P rz e s z ło  100 d n i  S z y m a ń s k a  le ż * -  
ła  b e z  p r z y to m n o ś c i  w  s z p i ta lu .  
N ie  b y ło  d la  n ie j  r a t u n k u :  s t łu c z e  
m e  r d z e n ia  m ó z g o w e g o . 3 l is to p a d a  
z m a r ła  n ie  o d z y s k a w s z y  p r z y to m ­
n o ś c i.

W  ś le d z tw ie  i  p r z e d  s ą d e m  S z y ­
m a ń s k i  p r z y z n a ł  s ię ,  że  b i ł  ż o n ę  
„ g d y  z a c h o d z i ła  p o t r z e b a ” . 13 l i p ­
ca  w ie c z o re m  ż o n a  n ie  c h c ia ła  g o  
w p u ś c ić  d o  m ie s z k a n ia ,  c ł r t n a ł  w uęc 
w e jś ć  p r z e z  o k n o  i  w t e d y  ż o n a  
m ia ła  g o  u d e r z y ć  m ło t k ie m  w  g ło ­
w ę  ( w  d o m u  ż a d n e g o  m ło t k a  n ie  
z n a le z io n o ) .  C o  d a le j  b y ło  n ie  p a ­
m ię ta .

Dalszy ciąg rozp raw y  odbę­
dzie się 29 czerwca.

(J. H .)
„E xpress  W ieczo rny”

N auk ow cy dekla ru ją  pomoc

Zakończenie spotkania 
historyków -  hobbystów

JA K  JUZ IN F O R M O ­
W A L IŚ M Y , kron ika rze  i 
op iekunow ie  izb pam ią tek 
Z iem i Szczecińskiej ko n ­
tyn u o w a li w czo ra j obrady 
w  M uzeum  Pomorza Z a ­
chodniego.

N A  W STĘPIE m g r W ł. G A R - 
C Z Y Ń S K I, p racow n ik  nauko­
w y  te j p laców k i, o m ó w ił m e­
tody tw orzen ia  i prowadzenia 
izb pam ią tek. P o w in ny być w  
n ich  gromadzone przede w szy­
s tk im  eksponaty dotyczące h i­
s to r ii m inionego 20-lecia. P rzy 
izbach pam ią tek powstawać mo 
gą z powodzeniem  arch iw a  do­
ku m e n ta c ji m echanicznej — 
zbierane w  n ich  będą nagrane 
na taśmie m agnetofonow ej 
w spom nienia ludz i, św iadków  
w ydarzeń m ających wartość 
h istoryczną.

Po p re le kc ji zebrani d z ie lili 
się uwagam i na tem at w łas­
nych doświadczeń i trudności. 
M .in . Jadw iga WEŁPA., k ie rów  
n iczka R O K -u  w  W iduchow e j, 
m ó w iła  o znaczeniu p ietyzm u 
do pam ią tek h istorycznych, 
zwłaszcza w  procesie w ycho­
w a n ia  m łodzieży i k rzew ien ia  
um iło w a n ia  regionu. M g r ST. 
K R Z Y W IC K I, sekretarz STK, 
w  podsum owaniu d yskus ji za­

d e k la row a ł znaczną pomoc T o­
w arzystw a zarówno dla k ro n i­
karzy, ja k  i  op iekunów  izb 
pam ią tek. P a trona t naukow y 
nad pracą h is to rykó w -h o b b y- 
stów  sprawować będą: In s ty tu t 
Zachodn io-P om orsk i i Muzeum 
Pomorza Zachodniego. S T K  ma 
środk i na sfinansowanie w yda t 
k ó w ' izb — np. reprodukcję  
zdjęć oraz zakup niezbędnych 
m a te ria łów  pom ocniczych.

D z ięku jąc zebranym  za ucze­
stn ic tw o  w  spotkan iu  m g r K rzy  
w ie k i pod kreś lił, że nie jest 
ono ostatn ie, dyskusja w ykaza­
ła  bow iem  celowość o rgan izo­
wania  ta k ich  narad d la w ym ia ­
ny doświadczeń. (Iw)

Festiwal Teatrów  
Polski Północnej
— zakończony
TO R U Ń  PAP. W  T o ru n iu  za­

kończy ł się 20 bm. V I I  F es ti­
w a l Tea trów  P o lsk i Północnej.

W  osta tn im  dn iu  fes tiw a lu  
w y s tą p iły  Państw owe Tea try  
D ram atyczne w  SZCZECIN IE. 
W y s ta w iły  one: „M iło ść  i 
gn ie w ”  Johna Osborne’a (reży­
seria  — Jan M A C IE JO W S K I, 
scenogra fia — Janusz Adam  
K R A S S O W S K I) oraz „P rzycho ­
dzę opowiedzieć”  Jerzego BR O - 
S Z K IE W IC Z A  (inscenizacja — 
E rw in  AX ER , reżyseria — H ie ­
ro n im  K O N IE C Z K A , scenogra­
f ia  — Ewa STA R O W IE Y S K A ).

Po spektaklach nastąpiło  uro 
czyste zam knięcie fes tiw a lu . 
T ea trom  wręczono dyp lom y, 
nagrody i upom ink i.

W  im p r e z ie ,  k t ó r a  s ta ła  s ię  t r a ­
d y c ją  w  ż y c iu  k u l t u r a l n y m  n a ­
s z y c h  Z ie m  P ó łn o c n y c h ,  u c z e s tn i ­
c z y ł y  p a ń s tw o w e  s c e n y  w o je -

ó d z tw  b ia ło s to c k ie g o ,  b y d g o s k ie ­
g o , g d a ń s k ie g o ,  k o s z a l iń s k ie g o  i 
s z c z e c iń s k ie g o . W y s tą p i ły  t e a t r y  z 
11 m ia s t ,  p r e z e n tu ją c e  k i lk a n a ś c ie  
s p e k ta k l i ,  k t ó r e  łą c z n ie  o b e jr z a ło  
o k o ło  10 ty s .  o s ó b . R ó w n o le g le  z 
f e s t iw a le m ,  w  G r u d z ią d z u  o d b y w a ł  
s ię  „ T y d z ie ń  T e a t r ó w  P o ls k i  P ó ł ­
n o c n e j ” , w  r a m a c h  k tó r e g o  d a n o  
p r z e d s ta w ie n ia  d la  d a ls z y c h  5,5 ty s .  
o s ó b .

Tragiczne
zderzenie
autobusów

Ł O D 2 .  P A P .  O k o ło  p ó łn o c y  z  n ie ­
d z ie l i  n a  p o n ie d z ia łe k  n a  m o ś c ie  
n a  W a r c ie  k o ło  S ie ra d z a  w y d a r z y ­
ła  s ię  t r a g ic z n a  w  s k u t k a c h  k a t a ­
s t r o f a  z p o w o d u  z d e r z e n ia  s ię  
d w ó c h  a u to b u s ó w  w y c ie c z k o w y c h .

Z  n ie z n a n y c h  je s z c z e  p r z y c z y n  
a u to b u s  m a r k i  S a n  n a le ż ą c y  do  
P a b ia n ic k ie j  F a b r y k i  N a r z ę d z i  z d e ­
r z y ł  s ię  z  a u to b u s e m  S a n  ż a g a ń ­
s k ie j  k o m u n ik a c j i  m ie j s k ie j .  W  
a u to b u s a c h  je c h a ło  łą c z n ie  75 o só b .

W s k u te k  z d e rz e n ia  r a n n y c h  z o s ta  
ło  36 o s ó b , w  t y m  o b a j  k ie r o w c y  
a u to b u s ó w ,  w  s z p i ta lu  z m a r ł  H e n ­
r y k  B e le k  z P a b ia n ic .  29 o s ó b  c ię ­
ż e j i  l ż e j  r a n n y c h  p r z e b y w a  n a d a l 
w  s z p i ta la c h  w  S ie ra d z u  i  Z d u ń ­
s k ie j  W o l i .  Ż y c iu  ic h  n ie  zagraża 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

W  im ie n iu  w ładz w o jew ódz­
k ic h  Szczecina, uczestn ików  se­
s ji p o w ita ł przewodniczący 
Prez. W RN — M. Łem p ick i, 
życząc zebranym  owocnych 
obrad.

W  godzinach p rzedpo łudn io­
w ych  wygłoszono następujące 
re fe ra ty :

— „Zagadnienie O dry  w7 go­
spodarce narodow ej i w  u k ła ­
dzie stosunków m iędzynarodo­
w ych ”  — doc. d r  J. K O K O T.

— „Zespó l Szczecin — Ś w i­
noujście portem  rzcezno-moir- 
sk im  ujścia O d ry ”  —  m gr W ł. 
M A G IE R A .

— „K ry z y s  gospodarki m o r­
sk ie j Szczecina w  la tach 1919- 
1939”  —  d r  B. D O P IE R A ŁA .

Następnie re k to r  P o lite ch n i­
k i Szczecińskiej p ro f. P. Z A ­
R E M B A  w yg ło s ił ko m u n ika t 
p t.: „W p ły w  a r te r i i O dry  na 
p lanow anie  przestrzenne” .

Po re fe ra tach  w yw iąza ła  się 
dyskusja. W  godzinach popołu 
dn iow ych  uczestnicy sesji zw ie  
d z ili p o r t szczeciński.

Ju tro  uczestnicy sesji K o ­
m is ji Zagospodarowania O d ry  
Rady Naczelnej T R Z Z  pop łyną 
wodolotem  do Św inoujścia, 
gdzie zwiedzą w ystaw ę pt.: 
„O d ra  — rzeka p rzy ja źn i”  
oraz zapoznają się z p lanam i 
rozbudow y tego m iasta, zwłasz 
cza zaś p o rtu  p rze ładunków  
masowych.

W ieczórem  nastąpi zakończę» 
nie sesji. (k)

Zmarł 
red. Feliks 

Jordan
(Dokończenie ze str. 1)

w  r a m y  o r g a n iz a c y jn e  t o w a ­
r z y s tw  p r z y ja c ió ł  n a s z e j z ie ­
m i.

B y ł  w re s z c ie  F e l ik s  J o r d a n  
w y c h o w a w c ą  w ie lu  p o k o le ń  
d z ie n n ik a r s k ie j  m ło d z ie ż y .
T r o s z c z y ł  s ię  z a w s z e  o  p o ­
s tę p y  m ło d y c h  a d e p tó w  d z ie ń  
n ik a r s k ie g o  z a w o d u , o to ,  a b y  
w  r e d a k c j i  z n a le ź l i  n a jb a r ­
d z ie j  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  d la  
s w e g o  r o z w o ju ,  k s z ta łt o w a ł  ic h  
n a  s w o je  p o d o b ie ń s tw o :  o f ia r ­
n y c h ,  b e z k o m p ro m is o w y c h ,  
r z e te ln y c h .  J u ż  w  s z p i ta lu ,  w  
c z a s ie  o s ta tn ie g o  z n im  w i­
d z e n ia , t r o s z c z y ł  s ię  je s z c z e  
o  sw e g o  o s ta tn ie g o  u c z n ia ,  ra  
d z i ł  j a k  z n im  p r a c o w a ć ,  a b y  
w y r ó s ł  n a  tę g ie g o  d n ie s u t ik a -  
rz a .

Śm ierć F e liksa  Jordana 
stanow i n iepowetowaną 
stra tę  d la  dz ienn ika rs tw a  
szczecińskiego, d la  wszyst­
k ic h  Jego p rzy jac ió ł.

Cześć Jego pam ięci!

26 czerwca 1965 ro ku  zm arł po k ró tk ie j a c iężk ie j 
chorobie w  w ie ku  ła t 62

re d a k to r

FELIKS JORDAN
jeden z na jsta rszych dz ienn ika rzy  szczecińskich, p u b li­
cysta i  członek K o leg ium  Redakcyjnego „K u r ie ra  Szcze­
cińskiego” , działacz k u ltu ry , odznaczony Z ło tym  K rz y ­
żem Zasługi, Z ło tym  G ry fem  Pom orskim , O dznaką 
Tysiąclecia.

W  Z m a rłym  dz ienn ika rs tw o  szczecińskie u tra c iło  u ta ­
lentowanego pub licys tę  i  wzorowego kolegę.

Cześć Jego pam ięci!

ZESPÓ Ł R E D A K C Y JN Y  
„K U R IE R A  SZC ZE C IŃ SK IE G O ”
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H u a ri
B um edien

S O BO TN I zamach s ta r u 
w  A lg ie r ii,  k tó ry  o b a lił 
dotychczasowego prezyden 
ta tego k ra ju . Ahm eda 
Ben Be łlę , sta ł się sensa­
c ją  dnia. W iadomości z te  
go k ra ją  zna laz ły  się na 
czołówkach gazet i  dzien­
n ikó w  rad iow ych  w  całym  
świecle. Zasób w iedzy  o 
osta tn ich  w ydarzen iach w  
A lg ie r i i jest ciągle zbyt 
m ały, by m ożna by ło  je  
skom entować. To też u w a ­
gę przyciąga postać czło­
w ieka, k tó ry  stanął na 
czele antybenbellowskiege 
przewrotu.

H u a r i  B u m e d ie n  u r o d z i ł  s ię  
r ó w n o  c z te rd z ie ś c i l a t  te m u  
w  m a łe j  a lg ie r s k ie j  m ie js c o w o  
ś c i G u e lm a .  P o  u k o ń c z e n iu  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j i  ś r e d n ie j  
s tu d io w a ł  l i t e r a t u r ę  a ra b s k ą  
n a  u n iw e r s y te t a c h  w  T u n is ie  
i  K a ir z e .  P o  s tu d ia c h  w ra c a  
d o  o jc z y z n y  i  r o z p o c z y n a  p r a  
cę  ja k o  n a u c z y c ie l .  J e d n o c z e ś  
n ie  w łą c z a  s ię  w  n u r t  w a lk i  
p r z e c iw k o  k o lo n iz a to r o m  f r a n  
c u s k im .  J e s t  je d n y m  z o r g a n i  
z a t o r ó w  p o w s ta n ia  z b r o jn e g o .  
O d  1955 r .  b ie rz e  b e z p o ś re d n i 
u d z ia ł  w  w a lc e ,  a  o d  1957 r .  
s to i n a  c z e le  s i ł  p a r t y z a n c k ic h  
o r a ń s k ie j  w i l a j i .  Z a  z a s łu g i zo  
s ta je  a w a n s o w a n y  d o  s to p n ia  
o t i ł k o w n ik a .  O d  m a r c a  19S9 r .  
je s t  s z e fe m  s . t a b u  A l g ie r s k ie j  
A r m i i  N a r o d o w o - W y z w o le ń ­
c z e j.  W  t y m  s a m y m  r o k u  z o ­
s ta ł  w y b r a n y  c z ło n k ie m  N a ­
r o d o w e j  R a d y  R e w o lu c j i  A l ­
g ie r s k ie j  —  d z ia ła ją c e g o  n a  
e m ig r a c j i  w  T u n e z j i ,  c ia ła  bę 
d ą c e g o  n a jw y ż s z y m  o rg a n e m  
s i ł  w a lc z ą c y c h  z  k o lo n ia ln y m  
p o r z ą d k ie m  f r a n c u s k im .  J a k o  
c z ło n e k  t e j  i n s t y t u c j i  b r a ł  u -  
d z ia i  w  o p r a c o w a n iu  r e w o lu ­
c y jn e g o  t r y p o l i t a ń s k ie g o  p r o ­
g r a m u  F r o n t u  W y z w o le n ia  
N a r o d o w e g o .  W e  w r z e ś n iu  
1962 r . ,  p o  p r o k la m o w a n iu  A l ­
g ie r s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o -  
D e m o k r a ty c z n e j ,  p o w ie r z o n o  
B u m e d ie n o w i te k ę  m in is t r a  
o b r o n y ,  a  w  r o k  p ó ź n ie j  —  
w ic e p r e m ie r a .  N a  t y c h  s ta n o ­
w is k a c h  b y l  tw ó r c ą  a lg ie r s k ie j  
a r m i i ,  w  k t ó r ą  p r z e k s z ta łc i ł  
lu ź n e  o d d z ia ły  p a r t y z a n c k ie .  
K ie r o w a n a  p rz e z  n ie g o  a r m ia  
a lg ie r s k a  je s t  p o d o b n o  je d n ą  
z  n a j le p s z y c h  n a  k o n ty n e n c ie  
a f r y k a ń s k im .  O b s e r w a to rz y  
w y d a rz e ń  a lg ie r s k ic h  p a m ię ­
t a ją  r ó ż n ic e  z d a ń  p o m ię d z y  
B u m e d ie n e m  a  B e n  B e l lą  w  
p ie r w s z y m  o k r e s ie  is t n ie n ia  
n ie p o d le g łe j  A l g ie r i i .  P o te m  
b y ło  o  n ic h  je d n a k  c ic h o ,  
a  w p r o s t  p r z e c iw n ie ,  B u m e ­
d ie n  b y ł  o b o k  B e n  B e l l i  n ie ­
w ą t p l iw ie  j e d n y m  z  g łó w n y c h  
tw ó r c ó w  d z is ie js z e g o  k s z ta łt u  
A lg ie r s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o -  
D e m o k r a ty c z n e j .  N a  w y ja ś n ię  
n ie  t ł a  w y d a r z e ń  w  A lg ie r z e  
p r z y jd z ie  n a m  w ię c  p e w n o  
je s z c z e  p o c z e k a ć .

B A B

Z praw dziw ą m atką Eugeniusza Gruszczyńskiego
Z. G. M uraw iew ą (2

-1̂h9 8  5CNazywa się:
GeniaiJ Pawłowicz i i ira re w

([Korespondencja własna „Kuriera" z ZSRR)

W  m ie ś c ie  J a c k s o n  w  s ta ­
n ie  M is s is ip i  (U S A )  p o l ic ja  
a r e s z to w a ła  p o n a d  406 u c z e s t 
n i k ó w  d e m o n s t r a c j i  a n t y r a -  
s is to w s k ie j,  z o r g a n iz o w a n e j  
p r z e z  o b y w a te ls k i  k o m i t e t  
w a l k i  o  r ó w n e  - p r a w a  o b y w a ­
te ls k ie .

N a  z d ję c iu :  p o l i c ja n c i  l o ­
d u ją  d o  c ię ż a r ó w k i  a r e s z to ­
w a n y c h  M u r z y n ó w .

C A F - P h o to fa i r

Red. M a re k  A . Jaw orsk i 
rozm aw ia  w  M iń sku  z m a t­
ką Eugeniusza G ruszczyń­
skiego — Z ina id ą  G rlgo - 
r iew ną  M ura w ie w ą. Dziś 
zamieszczamy d ru g i odc i­
nek re la c jo n u ją cy  to n ie­
codzienne spotkanie.

W  P O K O JU  dy re k to ra  tea­
tru , gdzie rozpoczynam y roz­
mowę, jest p rzedstaw ic ie l rad ia  
m ińskiego, red. A leks ie j Żuk, 
m iody dz ienn ikarz, k tó ry  ner­
w ow o przekręca taśmę m agne­
tofonu. W yczuwa jednak, że 
m agnetofon działa na nas k rę ­
pująco, w ięc  go zam yka.

— Z ina ido  G rigo riew no — 
m ów ię  i czuję, że głos m i się 
łam ie... W y jm u ję  z teczk i n u ­
m er „K u r ie ra  Szczecińskiego” , 
k tó ry  o tw ie ra  w iadom ość o od­
nalezieniu przez Eugeniusza 
m atki...

—  W łaśn ie to  zdjęcie p rz y ­
stał m i G ennad ij ze Szczecina.

W io s e n n o - le tn i  s e z o n  k u l t u r a l n y  
o t w o r z y ła  w  B u d a p e s z c ie  l o n d y ń ­
s k a  o r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a .  W  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie  w y s tą p i  t u t a j  B e r -  
l i n e r  E n s e m b le  z  H e le n ą  W e ig e l .  
B e r l i ń s k i  t e a t r  w y s t a w i  „ K a r ie r ę  
A r t u r a  U i ”  i  „ O p e r ę  za  t r z y  g r o ­
s ze ” . O p e ra  b u d a p e s z te ń s k a  b ę d z ie  
g o ś c i ła  z e s p ó ł b a le to w y  T e a t r u  
W ie lk ie g o  w  M o s k w ie ,  a w  d r u g ie j  
p o ło w ie  c z e r w c a  —  z e s p ó ł p ie ś n i  
i  ta ń c a  A le k s a n d r o w a .  W  l ip e u  w  
T e a t r z e  L e t n im  n a  W y s p ie  M a łg o ­
r z a t y  b ę d z ie  ś p ie w a ł  J a n  K ie p u ­
r a ,  k t ó r y  p r z y je ż d ż a  t u t a j  z  M a r ­
t ą  E g g e r th .  O c z y w iś c ie  o b o k  w y ­
s tę p ó w  z e s p o łó w  z a g r a n ic z n y c h  g o ­
s p o d a rz e  n a  te n  r u c h l i w y  o k r e s  
p r z y g o to w u ją  c a ły  s z e re g  w ła s n y c h ,  
a t r a k c y jn y c h  im p r e z  a r t y s t y c z n o -  
k u l t u r a ln y c h .

W Y S O K A  O C E N A  ’

S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  a g e n c j i  D P A  
( N ie m c y  z a c h o d n ie )  n a  M ię d z y n a ­
r o d o w e  T a r g i  B u d a p e s z te ń s k ie ,  E -  
b e r h a r d  B e c k h e r r n  s tw ie r d z a ,  że 
W ę g r z y  p o k a z a l i  n a  T a r g a c h  „ w i e ­
le  r z e c z y  g o d n y c h  o g lą d a n ia ” . 
„ W ę g r y  —  p is z e  o n  d a le j  —  s ta ją  
s ię  c o ra z  b a r d z ie j  k r a je m  p r z e m y ­
s ło w y m .  N a  p r z y k ła d  p r z e m y s ł  w ę ­
g ie r s k i  o f e r u je  n o w e  m a s z y n y  o 
p r o g r a m o w y m  s te r o w a n iu ,  k t ó ­
r e  —  j a k  m a  n a d z ie ję  —  b ę d z ie  
m ó g ł ta k ż e  e k s p o r to w a ć  n a  Z a ­
c h ó d . W ię k s z a  n iż  w  la ta c h  u b ie ­
g ły c h  b y ła  t a k ż e  p o d a ż  n a  T a r ­
g a c h  a r t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h ” .

U P R A W N IE N IA  I  D E W IZ Y

J e d n y m  z is to t n y c h  e le m e n tó w  
d y s k u s j i  n a  W ę g r z e c h  d o ty c z ą c y c h  
r e o r g a n iz s e j i  m e c h a n iz m u  g o s p o ­
d a rc z e g o  je s t  w ię ź  m ię d z y  p r z e m y ­
s łe m  a h a n d le m  z a g r a n ic z n y m  o ra z  
z w ię k s z e n ie  z a in te r e s o w a n ia  z a k ła ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h  e k s p o r te m .  W  
23 w ę g ie r s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
p r z e m y s ło w y c h  w p r o w a d z a n o  r ó ż ­
ne  m e to d y  e k s p e r y m e n ta ln e ,  k t ó ­
r y c h  c e le m  je s t  z w ię k s z e n ie  z a in ­
te re s o w a n ia  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  w z ro s te m  e k s p o r tu  i  p o d n ie -

e n ie m  je g o  e fe k t y w n o ś c i .  (C E T )

Pokazuję inne zdjęcie, te, 
k tó re  ro b ił Zenek D m ochow ski 
i k tó re  m. in . zam ieściła  „ T r y ­
buna L u d u ” .

Wszyscy nachylam y się nad 
fo tog ra fią . M ik o ła j p a trzy  na 
Zinaidę.

—  Podobny, nap raw dę podo­
bny... U k ła d  oczu... usta...

—  W idzia łam  to zd jęcie  w 
„T ry b u n ie ”  —  opow iada Z in a i­
da. — I  to drug ie , na k tó ry m  
je s t ze sw o ją  p rzybraną  m atką , 
Gruszczyńską. M ia ł wówczas 
k ilk a  la t, od razu poznałam , że 
to  m ój syn...

—  Z ina ido  G rigo riew no , ja k  
znaleźliście się z synem w  o- 
bozie ośw ięcim skim ?

— M ieszka liśm y pod W ite b ­
skiem . Mąż by! na fron c ie . W  
s ie rpn iu  1943 ro k u  h itle ro w cy  
aresztow ali — za pomoc udz ie ­
laną partyzantom  — m nie. dw u 
i półrocznego syna G ennad ija , 
i jego dziadka. Przez m iesiąc 
trzym a ło  nas gestapo w  W i­
tebsku. Dziadek nie p rz e trz y ­
m ał kaźni, um a rł w  w ięz ien iu . 
Nas, m nie  i syna, w yw iez iono  
we w rześn iu  do obozu w  O - 
św ięeim iu. D a le j ju ż  w iecie...

—  W spom nie liście, że Genna­
d ij m ia ł wówczas dwa i pó ł ro ­
ku, k iedy  się fa k tyczn ie  u ro ­
dził?

—  22 stycznia 1941 roku . Je­
go pełne nazw isko b rzm i: G en­
n a d ij P aw łow icz (po o jcu ) M o - 
raw iew .

—  A  o jc iec G ennadija?
—  Poległ w  K a lin in g ra d z ie . 

B y ło  to 9 k w ie tn ia  1945 roku , 
zaledwie m iesiąc przed zakoń­
czeniem w o jn y .

—  Jak w iem , w y , Z ina ido  G r i­
goriew no, po raz d rug i za w a r­
liśc ie  zw iązek m ałżeński?

—  T ak. W  1951 ro ku  zm arła  
m oja  siostra, c io tka  G ennadija . 
W yszłam  za mąż —  choć za­
chow ałam  daw ne nazw isko — 
za szwagra, w  te j c h w ili em e­
rytow anego p u łkow n ika , chcąc 
m u pomóc w  w ych ow an iu  
dw óch córek. Jedna ma dziś 
czternaście ła t, d ruga dw adzie­
ścia pięć. W idz ic ie  ją  w łaśn ie .

S iedzi nap rzeciw ko. S kup iona 
i poważna. O ku la ry  ty lk o  pod­
kreś la ją  urodę.

P rzedstaw ic ie l rad ia  m iń ­
skiego k ręc i s ię  n ie c ie rp liw ie . 
M ło d y  dz ienn ikarz n a tra fi ł na 
tem at, k tó ry  będzie szlagierem  
rannego dziennika. N ie  w ie , ja k  
przerw ać rozmowę, wreszcie 
n ie w y trz y m u je :

— Pojedziem y do naszego 
s tud ium  radiowego. M usic ie  o 
tym  opowiedzieć rad ios łucha­
czom.

Z ina id a  G rigo riew na  n a jw y ­
raźn ie j nie m a ochoty, k rę p u je  
się. A le ks ie j Ż uk  zapewnia, że 
to. p o trw a  bardzo k ró tko .

—  M usic ie się przygotować. 
Jeszcze n ieraz będziem y was 
„m ęczyć” , gdy do M ińska  p rz y -  
jedzie w  łip cu  wasz syn...

Samochód czeka przed tea ­
trem . N ie  ma rady. K a p itu lu je ­
my.

M ura w ie w a  nie może m ów ić  
do m ik ro fo n u . Głos je j się za­

cina, co ch w ilę  w y jm u je  chu­
steczkę i ociera łzy. P łyną  sło­
wa p rze ryw ane  szlochem na 
tem at tego, ja k  doszło do odna­
lezienia syna (to- czyte ln icy 
,.K u rie ra ”  w iedzą z naszych re ­
la c ji) . Teraz czeka na niego z 
utęsknieniem . A leks ie j dodaje, 
że na to spotkanie czeka cały 
M ińsk. Dorzucam , że i E uge­
niusz bardzo pragnie zobaczyć 
się z m atką , że to będzie dla 
niego w ie lk ie  przeżycie. Żadne 
słowa nie oddadzą jednak tego, 
co wszyscy czujem y.

Na pożegnanie Z ina id a  G r i­
goriewna pokazuje m i rękę z 
w yta tuow aną liczbą 62015. To 
„p a m ią tka ”  ośw ięcimska.

— Dobrze, że zapam ięta ła 
pani num er swego syna — 
149850...

— Jakże m atka  m ogłaby za­
pomnieć?

—  Co przekazać G ennad ijo - 
w i?

—  Serdeczne, serdeczne uści­
ski. N ie mogę doczekać się 
dnia, k iedy  go zobaczę. Już 
w ys ła łam  cztery l is ty  do Po l­
ski. Co będzie d a le j —  zade­
cydu je  sam G ennad ij. Ja, o - 
czyw iście, chcia łabym , żeby tu ­
ta j pozostał, za łożył rodzinę. 
Rozumiem  jednak, że w ycho­
w a ł się w  Polsce i może tę ­
skn ić za swoją drugą ojczyzną. 
N a razie n iech p rzy jedz ie  do 
nas choć na k ilk a  miesięcy.»

M A R E K  A . JA W O R S K I
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Ze świata

Marihuana
atakuje

m łodz ież USA
K L A S A  w  s z k o le  ś r e d n ie j  

w  E s s e x  w  s ta n ic  N e w  J e r ­
s e y . P rz e z  s z o r o k o  o t w a r te  
o k n a  w p a d a ją  p r o m ie n ie  
c z e r w c o w e g o  s ło ń c a .  K i l k u  u cz  
n ió w  p o c h y la  n is k o  .g ło w y  n a d  
p u lp i t a m i .  A le  n ie  p o  to ,  b y  
le p ie j  d o jr z e ć  t e k s t  w  o t w a r ­
t e j  k s ią ż c e . C i c z te r n a s to le tn i  
c h ło p c y  ś p ią  c ię ż k im ,  n a r k o ­
ty c z n y m  s n e m . N a u e z y c ie l n ie  
p r ó b u je  n a w e t  ic h  b u d z ić ,  
w ie  d o s k o n a le ,  ż e  z a r ó w n o  w  
je g o  s z k o le  j a k  w  w ie lu  i n ­
n y c h  s z k o ła c h  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  p r z y n a jm n ie j  1/3 
u c z n ió w  n a ło g o w o  z a ż y w a  n a r  
k o t y k ó w .

M im o ,  że  w  S ta n a c h  Z je d n o  
c z o n y c h  s to s u je  s ię  n a js u r o w ­
sze n a  ś w ic c ie  s a n k c je  k a r n o  
za  h a n d e l  i  u ż y w a n ie  n a r k o ­
t y k ó w  ( n a w e t  d o  k a r y  ś m ie r ­
c i w łą c z n ie ) ,  i lo ś ć  n a r k o m a ­
n ó w  w ś ró d  m ło d z ie ż y  s ta łe  
w z ra s ta .  N a jw ię c e j  je s t  i c h  w  
L o s  A n g e le s  i  o k o l ic a c h ,  g d z ie  
is t n ie je  n a  w ie lk ą  s k a lę  z o r ­
g a n iz o w a n y  p r z e m y t  n a r k o t y ­
k ó w ' z, p o b l is k ie g o  M e k s y k u .  
W  r o k u  1950 a r e s z to w a n o  w  
L o s  A n g e le s  t y l k o  75 m ło d y c h  
n a r k o m a n ó w ,  w  r o k u  1362 z n a  
la z ło  s ię  i c h  za  k r a t k a m i  
j u ż  p rz e s z ło  ty s ią c .  V / t y m  
s a m y m  r o k u  194 m ło d y c h  
c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t  z m a r ło  
n a  s k u t e k  z a t r u c ia  n a r k o t y k a  
m i.  R ó w n ie ż  w  h r a b s tw ie  
W e s tc h e s te r  w  s ta n ie  N o w y  
J o r k ,  k tó r e g o  m ło d z ie ż  z a l i ­
c za  s ię  d o  n a jb a r d z ie j  „ p o ­
r z ą d n e j ”  w  t y m  s ta n ic ,  i lo ś ć  
n a r k o m a n ó w  w z ro s ła  d z ie s ię ­
c io k r o t n ie .  „ W  I960 r o k u  —  
p o w ie d z ia ł  s ę d z ia  T h o m a s  F a  
c e l łe  —  b y l i ś m y  z d z iw ie n i ,  
g d y  w y k r y l i ś m y  w  c ią g u  c a ­
łe g o  r o k u  t y l k o  je d n o  m o r d e r  
s tw o  n a  t l e  n a r k o m a n i i .  D z iś  
n ie  d z iw im y  s ię ,  g d y  z d a r z y  
s ię  je d n o  t a k ie  m o r d e r s t w o  
n a  m ie s ią c ” .

„ O p a r y  in d ia ń s k ic h  z ió ł  s ta ­
ł y  s ię  c z ę ś c ią  t r a g e d i i  a m e r y ­
k a ń s k ie j  —  b i je  n a  a la r m  t y ­
g o d n ik  „ N e w s w e e k ” . —  M a so  
w e  z a t r u w a n ie  s ię  n a r k o t y k a ­
m i  i  p r o s z k a m i n a s e n n y m i 
n ie  j e s t  j u ż  t y l k o  s m u tn y m  
p r z y w i le je m  s lu m s ó w . O b ję ło  
o n o  w s z y s tk ie  k r ę g i  m ło d z ie ­
ż y ” .

lie ma rozwodów
dla chrapiących

M ieszkaniec Londynu pan 
V ic to r J. Cox w n iós ł pozev) o 
rozwód, oskarżając żoną o to, 
że budzi go gdy smacznie 
chrapie. Sędzia o dd a lił pozew, 
pisząc w  uzasadnieniu w yroku , 
że „ograniczone w  czasie stoso 
w anie łokc ia  jest skutecznym  
środkiem  przyw o łan ia  do po­
rządku chrapiącego męża” , ( i)

Austria -
nowa orientacja?

(Korespondencja z Wiednia)

OS T A T N IE  tygodnie p rz y ­
n ios ły  w yraźną zm ianę 
austriack ich  konce pc ji w  

odniesieniu do p o lity k i gospo­
darczej. Przez k ilk a  la t  w p ły ­
w ow e ko ła  po lityczne i  prze­
m ysłow e ho łdow a ły  m y ś li t rw a  
lego zw iązania się ze W spól­
nym  R ynkiem  sześciu, choćby 
naw et w  fo rm ie  ta k  zwanego 
„s tow arzyszenia się” . P row a­
dzone w  tym  k ie ru n k u  zapo­
znawcze i o fic ja ln e  rozm ow y z 
w ładzam i EW G w  B ru kse li n ie 
da ły  je dnak żadnych w y n i­
ków . W ładze te  nie w yka za ły  
chęci do po litycznych  ustępstw, 
k tó re  m ia ły b y  fo rm a ln ie  zabez­
pieczać neutra lność A u s tr ii.

W  t e j  s y t u a c j i  k i l k a  t y g o d n i  t e ­
m u  m in is te r  s p r a w  z a g ra m ic z n y c h  
A u s t r i i .  K r e l s k y ,  w y s t ą p i ł  n a  o d ­
c z y c ie  w  B a z y le i  p o  r a z  p ie r w s z y  
z  p r o p o z y c ją  u t w o r z e n ia  p o m o s tu  
p o m ię d z y  E W G  a  k o n k u r e n c y j ­
n y m  e u r o p e js k im  S to w a r z y s z e n ie m  
W o ln e g o  H a n d lu ,  d o  k tó r e g o  n a ­
le ż ą  m . in .  A u s t r ia ,  w i e l k a  B r y t a ­
n ia  i  k r a j e  s k a n d y n a w s k ie .  D o  
s p r a w y  te j  w ró c o n o  p o d c z a s  s o o t-  
k a n ia  p r e m ie r ó w  k r a j ó w  E F T A ,  
k t ó r e  o d b y ło  s ię  w  k o ń c u  m a ja  w  
W ie d n iu .  R o z m o w y  p r z y n io s ły  o g ó l  
n e  r o z c z a ro w a n ie ,  k ie d y  o k a z a ło  
s ię ,  iż  k a ż d y  z p a r t n e r ó w  r e p r e ­
z e n tu je  w  is to c ie  o d m ie n n e  p o g lą  
d y ,  d b a ją c  t y l k o  o  w ła s n y  in te r e s .  
A u s t r ia  w y s tą p i ła  ty m -  r a z e m  z d e ­
c y d o w a n ie  ja k o  z w o le n n ic z k a  w ie ­
lo s t r o n n y c h  u k ła d ó w  g ^ s p o d a r -  
c z v c h ,  a p r z y  o k a z j i  —  u s t a m i  m i­
n i s t r a  h a n d lu ,  B o o lra —  p o s k a r ż y ła  
s ię  n a  d y s k r y m in a c ję  a u s t r ia c k ie ­
g o  e k s p o r tu  p r z e z  k r a j e  E W G .

W  p o c z ą tk a c h  c z e rw c a  n a s tą p i ła  
o f ic ja ln a  w y p o w ie d ź  d y r e k t o r a  g a ­
b in e t u  k a n c le r z a  A u s t r i i ,  K la u s a  —  
K a r a s k a ,  z ło ż o n a  d ’ a  o d m ia n y  w  
Z u r y c h u .  W y p o w ie d ź  ta  w y w o ła ła  
n ie m a łe  p o r u s z e n ie  w  k o ła c h  p o l i ­
t y c z n y c h .  O tó ż , B o ts c h a f t s r a t  K a r a  
s e k  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  A u s t r ia  o n o w ia  
d a  s ię  z a  k o n c e p c ją  s tw o r z e n ia  p o

l i t y c z n e j  U n i i  E u r o p y ,  o b e jm u ją ^  
c e j  w s z y s tk ie  n a r o d y  e u r o p e js k ie  
n ie  n a le ż ą c e  d o  E W G . W  t y m  te ż  
d u c h u  n a le ż y  r o z u m ie ć  —  w y ja ś ­
n ia ł  r z e c z n ik  r z ą d u  —  d ą ż e n ie  A u ­
s t r i i  d o  z b l iż e n ia  z  k r a ja m i  E u r o p y  
W s c h o d n ie j .  A u s t r ia  m u s i  b y ć  p rz y . 
g o to w a n a  d o  d ia lo g u  z  t y m i  k r a ­
ja m i ,  b o w ie m  s ta n o w i  t o  je d e n  z 
c z y n n ik ó w  p o p ie r a n ia  w s p ó łp r a c y  
n a r o d ó w  o ra z  u t r w a le n ia  p o k o ju  
e u r o p e js k ie g o .  A u s t r ia  —  p o d k r e ś ­
l i ł  d r  K a r a s e k  —  w y p o w ia d a  s ię  
za „ a k t y w n ą  p o l i t y k ą  w s c h o d n ią ”  
l  u w a ż a , że  j e j  c z ło n k o s tw o  w  
E W G  n ie  w c h o d z i  ze  w z g lę d u  n a  
n e u t r a ln o ś ć  k r a j u  —  w  o g ó le  w  
r a c h u b ę ,  w b r e w  te m u  co  s o b ie  w y  
o b r a ż a ją  „ f i lo z o f o w i e  s to w a rz y s z e ­
n ia  s ię ”  z e  W s p ó ln y m  R y n k ie m .

C z y  t ę  w y p o w ie d ź  n a le ż y  o d  czy - , 
ta c  J a k o  r ó w n o r z ę d n ą  z d e f i n i t y w ­
n y m  o d c ię c ie m  s ię  o d  m a n if e s to ­
w a n y c h  d o  n ie d a w n a  w s p ó k io r y n -  
k o w y c h  c ią g o te k ?  F a k t e m  je s t ,  ż e  
w  k r ó t k i m  o d s tę p ie  c z a s u  p o ja w i ł y  
s ię  w  W ie d n iu  d w ie  z u p e łn ie  n o w a  
k o n c e p c je :  je d n a  „ p o m o s tu ”  m ię ­
d z y  E W G  a E F T A ,  d r u g a  za ś  —  
ju ż  z n a c z n ie  sze rs z a  —  o g ó ln o e u r o  
p e js k ie j  U n i i .  T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że  
ju ż  n ie c o  w c z e ś n ie j z a r ó w n o  k a n c  
le r z  K la u s ,  j a k  i  m in i s t e r  K r e is k y ,  
z w r a c a l i  u w a g ę ,  ż e  E u ro p a  „ n i e  
k o ń c z y  s ię  n a  A u s t r i i ” , le c z  s ię g a  
z n a c z n ie  g łę b ie j  n a  W s c h ó d  i  n a  
B a łk a n y .

O c z y w iś c ie ,  są t o  w s z y s tk o  n o w a  
s u g e s t ie  i  m o ż l iw e ,  iż  m a ją  c h a ­
r a k t e r  s o n d a ż o w y .  W  k a ż d y m  r a ­
z ie  w s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  ż e  
W ie d e ń  z r o z u m ia ł,  iż  n e u t r a ln o ś ć  
A u s t r i i  n ie  d a  s ię  p o g o d z ić  z  p o l i ­
t y c z n ą  k o n s t r u k c ją  E W G  i  p r z y s tą ­
p i ł  d o  s z u k a n ia  a l t e r n a t y w n y c h  
r o z w ią z a ń .  T r z e b a  p o d k r e ś l ić ,  b o  
w y d a je  s ię  t o  w s z e la k o  n o w ą  o -  
r ie n t a c ją ,  że  w  t y c h  r o z w ią z a n ia c h  
w i d z i  s ię  w re s z o ie  w  n a le ż y te j  p r o  
p o r c j i  k r a j e  s o c ja l is t y c z n e .  W  o -  
s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  A u s t r ia  in t e n ­
s y f i k u j e  z n i m i  w  sp o s ó b  w y r a ź ­
n y  w s p ó łp r a c ę  g o s p o d a rc z ą  i  k u l t u  
r a ln ą .  W  te n  s p o s ó b  W ie d e ń  p r a g ­
n ie  z a d o k u m e n to w a ć  ta k ż e ,  iż  w ła ś  
c iw ie  r o z u m ie  s w o ją  n e u t r a ln ą  p o ­
z y c ję ,  k t ó r a ,  j a k  d o tą d ,  p r z y n io s ła  
A u s t r i i  n ie m a łe  k o r z y ś c i  p o l i t y c z ­
n e  Ł g o s p o d a rc z e .

A N T O N I  P A W L I K I E W I C Z



Poglądy STRONA 4K
fsądy społeczne 1 Autorytet
sąsiada i kolegi
„Kurier“ ro zb aw ia  z prezesem Sądu W ojewódzkiego w  Szczecinie

magistrem Eustachym Huzarem
6 lip ca  w chodzi w  życie ustaw a o sądach społecznych, 

uchw alona przez Sejm  30 m arca b r. O w ypow iedź na te ­
m at now e j ustaw y i zasad d z ia ła n ia  sądów społecznych 
pop ros iliśm y prezesa Sądu W ojewódzkiego w  Szczecinie, 
prezesa Zarządu O kręgu Zrzeszenia P ra w n ikó w  P o lskich , 
m agis tra  EU STACH EG O  H U Z A R A .

— P R A W ID ŁO W O Ś C IĄ  i ten 
'dencją rozw o jow ą u s tro ju  de­
m o k ra c ji socja listyczne j jest 
stałe zw iększanie udzia łu  oby­
w a te li w  spraw ow aniu  w ładzy 
i w ym ie rzan iu  sp raw ied liw o ­
ści. W yrazem  te j tendenc ji jest 
m . in. ustawowe unorm owanie 
in s ty tu c ji sądów społecznych. 
Podkreślam  — unorm ow anie, 
u jęcie  w  ra m y praw ne — a nie 
utworzenie, bow iem  sądy spo­
łeczne zaczęły powstawać, w  
w y n ik u  społecznych in ic ja ty w  
oddolnych, ju ż  pięć la t  temu. 
Początek i z ro b ił W rocław , gdzie 
w  1960 r. powołano, ty tu łe m  
eksperym entu, pierw sze tak ie  
sądy. Eksperym ent okaza ł się 
udany i  in ic ja ty w a  W ro c ław ia  
rozszerzyła się stopniowo na 
ca ły  k ra j,  pozw ala jąc na nagro­
m adzenie w ie lu  cennych do­
świadczeń.

S ą d y  s p o łe c z n e  są z u p e łn ie  n o ­
w y m  in s t r u m e n te m  s p o łe c z n e g o  
k s z ta łt o w a n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y ­
lu d z k ic h .  N ie  c h o d z i ło  t u  o  u t w o ­
r z e n ie  je s z c z e  je d n e g o  o r g a n u  r e ­
p r e s j i ,  u z u p e łn ia ją c e g o  p a ń s t w o w y  
a p a r a t  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
le c z  o  u t w o r z e n ie  i n s t y t u c j i ,  p o ­
s łu g u ją c e j  s ię  w y łą c z n ie  ś r o d k a m i 
w y c h o w a w c z y m i ,  o d d z ia ły w a n ie m  
a u t o r y t e t u  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  w  za 
k ła d z ie  p r a c y  c z y  s ą s ia d ó w  w  m ie j  
8 cu  z a m ie s z k a n ia .

U staw a p rzew idu je  tw orzen ie  
sądów społecznych w  zak ła ­
dach pracy oraz społecznych 
k o m is ji po jednaw czych w  m ia ­
stach, osiedlach i wsiach. Po­
w o ływ a n ie  tych  in s ty tu c ji na­
stępować może w y łączn ie  w  w y  
n ik u  oddolnej in ic ja ty w y  spo­
łecznej, jest bow iem  rzeczą 
oczyw istą, że ty lk o  akceptacja 
przez konkre tne  środow isko 
pozw oli im  na rzeczyw istą i  ce 
Iow ą działalność.

W  z a k ła d a c h  p r a c y  z  i n i c ja t y w ą  
W  t y m  z a k r e s ie  w y s tę p o w a ć  m o g ą  
r a d y  z a k ła d o w e .  J e ś l i  w n io s e k  t a ­
k i  u z y s k a  a p r o b a tę  k o n f e r e n c j i  sa 
m o r z ą  i i  u r o b o tn ic z e g o  lu b  o g ó l­
n e g o  z e b r a n ia  p r a c o w n ik ó w  i  z o ­
s ta n ie  z a t w ie r d z o n y  p rz e z  W K Z Z ,  
z a ło g a  n a  z e b r a n iu  o g ó ln y m  lu b  
z e b r a n iu  d e le g a tó w  d o k o n a  w y b o ­
r u  c z ło n k ó w  z a k ła d o w e g o  s ą d u  spo  
łe c z n e g o . W  w y p a d k u  s p o łe c z n y c h  
k o m is j i  p o je d n a w c z y c h  z i n i c j a t y ­
w ą  m o g ą  w y s tę p o w a ć  te r e n o w e  k o  
m i t e t y  F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o d u .  P o  
z a t w ie r d z e n iu  w n io s k u  p rz e z  w ła ­
ś c iw ą  ra d ę  n a r o d o w ą ,  s ę d z ió w  s p o ­
łe c z n y c h  w y b ie r a ją  m ie s z k a ń c y  n a  
z e b r a n ia c h  k o m i t e t ó w  F J N .

U s ta w a  n a k ła d a  n a  w s z y s tk ie  o r  
i t k n a  p a r s .w o w e  i  o r g a n iz a c je  s p o ­
łe c z n e  o b o w ią z e k  u d z ie la n ia  w s z e c h

s t r o n n e j  p o m o c y  s ą d o m  s p o łe c z ­
n y m .  W  o d n ie s ie n iu  d o  s ą d ó w  p o w  

s z e c h n y c h  o b o w ią z e k  t e n  p o le g a  
w  s z c z e g ó ln o ś c i n a  w y ja ś n ia n iu  
o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w  p r a w a .

Jak ie  sp raw y będą ro zp a try ­
wane przez sądy społeczne? 
Przede w szys tk im  — spraw y 
o naruszenie zasad w spółżycia 
społecznego, tak ie , ja k  lekce­
ważenie obow iązków  obyw a te l­
sk ich , p racow niczych, rodz in ­
nych, n iew łaśc iw y  stosunek do 
pracow n ików , zakłócanie spo­
k o ju  i  porządku, naruszanie 
m ien ia  społecznego i  p ryw a t 
nego, spory na t le  wspólnego 
zamieszkania.

Doświadczenia pracu jących 
ju ż  sądów społecznych w ska ­
zu ją  na dużą skuteczność ich 
oddz ia ływ an ia  wychowawczego 
w  stosunku do sprawców tego 
rodza ju  czynów. Poddanie spra 
w y  pub liczn e j dyskus ji, spo 
łeczne nap ię tnow anie  spraw  
ców, przynosi często lepsze 
e fe k ty  niż stosowanie rep res ji 
ka rne j. Dotychczas w  sprawach
0 charakterze p ry w a tn o -s k a r­
gow ym , rozpa tryw anych  przez 
sądy powszechne, w y ro k  nie 
zawsze ła godz ił spór, często go 
ty lk o  ro z ją trza ł, co nie p rzy ­
czyn ia ło  się do pop raw y a tm o­
s fe ry  m iędzy ludźm i. Natom iast 
om ów ienie te j samej sp raw y w  
środow isku łu d z i znających się 
naw zajem , orzeczenie wydan.e 
przez zespół sędziów społecz­
nych w yb ran ych  przez to śro­
dow isko, a w ięc  cieszących się 
dużym  autoryte tem , doprow a­
dza w  konsekw enc ji do po jed­
nan ia zwaśnionych.

D o  s ą d u  s p o łe c z n e g o  s p r a w ę  m © 
że  w n ie ś ć  k a ż d y ,  s ą d  te n  m o ż e  
r o z p a t r z y ć  s p r a w ę  r ó w n ie ż  z w ła s  
n e j  i n i c j a t y w y ,  m o ż e  te ż , n ie  p rz e  
p r o w a d z a ją c  r o z p r a w y ,  o g r a n ic z y ć  
s ię  t y l k o  d o  r o z m o w y  z o s o b ą , k tó  
r e j  s p r a w a  d o ty c z y ,  a lb o  p r z e k a ­
za ć  s p r a w ę  d o  r o z p a t r z e n ia  o r g a ­
n iz a c j i  s p o łe c z n e j,  k t ó r e j  c z ło n ­
k ie m  je s t  o b w in io n y .  S ą d  s p o łe c z  
n y  r o z p a t r u je  s p r a w y  k o le g ia ln ie
1 ja w n ie .  N ie  t y l k o  s t r o n y ,  a le  
ta k ż e  k a ż d y  o b e c n y  n a  s a l i  m o ż e  
w  c z a s ie  r o z p o z n a w a n ia  s p r a w y  z a ­
b r a ć  g ło s  i  p r z e d s ta w ić  s w ó j  p u n k t  
w o d z e n ia .

S ą d  s p o łe c z n y  n ie  s to s u je  k a r  
w  ś c is ły m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a ,  a 
je d y n ie  ś r o d k i  w y c h o w a w c z e ,  do  
k t ó r y c h  n a le ż ą :  z o b o w ią z a n ie  do  
p r z e p r o s z e n ia  p o k r z y w d z o n e g o ,  zo 
b o w ią z a n ie  d o  n a p r a w ie n ia  w y r z ą  
d z o n e j  s z k o d y ,  u p o m n ie n ie ,  n a g a ­
n a ,  z o b o w ią z a n ie  d o  w p ła c e n ia  na  
c e le  s p o łe c z n e  k w o t y  p ie n ię ż n e j,

k t ó r e j  w y s o k o ś ć  n ie  m o ż e  je d n a k  
p r z e k ra c z a ć  300 z ł .  W  w y p a d k a c h  
w y ją t k o w y c h ,  g d y  ś r o d k i  te  n ie  
b y ł y b y  w y s ta r c z a ją c e ,  sąd s p o łe c z ­
n y  m o ż e  w y s tą p ić  d o  k ie r o w n ic t w a  
z a k ła d u  p r a c y ,  o r g a n u  lu b  i n s t y ­
t u c j i  a lb o  a d m in is t r a c j i  d o m u  o  za 
s to s o w a n ie  s u r o w s z y c h  s a n k c j i ,  j a k  
n p .  w s z c z ę c ie  p o s tę p o w a n ia  s ą d o ­
w e g o  o  o p r ó ż n ie n ie  l o k a lu  w  w y ­
p a d k u  n is z c z e n ia  m ie s z k a n ia .

W arto  jeszcze dodać, że orze­
czenia sądów społecznych, jako  
zapadające pod bardzo szeroką 
k o n tro lą  społeczną i  będące w y  
razem  o p in ii społecznej, nie 
pod legają w  ogóle zaskarżeniu. 
Jedyn ie w  w y ją tk o w y c h  w y ­
padkach, gdyby orzeczenie na­
ruszało uzasadniony in teres 
społeczny, p ro ku ra to r może żą 
dać rozpatrzen ia  spraw y przez 
sąd pow ia tow y.

N o tow a ł: E. G R O C H O W SK I

M iędzy nam i rodzicam i

JmmJeepie 
nako lm w

Różnie różn i się paku ją  g la rn ych  sukienek, ale o p ia s t 
przed podróżą. D opóki jednak czu n ieprzem aka lnym  nie po- 
człow iek odpowiada sam za m yślą 'a  — m usi zostać w  do- 
siebie, proszę bardzo, n iech się mu. A lb o : upal, w  n ieda lek ie j 
paku je  ja k  m u się podoba. Co rzeczce można się p rzy jem n ie  
innego, gdy w yp raw iasz  dziec- pochlapać, ale 12-le tn ia K r y -  
ko na kolonię . Tem at a k tu a l-  sm, k tó re j m atka nie zaopatrzy  
ny, bo maluczko, a trzeba bę- la w  kąp ie lo w y s tró j (uszyty  
dzie o tym  pomyśleć. T u  radz i- z k re to n u  kosztu je grosze), m u  
m y zastosować jedyną rac jon a l si sm ętn ie p rzypa tryw ać się za
ną zasadę:

Z  G ŁO W Ą

baw ię koleżanek.
A  w ięc paku jąc w a lizkę  (le ­

p ie j p lecak, bo w ygodniejszy)
_, . . . . .  , dziecka, n ie  zapom ina j o ka-
W arto  naw et zm obilizow ać prysach pogody: n

w yobraźn ię  i  up rzy tom n ić  so­
bie różne sytuację, w  ja k ich  
znajdzie się dziecko. Oto

deszczu,
chłodzie, upale. C iężk i bagaż 
nie jest potrzebny  — w ysta r­
czy sweterek, pe lerynka, dw ie

p rzyk ła d  pada deszcz, ch łodno  | e^ e suk ienk i, jedna cieplej- 
(o co w  ty m  ro ku  n ie trudno), g2a Nieocenione na w ie le  
dzieci u b ie ra ją  się w  n ieprze- okazj i  sg ci epie dresy. Ważne, 
m akalne p e le ryn k i, p io n ie rk i, hy dziecko m ia lo  bu ty na zm ia
ciepłe ska rp e tk i i  id ą  na spa- chociażby ten isó w k i; prze- 
cer. Ew a zas, k tó re j m atka za 
pakowała w p raw dz ie  k ilk a  j i -

Czytając |  tygodniki
„U w aga alkohol”

W y p o w ie d z ią  p o d  t y m  t y t u łe m  
s ę d z ie g o  M ik o ła ja  T o lk a n a  o t w ie r a  
„ P R A W O  I  Ż Y C IE ”  s w ó j  o -s ta tn i 
n u m e r .  A u t o r  w y p o w ie d z i ,  p o t r a k ­
to w a n e j  p rz e z  r e d a k c ję  j a k o  I n i ­
c ju ją c a  s z e ro k ą  d y s k u s ję  n a d  z a ­
g a d n ie n ia m i w a l k i  z a lk o h o l iz m e m  
w  P o ls c e , r z u c a  p r o b le m  s to s o w a ­
n ia  U s ta w y  a n t y a lk o h o lo w e j  n a  
t ł o  s t a t y s t y k i  p rz e s tę p c z o ś c i.  I  w s k a  
ż u je ,  ż e  a lk o h o l  d o ta rc z a  n a  w o ­
k a n d ę  k a r n ą  s ą d ó w  p o n a d  p o ło w ę  
w s z y s tk ic h  s p r a w  z o s k a r ż e n ia  p u ­
b l ic z n e g o ,  w  t y m  p r a w ie  100 p r o c .  
t z w .  s p r a w  c h u l ig a ń s k ic h ,  p o n a d  
80 p r o c .  w s z y s tk ic h  s p r a w  p r z e ­
c iw k o  z d r o w iu  i  ż y c iu .  A  m im o  t o  
m in is t e r  H a n d lu  W e w n ę tr z n e g o ,  
r o z p o r z ą d z e n ie m  z 10 l ip c a  1964 r .  
—  o b c h o d z ą c y m  z d a n ie m  a u to r a  
p r z e p is y  u s ta w o w e  —  r o z s z e rz a  
s p rz e d a ż  a lk o h o lu ,  z e z w a la  n a  
s p rz e d a ż  k o n ia k ó w  i  r u m u  w  k a ­
w ia r n ia c h  i  n ie z a le ż n ie  o d  te g o  
w y w ie r a  n a c is k  n a  t e r e n o w e  r a d y  
n a r o d o w o  w  k ie r u n k u  w y c o fy w a ­
n ia  o g r a n ic z e ń  s p rz e d a ż y  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h .

„ S p r z e d a w a n ie  n a p o jó w  a lk o h o ­
lo w y c h  w b r e w  z a k a z o m  u s t a w y  
s ta n o w i p r z e s tę p s tw o  p r z e w id z ia n e  
w  a r t .  25 § 1 U s ta w y  a n t y a lk o h o ­
lo w e j ,  a  s p o ż y w a n ie  w b r e w  t y m  
z a k a z o m  je s t  w y k r o c z e n ie m  k a r ­
n o - a d m in is t r a c y jn y m ,  p r z e w id z ia ­
n y m  w  a r t .  25 § 2 te jż e  u s ta w y .  
S p rz e c z n y  z p r z e p is e m  k a r n y m  U s ta  
w y  a n t y a lk o h o lo w e j  p r z e p is  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  s ta w ia  
w  s ta n ie  k o n f l i k t u  z  p r z e p is e m  
k a r n y m  u s t a w y  c a ły  p e r s o n e l k a ­
w ia r n i  i c u k ie r n i ,  s p r z e d a ją c y  ta m  
k o n ia k i  i  r u m y ,  a  t a k ż e  w s z y s tk ic h  
k o n s u m e n tó w  s p o ż y w a ją c y c h  w  z a ­
k ła d a c h  g a s t r o n o m ic z n y c h  o w e  n a ­
p o je ,  a je d n o c z e ś n ie  w  n ie w y r a ź ­
n e j  s y tu a c j i  z n a jd u ją  s ie  p r a c o w ­
n ic y  a p a r a tu  ś c ig a n ia  p r z e ­
s tę p s tw . . . ”

A u t o r  p o s tu lu je  w y  ja ś n ie n ie  s y ­
t u a c j i  n a  d r o d z e  w y k ła d n i  S o d u  
N a jw y ż s z e g o .  W y d a je  s ię ,  ż e  m a  

a c ję .

,Jak zdobyć podręczniki?”
„ P O L I T Y K A ”  w  a r t  k u le  p o d  

t y m  t y t u łe m ,  k t ó r y  n a p is a l i  J ó z e f

M a d e r  i  M a c ie j  W ie r z y ń s k i  ż a j -
m -u je  s ię  o b e c n y m  s y s te m e m  s p rz e ­
d a ż y  p o d r ę c z n ik ó w  s z k o ln y c h ,  w y ­
k a z u ją c  ja k i m  o b c ią ż e n ie m  je s t  o n  
d la  n a u c z y c ie l i  g r z e b ią c y c h  s ię  w  
s to s a c h  m a k u la t u r y  i  k s ię g a r z y  
z m u s z o n y c h  d o  p ro w a d z e n ia  o g r o m  
n e j  p a p ie r k o w e j  r o b o ty .  Z a m ia s t  
te g o  s y s te m u ,  a u to r z y  p r o p o n u ją  
in n y ,  p o d o b n o  w y p r ó b o w a n y  w  n ie  
k t ó r y c h  k r a ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h

„ M o ż n a  p r z e jś ć  b e z z w ło c z n ie ,  m o  
że n a  r a z ie  w  o g r a n ic z o n e j  i lo ś c i  
s z k ó ł,  n a  w y p o ż y c z a n ie  p o d r ę c z n i­
k ó w  p rz e z  s z k o łę . R o d z ic e  w p ła c i ­
l i b y  z r y c z a ł to w a n ą  k a u c ję  n a  z a ­
b e z p ie c z e n ie  p o d r ę c z n ik ó w .  O c z y ­
w iś c ie  k a u c ja  t a  b y ła b y  z r ó ż n ic o ­
w a n a  w  z a le ż n o ś c i o d  k la s y  i  u z u ­
p e łn ia n ia  p r z y  p r z e jś c iu  u c z n ia  do  
w y ż s z e j  k la s y .  Z a  p ie n ią d z e  u z y ­
s k a n e  z k a u c j i  s z k o ła  z a k u p i ła b y  
p o d r ę c z n ik i  n o w e  i  u ż y w a n e .  
Z w r o t  k a u c j i  n a s tę p o w a łb y  p r z y  
o p u s z c z a n iu  p rz e z  u c z n ia  s z k o ły  i  
p o  z w ro c ie  p o d r ę c z n ik ó w .  W  p r z y ­
p a d k u  z a w in io n e g o  z n is z c z e n ia  p o d ­
r ę c z n ik a  w  c ią g u  r o k u  n a le ż a ło b y  
p o t r ą c ić  część  k a u c j i . . . ”

S y s te m  p r o p o n o w a n y  w  „ P o l i t y ­
c e ” , b ę d ą c y  n ie w ą t p l iw ie  p r o s ts z y  
od  d o ty c h c z a s o w e g o , z a w ie ra  je d ­
n a k  r ó w n ie ż  s p o r o  n ie ja s n o ś c i .  M o ż  
n a  c h y b a  o c z e k iw a ć ,  ż e  a u to r z y  j a ­
k o  o d z e w  n a  d y s k u s ję ,  k t ó r a  p o ­
w in n a  s ię  w  t e j  s p r a w ie  w y w ią z a ć ,  
s p r ó b u ją  j e  w y ja ś n ić .

„Konteneryzacja 
—  problemem dziś ju tra ”

„ T Y G O D N IK  M O R S K I ”  z a jm u je  
s ie  t y m  p r o b le m e m  r o b ią c y m  w  
te j  c h w i l i  ś w ia to w ą  k a r ie r ę ,  w  a r ­
t y k u le  E w y  W ik t o r .  A u t o  k a  p rz e d  
s ta w ia  s u m ie n n ie  w s z y s t k ie  za  i  
p r z e c iw  te g o  s y s te m u ,  u s p r a w n ia ­
ją c e g o  p o w a ż n ie  z a ła d u n e k  i  w y ­
ła d u n e k  t o w a r ó w  p r z e w o ż o n y c h  
d r o g ą  m o r s k ą .  N a  z a k o ń c z e n ie  p o ­
s t u lu je  b l iż s z e  z a in te r e s o w a n ie  s ię  
k o n te n e r y z a c ja  w  P o ls c e . N ie  s p o ­
s ó b  n ie  p o d p is a ć  s ię  p o d  t y m i  p o ­
s tu la ta m i .

I  kkiy u nas?
15 bm. uruchom iona zo­

sta ła na te ren ie  Warsza­
w y  „Pom oc drogow a P Z M ” . 
Cztery żó łte  samochody 
udz ie la ją  pom ocy technicz 
n e j każdem u k ie ro w cy  w 
obrębie s to licy . O p ła ta  za 
jednorazow e wezwanie w y  
nosi 150 zł. Załoga wozu 
P Z M  albo u d z ie li pomocy 
na m iejscu, a lbo odho lu jc  
uszkodzony pojazd do w a r 
sztatu. Samochody „Porno 
cy drogow ej P Z M ”  zna jdu 
ją  się w  dyspozycji B iu ra  
T u ry s ty k i PZM.

Szkoda, że tale potrzebna 
„ in s ty tu c ja ”  dz ia ła  w  od­
le g łe j sto licy . I  nam  bar­
dzo p rzyda łaby  się. Zw łasz 
cza wobec fa k tu  ogrom ne­
go nasilen ia  ruchu  po jaz­
dów w  naszym  reg ion ie  w  
ciągu m iesięcy le tn ich .

moczone nogi to m urow ane  
przeziębienie.

G dy dom knęło się ju ż  w a liz ­
kę, czuła m am usia zaczyna ła ­
dować podręczną s ia tkę : w a łó ­
wa na drogę. A  przecież dziec­
ko nie w yjeżdża do H o no lu lu ! 
W ysta rczy bułeczka z serem  
czy ja jk ie m , k ilk a  cu k ie rkó w  
lub kaw a łek  ciasta, oraz bute l 
ka słabo osłodzonej herbaty.

Dziecku trzeba jeszcze dać 
k ilk a  z ło tych  — zależnie od 
w ie ku  20 lub 50 — (a może le ­
p ie j w ręczyć je  w ychow aw ­
czyni?) — przydadzą się w  ciq 
gu k o lo n ijn ych  tygodni.

PO C IĄG  RUSZYŁ...

Pomachałaś dziecku chustect 
ką i sm utna wracasz do do­
mu. N ie postanaw ia j wówczas, 
że za tydz ień  odw iedzisz je  i 
pocieszysz się. N arobisz na ko 
lo n ii zamieszania, a poza tym  
n iepotrzebnie stworzysz okazję  
do jeszcze je dne j dram atyczne j 
sceny rozstania.

Zostań w ięc le p ie j w  dom u  
i  c ie rp liw ie  czekaj na lis t. A le  
i  tu  — ja k  wszędzie, ja k  zaw­
sze — przyda się p rzys łow io ­
w a szczypta rozsądku. N aw et 
je ś li Ew unia , sm utna i  jesz­
cze nie zaaklim atyzowana, na­
pisze p ie rw szy rzew ny lis t, n ie  
w padaj w  pan ikę, an i b roń  
Boże nie w yjeżdżaj, by zabrać 
dziecko do domu. Zan im  do­
trzesz do k o lo n ijn e j m ie jsco­
wości, E w un ia  zdąży na w ią ­
zać ko n ta k ty  tow arzysk ie  i  ca­
ły  w ys iłe k  okaże się n iew ypa ­
łem.

N a tom iast bardzo wskazane 
je s t co k ilk a  dn i, n ie  czekając, 
pisać do dziecka. N iech dziec­
ko n ie zazdrości koleżankom , 
k tó ry m  listonosz często wręcza  
korespondencję. L is ty  z dom u  
— to w ie lk a  radość. To bar­
dzo pod trzym u je  na duchu.

V i SZ Y S TK O  M A  SWÓJ KRES

Dzień za dn  em ucieka, oJcres 
ko lon ijnego tu rn u su  topn ie je  i  
oto trzeba się w yb rać  na dw o­
rzec po naszych „ ko lon is tów ” . 
A le  stop, nie u c ie ka j na tych­
m iast do dom u! Może się oka­
zać, że po k tóreś dziecko n ik t  
się n ie  zgłosi. N ie zostaw ia j 
wówczas k ło po tu  zdrożonemu  
i  u trudzonem u w ychow aw cy, 
pomóż m u w yb rną ć z sy tuac ji, 
naw et je ś li trzeba będzie cu­
dze dziecko odprow adzić do do 
mu.

St. C.

W przyszłym  roku 
-  produkefa własna
N A  TE R E N IE  kom b in a tu  

ia rkow ego w  M achow ie p o ja ­
w iła  się niedawno czeska cy­
sterna do przewozu czystej 
s ia rk i. Jest to p ierw szy w y p ro ­
dukow any w  kra jach  dem okra­
c j i  ludow e j wagon tego typu . 
W  przyszłym  roku  budowę po­
dobnych cystern rozpocznie fa ­
b ryka  taboru  kolejow ego w  
Ś w idn icy. Ogółem kom b in a t 
m achow ski będzie dysponował 
■240 ta k im i wagonam i, (ał)
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Dusseldorfu, He inz A rn tz , 
zam ierza pob ić w łasny re ­
ko rd  d łu g o trw a łe j g ry  na 
fo rtep ian ie . Od 35 la t dzier 
ży on p ry m a t w  te j osobli 
w e j ko n ku re n c ji, co ja k iś  
czas ty lko ... pop raw ia jąc  
sw ó j rolasny sukces. Ostat 
n i a k tua lny  re zu lta t w y ­
nosił 36 dn i. T ym  razem  
m is trz  zam ierza ju ż  przez 
40 d n i nie icstaw ać od k ia  
w ia tu ry . Jego recepta na 
dobrą kondycję  w  te j dzie 
dż in ie : żadnego a lkoho lu , 
około 120(!) papierosów  
dziennie i  ja k  n a jm n ie j 
skom plikow ane po traw y.

C A F

Mistrz scyzoryka
Z w y k ły  s c y z o r y k  je s t  je d y n y m  

n a r z ę d z ie m , k t ó r y m  o d  35 l a t  t w o ­
r z y  p ię k n e  w y c in a n k i  lu b e ls k i  n a  u 
e z y c ie l  T a d e u s z  W a w r z k ie w ic z .  D o  
ty e h c z a s  s tw o r z y ł  o n  k i l k a  t y s ię ­
c y  w y c in a n e k ;  k a ż d a  p o w s ta je  w  
c ią g u  k i l k u  t y g o d n i  i  je s t  s k o ń ­
c z o n y m  d z ie łe m , ś w ia d c z ą c y m  o 
d u ż y m  ta le n c ie  a r ty Ł t y - a m a t o r a  n a  
w ią z u ją c e g o  w  s w e j  tw ó r c z o ś c i  d o  
t r a d y c y jn y c h  m o ty w ó w  s z tu k i  l u ­
d o w e j  L u b e ls z c z y z n y .  T .  W a A v rz k ie  
w ic z  z n a n y  je s t  ta k ż e  za  g r a n ic ą ,  
o s t a tn io  je g o  p r a c e  d w u k r o t n ie  b y  
>y e k s p o n o w a n e  n a  w y s ta w a c h  w  
A u s t r a l i i .

W  z b io rz e  lu b e ls k ie g o  t w ó r c y  
k n a jd u ją  s ię  m .  i n .  n a k le ja n iu  
o b r a z u ją c e  r ó ż n e  o b r z ę d y  lu d o w e ,  i

Od symfonii do twista
20 łat orkiestry Stefana Rachonia

Przed 20 la ty , w  czerwcu 
1945 r. po raz p ie rw szy  sp ike r 
zapow iedzia ł konce rt M a łe j O r­
k ie s try  Polskiego Radia pod 
dyr. Stefana Rachonia. D o da j­
m y, że b y ł to je d yn y  zespół 
konce rtu ją cy  wówczas w  W a r­
szawie.

Dziś o rk ies tra  R achonia za j­
m u je  w y ją tk o w ą  pozycję w  
naszym życiu m uzycznym . P o­
tra f i ła  zachować przede wszy­
stk im  sw ój w yró żn ia ją cy  ją  od 
in nych  zespołów — s ty l repe r­
tu a ro w y  — od sym fo n ik i po 
na jpopu la rn ie jsze  przeboje. Po­
nadto od p ierw szych d n i swe­
go is tn ien ia , pozostaje pod a r ­
tystycznym  k ie ru n k ie m  tego 
samego dyrygen ta  — Stefana 
Rachonia, k tó re m u  zaw dzię­
cza liczne sukcesy. K o nce rtu jąc  
niedaw no w  A n g lii,  o rk ie s tra  
zadziw iła  tam tejszą surową 
k ry ty k ę  swym  n iezw yk le  w yso­
k im  kunsztem.

—  Początki zespołu —  w spo­
m in a  Stefan Rachoń —  sięga-

lagrodzone piosenki
JU R Y  I I I  Fes tiw a lu  P iosenki 

P o lsk ie j w  O polu pod przew od­
n ic tw em  W ito ld a  R U D Z IŃ S K IE  
GO przyzna ło  następujące na­
grody:

W  ka te g o rii p iosenki a r ty ­
stycznej: I  —  piosence „Z a k w it  
iam  różą”  (muz. K . G ertner, 
słowa J. M ille ra  (w ykonaw czy­
n i A nna  G erm an); I I  —  u tw o ­
row i „G dy  zmęczeni w racam y 
z pó l”  (muz. Lorenc, słowa 
D ym ny, w ykonaw czyn ie  „ F i l i ­
p in k i” , I I I  —  piosence „N ic  
3wa razy  się n ie zdarza”  (muz.
A. M undkow sk i, słowa W. 
Szym borska, w ykonaw czyn i 
L u c ja  Prus).

W  ka te g o rii p iosenki kaba­
re to w e j: I  nagrodę o trzym a ły  
dw ie  p iosenki: „Ś w ia tow e  ży ­
cie”  (muz. T. P re jzner, słowa 
W. M łyn a rsk i)  i  „P o lska  m i­
łość”  (muz. G ulgow ski, słowa 
W. M łyn a rsk i)  w ykonaw czyn i 
H anna S karżanka; I I  — „B a l­
lada o m um iach”  (muz. T. Chy 
ła , sł. Sł. W a ligó rsk i, w y k o ­
nawca — kom pozyto r); I I I  — 
„A ta k  na P a ryż”  (muz. E. P a ł­
łasz, sł. A. Osiecka, w yko n a w ­
ca A . Żarnecki).

W  ka te g o rii piosenek roz­
ryw ko w ych : I  nagroda — „N ie  
w iem  czy to w a rto ”  (muz. Z. 
B izon, sł. K . D zikow ski, w y k o ­
naw czyn i — K . Sobczyk); I I  — 
„W  siną da l”  (muz. M atuszk ie ­
w icz, sł. C ho ińsk i i  G ałkow ski, 
w yko naw cy I. Cem brzynska i
B. Łazuka); H I  — „P iosenka z 
całusem”  (muz. Szp ilm an, słowa 
Ł eb kow sk i i W erner, w yko n  aw 
:y  Z ió łkow ska  i Pó łtorak.

Nagrodę przewodniczącego 
Prez. M R N  w  O polu d la  n a j­
lepszego zespołu o trzym a ł 
K w a r te t W arszawski.

P r z y z n a n o  p o n a d to  s z e re g  n a g r ó d  
s p e c ja ln y c h :  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p re  
z y d iu r o  W R N , M in is te r s tw a  O b ro ­
n y  N a r o d o w e j,  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
Z W  T R Z Z  w  O p o i. i l,  W K K F iT ,  Ra 
d y  N a c z e ln e j Z S P  i n a g r o d ę  za  d e  
b iust a u t o r s k i  ( M a c ie jo w i  Z e m b a ­
te m u ) .

N a g ro d ę  „ P A G A R T U ”  —  w y ja z d  
n a  ty d z ie ń  d o  P a ry ż a  o t r z y m a ł  
K r z y s z to f  C W Y N A R , a c z te r y  d r u ­
g ie  n a g r o d y  — E . C Z A P E L S K A ,  
G . C Z A R N E C K A ,  A .  K A R E N S K A  
i  Z . S O Ś N IC K A .

N a g ro d ę  R a d y  N a c z e ln e j  Z S P  d la  
n a j le p s z e g o  w y k o n a w c y  p io s e n k i  
s tu d e n c k ie j  —  w y ja z d  n a  m ię d z y ­
n a r o d o w y  fe s t iw a l  k u l t u r y  w  M a r  
s y l i i  —  o t r z y m a ł  W . M Ł Y N A R S K I .

D z ie n n ik a r z e  r e la c jo n u ją c y  f e s t i ­
w a l  p r z y z n a l i  n a g r o d ę  za  n a j le p s z ą  
p io s e n k ę  u t w o r o w i  „ P a m ię t a jc ie  o 
o g r o d a c h ”  ( K o f t y  i  P ie t r z a k a ) .  N a j ­
le p s z e m u  w y k o n a w c y  f e s t iw a lu  — 
A .  B Y C H O W S K 1 E M U  — d z ie n n ik a ­
r z e  p r z y z n a l i  s ta tu e tk ę .

W ie lu  w y k o n a w c ó w ,  d e b iu t u ją ­
c y c h  w  fe s t iw a lu ,  o t r z y m a ło  d e c y ­
z ją  j u r y  n a g r o d y  r z e c z o w e , m . in n .  
s z c z e c łn ia n k a  —  I r e n a  B Y C H O -  
W IE C .

N a  z d ję c iu :  ś p ie w a  C z . N ie m e n -  
W y d r z y c k i .

ją  jeszcze czasów lu be lsk ie j 
„P szczó łk i” , k ie d y  to pozyska­
łem  grono 5 entuzjastów . Po­
tem, po przeniesien iu P o lsk ie ­
go Radia do W arszawy, i dla 
nas znalazł się ką t w  ówcze­
snych „s tu d ia ch ”  na Targow ej. 
O rk ies tra  liczy ła  w tedy „ ju ż ”  
8 osób, spośród k tó rych  k ilk u  
„w e te ranów ”  pozostało nam 
w ie rnych  do dziś. Że w ym ien ię  
obecnych konce rtm is trzów  — 
doskonałą w io loncze lis tkę  H a­
lin ę  Kow alską i świetnego 
skrzypka  Zygm unta  L e d n ick ie ­
go. Z  naszego zespołu „w y s z li' 
znani dziś m uzycy, ja k  Ig o r 
Iw anow , Jadw iga Szamotulska, 
L u d w ik  K u rk ie w icz , z nami 
deb iu tow a ł B e rna rd  Ładysz 
Teraz skład zespołu się us tab i­
lizo w a ł i  od 10 la t  tw o rzym y 
stałą 54-osobową o rk iestrę . 
Szczycim y się też w spółpracą 
te j k la sy  a rtys tów , co S ta n i­
s ław  Skrow aczewski, W ito ld  
R o w ick i, Z dz is ław  G órzyński, 
B a rba ra  Hesse-Bukowska, H a­
lin a  Czerny -  Stefańska. W an­
da W erm ińska, K rys tyn a  Szcze­
pańska, S tefania W oytow icz, 
W ład ys ław  K ędra  i w ie lu , w ie ­
lu  innych.

W  taśmotece Polskiego Radia 
zna jdu je  się 5 tys. nagranych 
przez nas u tw orów . Są to sym ­
fonie i  tw is ty , opery i  opere t­
k i.  M am y też na swym  koncie 
ok. 500 konce rtów  pub licznych 
na estradach k ra jo w ych  i za­
granicznych. Należym y do sta­
łych  uczestn ików  fe s tiw a li w 
Sopocie i O polu, b ra liśm y  u - 
dz ia ł w  „K once rtach  w arszaw ­
sk ich ” , w ys tępu jem y na poran­
kach Radia i  T e le w iz ji w  F i l ­
ha rm o n ii N arodow ej. T ow arzy­
szyliśm y rów nież w ie lu  zagra­
n icznym  zespołom goszczącym 
w  Polsce, np. ba le tom  — m o-

skiewskiego Tea tru  W ie lk iego, 
zespołow i ho lenderskiem u czy 
lo ndyńsk iem u Festiva l B a lle t.

— Czego m ożna życzyć ju b i­
latom ?

— Przede w szys tk im  odpo­
w iedniego studia. G rozi nam 
„eksm is ja ”  z sa li dawnego te a ­
tru  „B u f fo ”  (da lek ie j zresztą ot 
ideału !, a na M yś liw ie ck ie j jesi 
ciasno.

Rozm aw iała:
H A N N A  F R E N K IE L

Zwłoki Bartoka

do Budapesztu?

W ę g ie r s k i  ś w ia t  m u z y c z n y  w y ­
s tą p i ł  z p r o je k te m  p r z e w ie z ie n ia  
d o  k r a j u  z w ło k  B e l i  B a r t o k a  —  
n a jw ię k s z e g o  k o m p o z y to r a  w ę g ie r ­
s k ie g o  o b e c n e g o  s tu le c ia ,  k t ó r y ,  
j a k  w ia d o m o ,  z m a r ł  w  S ta n a c f i  
Z je d n o c z o n y c h .

P r o c h y  B e l i  B a r t o k a  u m ie s z c z o ­
ne  b y ł y b y  w  P a n te o n ie  N a r o d o ­
w y m .  S p ra w ę  tę  r o z p a t r u je  o b e c ­
n ie  m in is te r s tw o  k u l t u r y .

„Kabuki" w Europie

J e s ie n ią  b r .  w y je d z ie  d o  E u r o p y  
n £  g o ś c in n e  w y s tę p y  te a t r  ja p o ń ­
s k i  „ K a b u k i ” . Z e s p ó ł te n .  k t ó r y  
l . c z y  65 o s ó b . w ie z ie  ze s o b ą  32 
to n y  b a g a ż u . B ę d z ie  t o  p ie r w s z y  
w y s tę p  te g o  t e a t r u  w  E u r o p ie .  
P u b l ic z n o ś ć  w  P a ry ż u ,  L iz b o n ie  i  
B e r l i n ie  u j r z y  p r z e d s ta w ie n ie  w  
t a k ie j  s a m e j f o r m ie ,  w  j a k i e j  o g lą  
d a l i  j e  J a p o ń c z y c y  w  w ie k u  X V I I I .  
. . K a b u k i ”  b o w ie m  n ie  w p r o w a d z i ł  
o d  s tu le c i  ż a d n y c h  z m ia n  w  s w y m  
r e p e r tu a r z e ,  d e k o r a c ja c h ,  s t y lu  g r y .  
W  p r z e d s ta w ie n ia c h  n ie  b io r ą  u d z ia  
ł u  k o b ie t y ,  g d y ż  t r a d y c ja  w y m a ­
ga , a b y  r o le  k o b ie c e  g r a l i  m ę ż ­
c z y ź n i .  W e  w r z e ś n iu  n a to m ia s t  
p r z y b ę d z ie  d o  P a ry ż a  i n n y  ze­
s p ó ł t e a t r a ln y  z J a p o n i i  „ T a k a r a -  
z u k a ”  s k ła d a ją c y  s ię  w y łą c z n ie  z 
k o b ie t .

Kto natchnął Tołstoja?
Nie u jm u ją c  nic geniuszowi 

To łs to ja , należy przypom nieć — 
rob im y  to za lite ra cką  prasą 
radziecką — że w  w ie lk ie j spu- 
ściźnie tw ó rc y  „W o jn y  i poko­
ju ”  p raw dopodobnie zabrak ło ­
by pow ieści „Z m a rtw ych ­
w stan ie ”  i  d ram atu  „Ż y w y  
t ru p ” , gdyby nie zapom niany 
ju ż  dziś p raw ie  w y b itn y  p ra w ­
n ik  A n a to l K o n i, za jm u jący  od 
pow iedzia lne s tanow iska w  są­
dow n ic tw ie  ro sy jsk im  w  d ru ­
g ie j po łow ie X I X  w ieku . K o n i 
znany b y ł ponadto ja ko  postę­
powy działacz społeczny, a ta k ­
że w ie lb ic ie l li te ra tu ry  i  p rz y ­
ja c ie l w ie lu  ówczesnych p isa­
rzy. To w łaśn ie  K o n i podsunął 
T o łs to jo w i sprawę, k tó re j bo­
ha te rka  s ta ła  się p ro to typem

K a ti M asłow ej. Jego też zasłu­
gą jest opis w ędrów ek N ie - 
ch ludow a przez la b iry n ty  ca r­
sk ie j Tem idy. Z cennych in ­
fo rm a c ji K o n i ko rzys ta li także 
i in n i p isarze ow ych czasów.

Obecnie m oskiew skie  w yd aw  
n ic tw o  „L ite ra tu ra  P raw n icza”  
zapowiada ukazanie się 8 -to - 
rr.owej e d yc ji p ism  A n a to la  
K o n i. O to ty tu ły  tom ów , św iad­
czących o b lis k ich  kontaktach ’ 
au tora  ze św iatem  lite ra c k im : 
„Szkice i w spom nien ia  o L . T o ł­
s to ju , I. Tu rg ien iew ie , F. D o­
sto jew skim , I. Gonczarowie, 
A . Czechowie orz „ L is ty ”  (są 
to  korespondencje A . K o n i z 
Tołsto jem , Czechowem, Koro- 
lenką  i  G ork im ).
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M iędzynarodowa mozaika ludnościowa, któ ra  po­
wstała w  Szczecinie w  m aju i  czerwcu 1945 roku  — 
mogła sugerować dla w ie lu  osób m ożliwości powsta­
nia tzw. „W o lnego M iasta".

Jeden z naocznych św iadków tych dn i w  Szczeci­
nie, zorientowany dobrze w  loka lnych ploteczkach, 
tak notow ał swoją ocenę aktua lne j sytuac ji na te­
mat losów miasta:

„ . . .P a n o w a ło  p r z e k o n a n ie ,  że  f z e z e c in  b ę d z ie  w o ln y m  
m ia s te m  i  z te g o  p o w o d u  s a n o w i !  p e z je ję  m ię d z y n a ­
r o d o w ą ,  ś c ią g a ją c  w  s w e  m u r y  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  w  t '  - 
k i m  u k ła d z ie  w id z ie l i  d la  s ie b ie  p e r s p e k t y w y .  W  m ie ś c ie  
t y m .  s z u k a l i  a z y lu  lu d z ie  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i :  N ie m c y ,  
R o s ja n ie ,  P o la c y ,  U k r a iń c y ,  C z e s i, a  n a w e t  r ó w n ie ż  o b y -

A ie le  in n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  b o  s p o ty k a łe m  i  J u g o s ło ­
w ia n  i  W ę g r ó w  o r a z  F r a n c u z ó w ,  b y ć  m o ż e  z a t r z y m u ją ­
c y c h  s ię  w  p o w r o tn e j  d r o d z e  z  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j ­
n y c h  c z y  w y w ie z io n y c h .  Ś c ią g a l i  t u  r ó ż n e j  n a r o d o w o ś c i  
V o lk s d e u ts c h e  i  i n n i  n ie m ie c c y  k o la b o r a n c i .  N ie k t ó r z y  
z n ic h  ju ż  w  c z a s ie  t r w a n ia  p o ls k ie j  w ła d z y  w  S z c z e c i­
n ie  p r z e ja w ia l i  ż y w ą  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n ą ,  
z a n im  ic h  n ie  r o z p o z n a n o . . . ” .

Jasne, że obserwacje te nie b y ły  pozbawione słu­
szności i sensu —  „W o ln e  M ias to " mogło stać się 
dla w ie lu  mętną wodą, w  k tó re j p ływ a lib y  jak ryby. 
Dla Polski i po lsk ie j ludności Szczecina nie rnogło 
to być fortunne rozwiązanie. D latego też cytowany 
w yże j autor tak ie  snuł dale j rozważania:

„ . . . M y  p r z e b y w a ją c y  t u  P o la c y  b r a l i ś m y  k o n c e p c ję  
w o ln e g o  m ia s ta  ja k o  o s ta te c z n o ś ć  i  b y l i ś m y  z g e d n i,  że 
t y m  b a r d z ie j  m u s i  r a s  b y ć  j a k  n a jw ię c e j ,  b o  w  n a jg o r ­
s z y m  w y p a d k u ,  g d y b y  z a r z ą d  m ia s ta  m ia ł  b y ć  w ie lo n a ­
r o d o w y ,  t o  w id z ie l iś m y  p r a w a  n a s z e  n a  r ó w n i  z N ie m ­
c a m i co  n a jm n ie j ,  a  b ie r n e  p o d  u w a g ę  r ó w n ie ż  p r a w a  
C z e c h o s ło w a c j i,  z a p e w n ia l iś m y  s o b ie  łą c z n ie  z C z e c h a m i 
b e z w z g lę d n y  w p ły w  n a  k s z Ła l t o w a n ie  s ię  w ła d z y  m i ’ s ta  
i  p o r tu .  J a k a  b y ła . o p in ia  ó w c z e s n e g o  p r e z y d iu m  n ie m ie c ­
k ie g o  Z n r z - d u  M ia s ta ,  t r u d n o  b y ło  w y w n io s k o w a ć ,  a le  
g d y  c h o d z k o b y  o  o p in ię  p o s z c z e g ó ln y c h  N ie m c ó w  — to  
n ie d w u z n a c z n ie  z d a w a l i  s o b ie  s p r a w ę ,  że  P o la c y  n a w e t  
w  w y p a d k u  w o ln e g o  m ia s 'a ,  b ę d ą  m ie l i  p o w a ż n y  w p ły w  
i  te g o  w c a le  n ie  u k r y w a l i . . . ” .

C iekaw y w  tych uwagach b y ł fak t wysuwania 
koncepcji naszego posiadania wspólnego portu z 
Czechosłowacją. Było to  realne odczucie potrzeb te ­
go kra ju  do posiadania własnego okna na świat 
a być może i  naw ró t do propozyc ji sprzed trzech

czy czterech la t na temat w spólne j polsko-czeskiej! 
okupacji n iektó rych części b y łe j I I I  Rzeszy.

A le  od dyw agac ji i  rozstrząsań nad problem em  
„wolnego m iasta" pod koniec czerwca zaczęto na-i 
w et przechodzić do coraz bardziej konkretyzowanych 
planów. Paradoks h is to r ii doprow adził do tego, że 
p lany te p rzyb ie ra ły  na sile w momencie zbliżania 
się c h w ili decyzji o losach Szczecina.

27 do 29 czerwca plotka o w olnym  mieście na  ̂
brała jeszcze mocniejszych akcentów, konkre tyzu ją ­
cych się w  dwu wersjach: pierwsza — Szczecin bę­
dzie wo lnym  miastem pod rządami K om is ji M iędzy­
narodow ej, k tó re j p rzybyc ia  należy oczekiwać lada 
dzień, druga — Szczecin będzie portem międzynaro­
dowym  pod rządami polsko-czeskim i.

Sugestii pogłosek, dom ysłów i p lotek nie oparł się 
nawet „K om ite t Pomocy Polakom w  Szczecinie". 
Wspomniana już w yżej „Rada Ekonomiczna" Kom i­
tetu poświęciła temu zagadnieniu w ie le  godzin i  w y ­
dała coś w  rodzaju „dezyderatu w ytycznych” , jak 
trzeba w  związku z tym  postępować i co należy czy­
nić w  momencie przyjazdu spodziewanej K om isji 
M iędzynarodowej. Kom itet w ysuw ał jako jeden z. 
najważniejszych punktów  owych dezyderatów spra­
wę ściągnięcia do miasta jak najw iększej ilośc i Po­
laków  i opanowania tvm  samvm jak najszerszych 
dziedzin życia społecznego i ekonomicznego miasta.

(C.d.n.)



» S T R O N A  6K

P R Z E D S T A W IC IE L E  w o je ­
w ó d z k ic h  w ła d z  z  I  s e k r e ta ­
r z e m  K W  P Z P R , p o s . A .  W A ­
L A S Z K I E M  i  p r z e w ,  P re z , 
W R N , M . Ł E M P IC K 2 M  n a  c z e ­
le ,  o ra z  20 t y s ię c y  s z c z e c in ia -  
k ó w  o g lą d a l i  w c z o r a j  n a  s ta ­
d io n ie  P o g o n i  im p o n u ją c e  p o ­
k a z y  g im n a s ty c z n e ,  s ta n o w ią ­
ce  g łó w n y  a k c e n t  u r o c z y s to ś c i  
X X - le c ia  s z c z e c iń s k ie g o  s p o r ­
t u .  W s p a n ia łe  w id o w is k o  p r z y j  
m o w a  a e  b y ło  p rz e z  p u b l ic z ­
n o ś ć  e n tu z ja s t y c z n y m i  o k la ­
s k a m i.

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  p o k a ­
z u  g im n a s ty c z n e g o .

F o t o :  S t .  C IE Ś L A K

N i e d z i e l a  p e ł n a  w r a ż e ń

Piękno, wdzięk i siła 
Zawiodły „stalowe“ nerwy 
„Drodzy nieobecni“ ?

20 T Y S IĘ C Y  N A  T R Y B U N A  CH I  PO N A D  7 T Y S IĘ C Y  N A  g r z e c h ó w  p o p e łn ia n y c h  p rz e z  
'  ________ ____________________ _ ___________ r A - c »  .  w o r i r u k o w  F o s o m  to  n ra -w d a .

To była dobra propaganda!
Trener-koordynator PZP E. Majchrzak 

ocenia międzynarodowy mityng pływacki
SPORT P Ł Y W A C K I w  o k rę - n ie  w ładz  sportow ych  m. Szcze 

gu  szczecińskim  w yszedł z im -  cina dla p ływ actw a , za co za 
pasu i w kró tce , ju ż  zacznie na- pośredn ictw em  „K U R IE R A ”  
dawać ton w  k ra jo w e j czo łów - szczególnie dz ięku ję  k ie ro w n i­
ce! Ta op tym istyczna  w yp o - kom  W K K F iT  Zb ign iew ow i 
w iedź  jes t oceną tre n e ra -ko o r- O R ŁO W S K IE M U  i H e n ryko w i 
d yna to ra  PZP Eugeniusza M A J  K O Z ŁO W S K IE M U . Szczeciński 
C H R Z A K A  z W arszawy, k tó ry  O ZP pod wodzą prezesa Ta- 
przez dw a d n i b y ł obserw ato - deusza R Ę K A  zaliczam  do na j-

M U R A W IE  — T A K  M O G Ł A B Y  B R Z M IE Ć  N A JK R Ó T S Z A  
R E L A C JA  Z  W C ZO RAJSZEG O , IM P O N U JĄ C E G O  Ś W IĘ TA  
K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J I  SPORTU, KTÓ R EG O  G ŁÓ W N Y M  
A K C E N T E M  B Y Ł Y  M ASO W E P O K A Z Y  G IM N A S TY C ZN E  
N A  S T A D IO N IE  PO G O NI.

O G L Ą D A L IŚ M Y  W IĘ C  im po 
nujące u k łady , ćw iczenia i  ta ń ­
ce, k tó re  przy jm ow ane b y ły  
fren e tycznym i ok laskam i. Te 
osta tn ie  przeznaczone b y ły  za­
rów no d la  w ykonaw ców , ja k  i 
au to rów  w szystk ich  tych  wspa­
nia łości. N a leża ły się im  one 
s tokro tn ie .

rem  m iędzynarodowego m ity n ­
g u  w  p ływ a n iu , zorganizow a­
nego na basenie „P O G O N I”  z 
o k a z ji X X -le c ia  szczecińskiego 
sportu .

W  b łyskaw icznym  w y w ia ­
dz ie , udzie lonym  „K U R IE R O ­
W I”  tuż po zakończeniu n ie ­
dz ie lnych  k o n ku re n c ji m ityngu , 
tre n e r M A JC H R Z A K  s tw ie r­
d z ił:

—  B y t to d la  m nie  n iezw yk le  
cenny przegląd drugiego, m ło ­
dzieżowego rzu tu  p ływ ackiego, 
ja k im  dysponu ją  Szczecin i 
S targard . Jak na początek se­
zonu, p ie rw szy  s ta rt na d ług im  
basenie i  nieszczególne w a run  
k i  atm osferyczne, w y n ik i uw a­
żam za dobre. M łodzież szcze­
c ińska  spotka ła  się w  bezpo­
ś redn ie j w a lce  z w yp rób ow a­
n y m i zaw odn ikam i NRD, wśród 
k tó ry c h  gościliśm y fin a lis tk ę  
Ig rzysk  o lim p ijs k ic h  i reko rd z i-  
stkę  E u ropy H O L L E T Z  (4 -ta  w  
T o k io  na 400 m sty lem  zm ien­
n ym !) i  reko rdz is tkę  Europy 
M A R L IS  N A U G K  (200 m  m o­
ty lk o w y m ). Po te j im p rez ie  o* 
czekuje zaw odników  szereg 
zgrupow ań szkoleniowych, k tó -  
Zych celem jest przygotow anie  
do oczekujących ich poważnych 
im prez ogó lnopo lskich.

— Nas, a k tyw  ce n tra ln y  PZP 
'cieszy ogrom ne zainteresowa-

le p ic j pracu jących okręgów  w  
k ra ju .

R ozm aw ia ł: 
JÓ ZEF KR U S ZO N A

Conolly bija 
rekord świata

N O W Y  JO R K. Jak podaje 
A F P  H a ro ld  C onno łly , ustano­
w i ł  rekord  św ia ta  w  rzucie m ło  
tem  osiągając odległość 71,26 m.

Dziś o s ta tn i 
„Poniedziałek La.“

D Z IŚ  o godzinie 17.00 
na s tadionie Pogoni odbę­
dzie się osta tn i w  bież. ro 
k u  szkolnym  „P on iedzia ­
łe k  lekkoa tle tyczny ”  dla 
m łodzieży organizow any 
przez M K K F iT , Pogoń i 
„K u r ie r  Szczeciński” .

W  os ta tn ie j naszej Im ­
prezie rozegrane zostaną 
następujące konku ren c je : 
b ieg i na 100 i  300 m  oraz 
skok w  da l d la  dziewcząt, 
a d la  ch łopców  b ieg i ną 
100 i 400 m  oraz sko’: 
w zw yż. (p)

Śmierć kajakarzy  
w nurtach Dunajca
K R A K Ó W  P A P .  p o d c z a s  r o z g r y ­

w a n ia  I I  e ta p u  o d b y w a ją c e g o  s ię  
n a  D u n a jc u  24 M ię d z y n a r o d o w e g o  
S p ły w u  K a ja k o w e g o ,  z d a r z y ły  s ię  
d w a  ś m ie r te ln e  w y p a d k i .  J e d e n  z 
n ic h  n a s tą p i ł  p o d  t z w .  p t a s im  U -  
s k o k ie m ,  g d z ie  s i l n y  n u r t  s p o w o d o ­
w a ł  w y w r ó c e n ie  k a ja k a  z  2-o s o b o -  
w ą  z a ło g ą .  D o c . d r  A le k s a n d e r  K a ­
to w s k i  z K r a k o w a ,  m im o  iż  z o s ta ł 
w y d o b y t y  z  n u r t ó w  D u n a jc a ,  
z m a r ł  w  k a r e t c e  p o g o to w ia  w  t r a k  
c ie  p r z e w o ż e n ia  g o  d o  s z p i ta la .  
D r u g a  o f ia r a ,  t o  m g r  J a n  V e tu la -  
n i .  K a ja k ,  w  k t ó r y m  p ły n ą ł ,  z e p ­
c h n ię t y  z o s ta ł w  w i r  i  u le g ł  w y ­
w r ó c e n iu .  D r u g i  p a s a ż e r  te g o  k a ­
ja k a ,  d r  S t a n is ła w  W a lto s z ,  z d o ła ł  
s ię  u r a to w a ć .

N A  B IE Ż N I I  B A S E N IE

N ie c o  m n ie js z e  z a in te r e s o w a n ie  
to w a r z y s z y ło  r o z g r y w a n e m u  n a  s ta  
d io n ie  P o g o n i  m i t y n g o w i  1.3. Z r e ­
s z tą  o b s a d a  n ie  b y ła  n a j le p s z a  
( w ia d o m o ,  M a n ia k  i  i n n i  n a  M e ­
m o r ia le ) ,  a  ‘ t a k ż e  w a r u n k i  a t m o ­
s fe r y c z n e  ( w ia t r )  n ie K b y t  s p r z y ja ­
ją c e .  O t y m  j a k  b y ło  n a  b a s e n ie , 
g d z ie  o b s a d a  b y ła  j u ż  b a r d z ie j  r e ­
p r e z e n ta c y jn a ,  m o ż e c ie  p r z e c z y ­
ta ć  s o b ie  n a  t e j  s a m e j k o lu m n ie .

S C H M ID T A  Z A W IO D Ł Y  
„S T A L O W E ”  NERW Y

A  W IĘC S T A ŁO  S IĘ ! N iepo­
kona ny od 5 la t rekordz is ta  
św ia ta , m is trz  E u ropy i (dw u­
k ro tn y )  O lim p iady , cz łow iek o 
k tó ry m  pisano i m ów iono, że 
m a „s ta low e”  ne rw y  —  Józef 
Schm id t, znalazł pogrom cę! Z o ­
s ta ł n im  m ło d y  W ęgier K A -  
LO C S A I, k tó ry  w  Tok io  nie 
odegra ł żadnej ro li. Jego w y ­
n ik  — 16,50 p o zw o lił m u w y ­
przedzić „po lsk iego kang ura ” , 
k tó ry  m ia ł zresztą jeden skok 
w  granicach rekordu  św iata, 
n ieste ty, spalony.

P o r a ż k i  d o z n a ł  t a k ż e  J a n u s z  S id ­
ł o ,  k t ó r y  c h o c ia ż  r z u c i ł  n ie m a l  83 
m e t r y ,  m u s ia ł  u z n a ć  w y ż s z o ś ć  W ę ­
g r a  ( z n ó w ! )  K u łc s a r a  —  83,5C m . 
R e z u l t a t y  te  u z y s k a n o  ju ż  w  p ie r  
w s z y c h  k o le jk a c h  —  n a s tę p n e  p r z y  
n io s ły  w y n i k i  z n a c z n ie  s ła b s z e  
g d y ż  r o z g r y w a n o  j e  w  a n o r m a l ­
n y c h  w a r u n k a c h  —  n a jp ie r w  w  za 
p a d a ją c y m  z m r o k u ,  a  p ó ź n ie j  p r z y  
ś w ie t le  s a m o c h o d o w y c h  r e f l e k t o ­
r ó w !  O r g a n iz a to r z y  n ie  p o p is a l i  s ię  
t u ,  a  t e n  p r z y k r y  a k c e n t  k o ń c z y ł  
M e m o r ia ł ,  m o ż e  b e z  r e w e la c j i ,  a le  
n a  d o b r y m ,  ś w ia to w y m  p o z io m ie .  
D la  n a s  n a jw a ż n ie js z y m  je s t ,  i ż  
b ie g  g łó w m y  M e m o r ia łu  n a  3 ty s .  
m e t r ó w  z a k o ń c z y ł  s ie  z w y c ię s tw e m  
P o la k a  W it o ld a  B A R A N A ,  k t ó r y  
z w y c ię s k o  o d p a r ł  f in is z  a u s t r a l i j ­
s k ie g o  m i le r a  D a y ie s a .

O UTSIDER... L ID E R E M !
P o g o ń  S z c z e c in  l i d e r e m  g r u p y  e l i  

m in a c y jn e j  P u c h a ru  I n t e r t o t o !  T e ­
g o  s ie  d o p r a w d y  n ie  s p o d z ie w a l iś ­
m y .  T a k i  e f e k to w n y  s ta r t ,  c h o c ia ż  
t y m  k t ó r z y  g o  o g lą d a l i  z b l is k a ,  
a w id z ó w  n a  s o b o t n im  s p o tk a n iu  
b y ło  o k .  8 t y s ię c y ,  a w ię c  o  w ie le  
m n ie j  n i ż  n a  p r z e c ię tn y m  m e c z u  
l i g o w y m  —  w y d a ł  s ię  o n  zm ó w  n ie  
t a k im  p ię k n y m ,  b y ć  m o ż e  b ę d z ie  
p o c z ą tk ie m  z m ia n y  n a  le p s z e , je ś l i  
c h o d z i  o  z e s p ó ł p o r to w c ó w .

T o  p r a w d a ,  lż  p o d c z a s  s p o tk a n ia  
z  Z a g rz e b ie m  m ie l iś m y  o k a z ję  
z n ó w  o g lą d a ć  c a łą  r e w ię  s ta r y c h

w o d n ik ó w  F o g o n i ,  to  p r a w d a ,  że 
n ie  w s z y s c y  g r a l i  n a  p e łn y c h  o b ro  
ta c h  i  z ta k ą  a m b ic ją  j a k a  od  
d a w n a  n a le ż a ła  d o  n a js i ln ie js z y c h  
b r o n i  te g o  z e s p o łu , a le  t r u d n o  je s t  
w y m a g a ć  g r y  n a  m is t r z o w s k im  p o  
z io m ie  od  d r u ż y n y  g r a w i t u ją c e j  
n a d  k r a w ę d z ią .  I  d la te g o  w ła ś n ie  
n ie s p o d z ie w a n e  z w y c ię s tw o  n a d  FC  
Z a g rz e b  m o ż e  m ie ć  t u  k a p i t a ln e  
z n a c z e n ie  —  p o  p r o s tu  p r z y w r ó c i  
p o r to w c o m  w ia r ę  w e  w ła s n e  s i ły .  
B o  p r z e c ie ż  n a  d o b r ą  s p r a w ę  n ie  
je s t  t o  z e s p ó ł z ły ,  g o r s z y  o d  ty c h  
k t ó r z y  g o  w y p r z e d z a ją  w  l ig o w e j  
t a b e l i  —  n a  je g o  o b e c n ą  s y tu a c ję  
z ło ż y ło  s ię  k i i k a  p o w o d ó w , z  k t ó ­
r y c h  d o  g łó w n y c h  z a l ic z y ć  c h y b a  
t r z e b a  b ę d z ie  n ie w ła ś c iw e  p r o w a ­
d z e n ie  z e s p o łu  i  s to s o w a n ie  „ z a ję ­
c z e j”  t a k t y k i ,  p o le g a ją c e j  n a  z a d o ­
w a la n iu  s ię  m in im a ln y m i  o s ią g ­
n ię c ia m i.  D o  t y c h  s p r a w  p o w r ó c i ­
m y  z re s z tą  z  c h w i lą  g d y  z a k o ń c z ą  
s ie  m is t r z o w s k ie  w a lk i .  M im o  w y ­
r a ź n ie  n ie s p r z y ja ją c e g o  s z c z e c iń ­
s k ie j  d r u ż y n ie  u k ła d u  o s ta tn ic h  
s p o tk a ń ,  l i c z y m y  n a  to  iż  w  sezo 
n ie  IfłOS—66 n ie  b ę d z ie m y  w  l id z e  
„ d r o g i m i  n ie o b e c n y m i” .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

3 lip e a  Po lon ia

przybywa do OSI
3 L IP C A  przybędzie do S ta­

nów Z jednoczonych bytom ska 
Po lonia, aby w ysta rto w ać w  
rozgryw kach  now o jo rsk ie j In -  
te rlig i. T rzec i po lsk i zespół (po 
G órn iku  i  Zagłębiu) op rom ie­
n iony zdobyciem  P ucharu Rap- 
pana, zasilony zostanie na ame­
rykańsk ie  w ystępy  Faberem  
i N ierobą (Ruch), oraz Schm id­
tem  (GKS).

T m  F D F @
P. P. T o ta liza to r S portow y 

zaw iadam ia, że w  T o to -L o tk u  z 
dnia 20. V I.  65 r. w ylosow ano 
następujące num ery : 8, 21, 25, 
31, 36, 49 oraz dodatkow a 11.

Dziś na torze 
P O L S K A  

-  W Ł O C H Y
D Z IŚ  o  g c d z . 17 r o z e g r a n y  

z o s ta n ie  n a  s z c z e c iń s k im  to rz e  
k o la r s k im  d r u g i  w  h i s t o r i i  
( p ie r w s z y  o d b y t  s ię  w  s o b o ­
tę  w  K a l is z u  —  u le g l iś m y  1 
p k t . )  o f ic j a l n y  m e c z  m ię d z y ­
p a ń s t w o w y  P o ls k a  —  W ło c h y .  
N ie  t r z e b a  c h y b a  d o d a w a ć ,  iż  
ze  w z g lę d u  n a  z n a k o m i tą  k ła » ;  
k o la r z y  w ło s k ic h ,  będzrie to  
s p o tk a n ie  n ie z w y k le  in te r e s u -

Puchar Rappana

Pogoń
lide rem  IV g rapy

J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y  e fektow nym  zwycięstwem  
3:0 nad FC Zagrzeb rozpoczęła 
swoje w ystępy w  Pucharze Rap 
pana szczecińska Pogoń. D w ie  
pozostałe d rużyny z te j samej 
g rupy  e lim in a cy jn e j (IV ), S lov- 
n a ft B ra tys ław a  i Chem ia 
L ip sk  rozegra ły natom iast swój 
p ierw szy mecz w czora j. Zakoń­
czy ł się on sensacyjną porażką 
dw ukro tnego zdobywcy Pucha­
ru  In te rto to , S łovna ftu , k tó ry  
u legł drużyn ie  n iem ieck ie j 0:1.

T A B E L A
J Pogoń Szczecin 2 3:0
2. Chem ia L ip s k  2 1:0
3. S lovna ft B ra tys ław a  0 0:1
4. FC  Zagrzeb 0 0:3

P rzypom inam y, iż  w  d rug im
spo tkan iu  pucharow ym  Pogoń 
gra na w yjeździe  ze S lo vn a f- 
tem.

W yn ik i i tabele

I I  l ig a
S t a r t  —  A R K O N I A  
W is ła  —  G ó r n ik  T h o r e *  
L e c h ia  —  F a lc ó w  
G a r b a r n ia  —  F o lo n ia  
G ó r n ik  —  M Z K S  
I . u b l i n ia n k a  —  C ra c o v ia  
S t a l  —  G K S  
V ic t o r ia  —  W a r m ia

(ms)

1:1 (1:0) 
1:1  (1:0) 
1:1 ( 1 :0) 
2:3  (0:2) 
1:0  (0 :0) 
0:0

4:2  (1 :1 ) 
l : l  (0 :0 )

1. W is ła
2 . G K S
3. R a k ó w
4. V ic t o r ia
5. L e c h ia
6. C ra c o v ia
7. T h o re z
8. G a r b a r n ia
9. S t a r t

10. S ta l
11. G ó r n ik
12. M Z K S
13. W a itm ia
14. A R K O N I A  
15! P o lo n ia
16. L u b l in ia n k a

46:12
41:17
33:20

30:28
28:30
28:30
28:30
26:32
26:32
26:32
21:37
17:41
15:43

62—24 
68—30 
56—32 
47—34 
32—3S 
38—32 
29—26 
38—39 
28— 33

27—41
26— 40
29—62
25— 1*

0 wejście do 11 ligi
G R U P A  I

B ie la w ia n k a  —  C z a r n i  R a d o m  0 :0 , 
S t i lo n  G o rz ó w  —  G ó r n ik  K o c h ło -  
w ic e  1:3 (1 :1 ), N y s a  —  K a r p a t y  
K r o s n o  2:2 (0 :2 ).

G R U P A  I I
P o m o r z a n in  T o r u ń  —  G w a r d ia  

K o s z a l in  1:2 (0 :1 ), B a ł t y k  G d y n ia  
- -  G ó r n ik  Ś w ię t o c h ło w ic e  2:0 (1 :0 ), 
H u t n i k  N o w a  H u ta  —  O l im p ia  P o ­
z n a ń  3:1 (0 :1 ).
G R U P A  I I I

W łó ik n ia r z  P a b ia n ic e  —  M o to r  L u ­
b l i n  2:1 (2 :1 ), C K S  C z e la d ź  —  -G w a r  
d ia  O ls z ty n  1:1 (0 :0 ), s k r a  W a rs z a ­
w a  —  W łó k n ia r z  B ia ły s t o k  0:1 (0 :0 ), 

G R U P A  I V
C Z A R N I  S z c z e c in  —  C z a r n i  Ż a ­

g a ń  0 :4  (0 :1 ), L e c h ia  S z c z e c in e k  —  
S ta r  S ta r a c h o w ic e  1:2 (0 :0 ), M a z u r  
E łk  —  L e c h  P o z n a ń  1:0 (0 :0 ).

W Tour de l’Avenir
Polacy bez sukcesów

BO NN PA P. 112 zaw odników  stanęło na s tarcie V  T o u r de 
l ’A ve n ir, k tó ry  rozpoczął się w  niedzie lę w  K o lo n ii.  P ierw szy 
etap w yścigu długości 162,5 km  p row adz i! z K o lo n ii przez Bonn 
— Duesseldorf z pow ro tem  do K o lo n ii.  R ozstrzygnął się on na 
GO km  gdy uc iek ła  10-osobowa grupa ko la rzy, k tó ra  w yp rze ­
dz iła  na m ecie o b lisko  4 m in u ty  k ilkudziesięcioosobow y pele­
ton, w  k tó rym  zna jdow a li się wszyscy Polacy. Zwycięzcą eta­
pu został reprezentant N R F — Peffgen, k tó ry  uzyska ł czas 
3:50.13 przed Francuzam i: C. G uyo lem  i Grosskostem. N a jle p ­
szy z P o laków  —  Józef S taroń up lasow ał się na 15 m iejscu. 
D rużynow o Po lska za ję ła  10 m iejsce. Z w yc ięży ła  S kandynaw ią 
przed F ranc ją  i  H iszpanią.



STRONA 7

Komunikat
M IE JS K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  

* W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 
W  SZC ZECIN IE

podaje do w iadom ości,

że zgodnie z U chw ałą  N r  16 P rezy­
d ium  M ie js k ie j R ady N arodowej 
z dn ia  19. IV . 1958 r. ograniczać 
będzie dop ływ  w ody do ogródków  
dz ia łkow ych w  godzinach od 6— 20. 
W  istosunku do w in n ych  sam owol­
nego w łączan ia  w ody w  godzinach 
zakazu używ ania  wyciągane będą 
konsekwencje przez K o leg ium  K a r-  
no-O rzekające. Zakaz używ ania 
w ody dotyczy rów n ież  u ży tko w n i­
k ó w  ogródków  przydom owych. 
Podając powyższe do w iadom ości 
ape lu jem y do Zarządów P racow n i­
czych O gródków  D zia łkow ych , 
A d m in is tra c ji B u dynków  M ieszka l­
nych oraz m ieszkańców m . Szcze­
cina o ścisłe przestrzeganie czasu 

ko rzystan ia  z wody.
1883-K

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o m u n ik a c y jn e  
w  S z c z e c in ie ,  u l .  K r z y s z to fa  K o lu m b a  86/89, 
o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  
16 S a m o c h o d ó w  m a r k i  F S O  „ W a r s z a w a ” . C e n a  
w y w o ła w c z a  24 000 z ł za  k a ż d y  s a m o c h ó d . P rz e ­
t a r g  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  8 l ip c a  1965 r .  o  
g o d z . 10 n a  t e r e n ie  z a je z d n i  p r z y  u l .  K lo n o ­
w i  cza  16 w  S z c z e c in ie  ( k o ń c o w y  p r z y s ta n e k  
l i n i i  t r a m w a jo w e j  5 i  7 ). S a m o c h o d y  m o ż n a  
o g lą d a ć  o d  d n ia  28.V I . 1965 r .  o d  g o d z . 12 d o  14 
p o d  w / w  a d re s e m . W a d iu m  w  w y s o k o ś c i  10 
p r o c .  c e n y  w y w o ła w c z e j  n a le ż y  w p ła c ić  d o  k a ­
s y  M P K ,  u l .  K r z y s z to fa  K o lu m b a  86/89, n a j ­
p ó ź n ie j  w  p r z e d d z ie ń  p r z e ta r g u .

D o m  H a n d lo w y  „ D e l ik a t e s y ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  52, o g ła s z a  p r z e ta r g  n a  b u ­
d o w ę  k io s k u  g a s t r o n o m ic z n e g o  n a  p r z e jś c iu  
g r a n ic z n y m  w  K o łb a s k o w ie .  W a r to ś ć  b u d o w y  
w y n o s i  100 ty s .  z ł .  D o k u m e n ta c ja  te c h n ic z n a  
d o  w g lą d u  d o  d n ia  30 c z e r w c a  1965 r .  w  D z ia ­
le  A d m in is t r a c j i  w  s ie d z ib ie  p r z e d s ię b io r s tw a  od  

g o d z . 7.30—9. D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  w y k o n a w ­
s tw ie  z a p r a s z a m y  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  
s p ó łd z ie lc z e  o ra z  p r y w a t n e .  Z a s t r z e g a m y  s o b ie  
p r a w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o f e r e n ta  b e z  p o d a ­
n ia  p r z y c z y n .

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  W o d o c ią g ó w  i  K a ­
n a l i z a c j i  w  S z c z e c in ie ,  u l .  S z y m a n o w s k ie g o  2 —  
z a t r u d n i  o d  z a r a z  —  in ż y n ie r a  u r z ą d z e ń  s a n i­
t a r n y c h  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  s e k c j i  p r o ­
j e k t o w e j ,  —  in ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a  n a  s ta ­
n o w is k o  in s p e k to r a  n a d z o r u ,  in ż y n ie r a  c h e m i­
k a  na  s ta n o w is k o  b a k te r io lo g a ,  te c h n ik a  w o d .-  
k a n . ,  t c c h n ik a - m e c h a n ik a .  W a r u n k i  p r a c y  i  p la  
c y  d o  o m ó w ie n ia  w  r e fe r a c ie  k a d r  M P W L K  
w  S z c z e c in ie ,  p o k ó j  n r  15.

O Ś R O D E K  T K V V P  
p r z y jm u je  z a p is y

K U R S
samochodowo
motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u j©  
d o  d n ia  22.V I .  1965
r .  s e k r e ta r ia t  p r z y  
u l .  O b r .  S t a l in g r a ­
d u  17, te ł .  383-22.

1963-K

R A D IO K L U B  
M IE J S K I  

L I G I  O C H R O N Y  
K R A J U

W  S Z C Z E C IN IE  
o r g a n iz u je

KURSY
radfo fe!e-
grafistów

Z a p is y  p r z y jm u je  
i  u d z ie la  i n f o r m a c j i  
s e k r e t a r ia t  R a d io -  
k lu to u  w  S z c z e c in ie ,  
p r z y  u l .  , $  w . W o j ­
c ie c h a  12, I I  p . , o f i ­
c y n a . te l.  441-31 w  

g o d z . o d  10— 13.
1964-K

m tiymm/n?
P R A G N IE S Z  szcz 
w a g o  m a łż e ń s tw a ?  
P-sz  —  „ V e n u s ” , 
s z a l in ,  O d ro d z e n ia  
B ły s k a w ic z n ie  prz< 

■m y k r a jo w e  a d re s y . 
b i u r o  M a l r y m o n i  
„ S y r e n k a ”  p o le c a  j 
j e  u s łu g i .  W a rs z j 
E le k to r a ln a  11. I r  
m o c je  10 z ło t y c h  zn 
k a m i .
K O J A R Z Ę  o d  i
1926 d o b r a n e  m a i  
s tw a .  M a k o w s k i ,  I  
29. I n fo r m a c je ,  l  
z n a c z k a m i.

Różne
P R A C O W N IĘ  k a le tn
czą , s k le p ,  ś ró d m ie ś ć  
W r o c ła w ia ,  o d s tą p  
k o r z y s tn ie .  K ie r s l  
W ro c ła w ,  S w ie r c z e w s k  
g o  34-a—16. 
A R T Y S T Y C Z N E  c e r© \ 
n ie  g a r d e r o b y ,  p l is  om 
n ie ,  o b c ią g a n ie  p a s k ó  
g u z ik ó w ,  o k r ę t k a ,  M  
z u r s k a  22.
Ż E G L U G A  n a  O d r
p o s z u k u je  w  ś r ó d  m ie  
c iu  g r a r a ż u  n a  s a m  
c h ó d  „ Z u k ” , t e l .  399-: 
F R Y Z J E R K A  p. K a z  
z z a k ła d u  p . J ó z e fa  z 
w ła d a  m i  a  m i łe  K l i e r  
k i ,  że  o b e c n ie  p r a c u  
p r z y  u l .  . B o g u s ła w a

riierachómoici

Z A O P IE K U J Ę  s ię

G O S P O D A R S T W O  15
h a ,  z ie m ia  p s z e n n o -b u  
r a c z a n a , b u d y n k i  m u r o

w ła s n y m  d o m u  d z ie c -  w a n e ,  z e le k t r y f i k o w a -  
k ie im  o d  l a t  2, Ż u b r ó w  n e , w y r ó ż n io n a  w ie ś , 
2— 1. s p r z e d a m  z  p o w o d u

s ta ro ś c i .  P ie e z e w s k i,  
Z e lg n o ,  p o c z ta  D ź w ie r z  
n o ,  p o w .  T o r u ń .
D O M  w ła s n y ,  ( b lo k  
s z e r e g o w y ) ,  d z ie ln ic a  
P o g o d n o , 4 i  p ó ł  p o k o ju ,  
c .  o . , o g r ó d ,  g a r a ż  — 
s p rz e d a m . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  342.
G O S P O D A R S T W O  z in
w e n ta r z e m  ż y w y m  i  
m a r t w y m  —  s p rz e d a m . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  346. 
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e , 6 h a , w  t y m  1,5 h a  
la s u ,  0,5 h a  ł ą k i  z b u ­
d y n k a m i ,  n a d a ją c y m i 
s ię  n a  h o d o w lę  k u r ,  
n ie d r o g o  s p rz e d a m , 
( w o j .  łó d z k ie ) .  W ia d o ­
m o ś ć : K o lu m n a ,  p o w .
Ł a s k ,  u l .  L u b e ls k a  2, 
S ta n is ła w a  W e łn a .
D O M  je d n o r o d z in n y  w  
Ł o d z i ,  w y łą c z o n y  s p o d  
k w a t e r u n k u  —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  S zcze  
c in ,  B o i .  Ś m ia łe g o  36— 
5, M ie c z y s ła w  L e n k .  
D O M  je d n o r o d z in n y ,  
n o w y ,  c e n t r a ln e ,  g a ra ż , 
w y g o d y ,  w  R a d z y m in ie  
k /W a r s z a w y  —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  L e g io  
n o w o ,  M ic k ie w ic z a  20, 
M a k o w s k i .

ku/OHO
Z E G A R Y  s ta r o d a w n e  — 
a n t y k i ,  k u p i  Z a k ła d  Z e  
g a r  m is t r z o w s k i  „ O m e -  

W o js k a  P o ls k ie g o
35.

M O T O C Y K L  „ N S U ” , n a  
p o d w o z iu  „ J u n a k a ”  —' 
s p r z e d a m , J .  T u w im a  
10— 1, o d  g o d z . 16. 
K O M P R E S O R  10 a t m o ­
s fe r  —  s p r z e d a m . W ia  
d o m o ś ć : B u d z is z y ń s k a
28-a— 1.
A P A R A T  f o t o g r a f ic z n y  
„ F e d ”  4 —  s p rz e d a m
W o js k a  P o ls k ie g o  66— 2, 
N a d z łe w ic z .
S A M O C H Ó D  „ M e rc e d e s  
180 D c ” , o s o b o w y  ( r o p -  
n ia k )  —  1963 r .  o ra z
s p a w a r k ę  -  t r a n s fo r m a  
t o r  220 v o l t  E le k t r o d a  
1—4 m m  (N R F )  — 
s p r z e d a m . K u b a c k i ,  
S z c z e c in , A le ja  W y z w o  
le n ia  100-a—31. 
M A S Z Y N Ę  p r a ln ic z ą ,  
p o j .  30 k g ,  w i r ó w k ę ,  
b o j l e r ,  k o t ł y  —  s p rz e ­
d a m , t e l .  383-71.
U L E  n o w e .  „ W ie lk o p o l  
s k ie  l e ż a k i ”  p o  156 z ł,  
w i r ó w k ę  200 z ł — s p rz e  
d a m .  K .  K o lu m b a  33— 
10.
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ M o s k w ic z ”  400, w  d o ­
b r y m  s ta n ie ,  c e n a  25 060 
z ł —  s p rz e d a m . S zcze ­
c in ,  D o m a ń s k ie g o  1. 
S K U T E R  „ P e u g e o t ”  — 
s p rz e d a m . K o n o p n ic k ie j  
54, o d  g o d z .  17. 
S Z C Z E N IA K I  b o k s e r y ,  
m ło d e  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in  -  G o lę c in o ,  P o  
k o j u  13— 1, o d  g o d z . 16. 
T E L E W IZ O R  -17 c a l i  W 
b a r d z o  d o b r y m  s ta n ie — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
u l .  E . P la te r  12—5, co  
d z ie n n ie  o d  17— 19.

P O L S K I  —  n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — p o p is  u c z n ió w  S p o łe c z  
n e g o  O g n is k a  B a le to w e g o  g . 17; 
O P E R E T K A  —  „ N a s z e  k o c h a n e  ż o  
n y ”  g .  19.15.

P O K O J  z w y g o d a m i,  
• e .  o . ,  w y n a jm ę  p a n u .  

O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  329.
P Ł Y W A J Ą C Y ,  ż o n a ty ,  
p o s z u k u je  p o k o ju  u  m e  
b lo w a n e g o ,  n ie k rę p u j .ą -  
c e g o , te le fo n ,  ła z ie n k a ,  
m o ż l iw o ś ć  g a r a ż o w a n ia ,  
n a  k i l k a  d n i  m ie s ię c z ­
n ie ,  c e n t r u m  lu b  d z ie l ­
n ic a  w i l l o w a .  O fe r t y  
G d a ń s k  1, s k r y t k a  p o cz  
to w a  61.
K U P I Ę  p ó ł  d o m k u  
w ła s n o ś c io w e g o  w z g ię d  
n ie  w y n a jm ę  p o k ó j  n a  
2 o s o b y , u m e b lo w a n y ,  
m o ż l iw ie  ś ró d m ie ś c ie .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 

. n a  n r  332.
D W A  p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  k w a te r u n k o w e ,  s ło  
n e c z n e , z a m ie n ię  n a  sa 
m o d z ie ln y  p o k ó j  z  k u ­
c h n ią .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  341. 
S Z C Z E C 1 N - D Ą B IE ,  p o  
k ó j  12 m  k w . ,  k w a te ­
r u n k o w y ,  z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  z  k u c h n ią  lu b  u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  w  
S z c z e c in ie .  S z c z e c m -D ą  
b ie ,  G o le n io w s k a  79— 2, 
g o d z . 16—20. 
S A M O D Z IE L N E  m ie s z ­
k a n ie ,  2 m a łe  p o k o je ,  
p o w .  26 m  k w . ,  ła z ie n ­
k a ,  p ie c e , n o w e  b u d ó w  
n ic tw o ,  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  r ć w n o r z ę d  
n e , c . o . , n a jc h ę tn ie j

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ S e r e g e n t i  
n ie  m o ż e  u m r z e ć ”  g .  16, 12, 14, 16
—  N R F  — o d  l a t  9 ; „ W a lk o w e r ”  
g .  18.15, 20.30 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ H u d ,  
s y n  f a r m e r a ”  g . 9, 11.15, 13.36, 16,
18.30, 21 — U S A  —  o d  La t 16 — 
p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ C z t e ­
r y  d n i  N e a p o lu ”  g .  16, 18.30, 21 — 
w ł .  —  o d  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ G e j  
s za ”  g .  11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  U S A  —  o d  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  
i  w t o r e k ) ;  O G R O D O W E  —  „ O s t a t n i  
c o w b o y ”  g .  21 —  U S A  —  p a n o r a m . 
D E R B Y  —  „ J a k u b o w s k y  i  p u łk ó w  
n i k ”  g . 21.36 — U S A  —  o d  la t  16; 
P O L O N IA  ( te l .  473-01) — „ K a s ia r z ”  
g .  15.30, 18, 20.30 —  a n g .  —  o d  l a t  16 
p a n o r a m . ;  w t o r e k :  „ U m a r l i  m i l ­
c z ą ”  g . 12, 16, 20 —  N R D  —  o d  la t  
16 — I  i  i i  c z ę ś ć ; P I O N IE R  ( te l .  
475-02) — „ S ia d a m i  I k a r a ”  g .  17; 
„ P r a w o  i  p ię ś ć ”  g .  18.30, 20.30 — 
p o i .  — o d  l a t  16; w t o r e k :  „ B a l la d a  
o  b u r m is t r z a n c e ”  g . 10; „ A f r y k a ń ­
s k a  k r ó lo w a ”  g . l i ,  13, 15; „ Ś la d a ­
m i  I k a r a ”  g . 17; „ P r a w o  i  p ię ś ć ”  
g . 18.30, 20.30; M A R S  —  „ N a d z y  
w ś ró d  w i l k ó w ”  g . 17, 19.30 — N R D
—  o d  la t  16 —  p a n o r a m . ;  F A L A  — 
„ B u r z a  n a d  s te p e m ”  g .  18, 20.30 — 
ju g .  — p a n o r a m .  —  o d  l a t  16; 
P R O M IE Ń  — „ H r a b ia  M o n te  C h r i  
s to ”  g . 16, 19.30 —  f r a n c .  —  o d  la t  
12; S w i T  ( S k o lw in )  —  „ W in d a  to ­
w a r o w a ”  g . 17.30, 19.30 — f r a n c .  —  
o d  l a t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ S a lv a t o r e  G i u l i a n o ”  g .
17.30, 20 —  w ł .  —  o d  l a t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
— „ J a p o n ia  —  C e j lo n ”  ( k o lo r o w y )  
g . 10— 21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n  
n y  o d  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o ls k ie g o  20 —  c z y n n y  od  
; .  15— 23.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y .  

A P T E K I

N R  4 —  W o j .  P o l .  14 — te l .  352-61; 
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l .  443-38; 
N R  47 —  u l .  J a r o m i r a  11 —  te l .  
422-46.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I
17.45 P r o g r a m  d n ia ,  in f o r m a c je ,
11.50 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 18 
W ia d o m o ś c i  d z ie n n ik a  T V ,  18.05 
„ P r o p o n u je m y ” , 18.25 F i lm  fa b u la r  
n y ,  19.20 M a g a z y n  p o p . - n a u k o w y  
„ E u r e k a ” , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m ,
20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 P r o g r a m  f i l ­
m o w y ,  20.35 K i n o  k r ó t k i c h  f i l m ó w ,
21 T e a t r  T V  —  s łu c h o w is k o  „ P r z y  
g o d y  p a n a  T r a p s a ” , o k .  21.50 K r o ­
n ik a  k u l t u r a ln a ,  22.10 D z ie n n ik  T V ,
22.30 „25  le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ” , 
p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
13.30 „ N ie p r o s z e n i  g o ś c ie ” , 16.20 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.36 
W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  8, 18.10 
„ N o w o ś c i ’ , 18.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a  
m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j ,  19 T e le - r e k la m a ,  19.25 P r o g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a ­
r z e ń ” , 20 F i lm  z D o r is  D a y  „ M o im  
s n e m  je s te ś  t y ” , 21.35 „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 21.55 K r o n ik a ,  22.10 „ O  c z y m  
r o d z in a  w ie d z ie ć  p o w in n a ” . 
W T O R E K
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10.55 F i lm  „M o i-m  s n e m  je s te ś  t y ” ,

CZYTELNICY
K R Y T Y K U J Ą

„Leży  przede m ną „ K u r ie r ”  
z 3 bm., gdzie na s tr. 7 w  ru ­
bryce „P racow n icy  poszukiw a 
n i”  czytam y m. in . że poszu­
ku je  się agentów  do sprzeda­
ży p ro d u k tó w  na fto w ych  w  
W #łinie, G olen iow ie  .i Ł O B ­
ZIE.

A  ja  m yślę, że ten  pan, k tó ­
ry  w p row adz ił taką  odmianę 
słowa Łobez (na Łobzie, do 
Łobzu itd .) m us ia ł k iedyś p ro ­
dukować się w  cy rku  i spadł 
z „ tra p z u ” , prosto do półm iska 
z .jna jonzem ” , a potem  leczył 
się u hiszpańskiego doktora  
„Lopza” ...

C zy li „n ie  trzeba m ów ić  
trza, ty lk o  trza  m ów ić  trze ­
ba” .

A n d rze j Hecht 
Nowogard

N A R Z E K A JĄ ...

„...W ybra łam  się z p rz y ja ­
c ió łką  do P a rku  Kasprow icza. 
P ięknie, zielono, p taszki i  tra w  
ka, ale po dłuższym  spacerze 
nogi odm aw ia ją  posłuszeń­
stwa. Usiąść, i to  ja k  najszyb­
cie j. Tymczasem okazuje się, 
że n ie liczne ła w k i są dosłow­
nie oblężone, po prostu  ław ek 
jes t za mało...”

Ł u c ja  W. 
ze Szczecina

PROSZĄ O POMOC

M ieszkańcy sześciu b loków  
p rzy ul. Szybowcow ej proszą o 
pomoc, gdyż od środy (16 brn.) 
w szystkie b u d yn k i pozbawione 
są w ody. Podobną skargę w n ie  
ś li do re dakc ji lo ka to rzy  m ie­
szkający p rzy  p l. G run w a ldz ­
k im  1. Też od środy, nie m a­
ją... gazu!

D Z IĘ K U J Ą

Dzieci z Pogodna dz ięku ją  
Radzie N arodow ej za zorganizo

w a n ie  (w  dniach 1 i  5 bm.) W 
ogródku jo rda now sk im  p rzy  
u l. M ick iew icza  wesołej zaba­
w y  połączonej z w ystępam i a r 
tystycznym i. N ie b rakow ało  też 
słodyczy i  zabawek.

12.31 „ S o u v e n i r s ” , 13.30 „ R o z m a i ło ś  
c i ” , 16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t ­
k ic h ,  17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  od  
l a t  5, 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 
U n iw e r s y te t  T V ,  18.40 T e le - r e k la -  
m a , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j ,  19 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y ,  
19.25 P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 S z tu k a  T V  
„ C o n r a d  É k h o f ” , 21.25 „ R e n d e z  
v o u s  ze  s z tu k ą ” , 21.50 K r o n ik a ,  22.05 
„ G o d z in a  p r z y s z ło ś c i” .

W IA D O M O Ś C I ;  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.45 „ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ” ,
14.45 „ L i s t  z e  Ś lą s k a ” , 15.10 B . B r i t  
te n  „ P ię ć  p ie ś n i  o k w ia ta c h ” , 15.30 
D la  d z ie c i „ W s z y s t k ie  ż a g le  w  g ó ­
r ę ” , 16.05 „ H i s t o r ie  w  d u r  i  m o l l ” , 
16.30 M a g a z y n  e k o n o m ic z n y  „ G r o s z  
d o  g ro s z a ” , 16.50 F e l ie to n  n a  d z ie ń  
p o w ia tu ,  17 „ S z a fa  g r a ” , 17.30 
P r z e g lą d  A k t u a ln o ś c i  W y b r z e ­
ż a , 17.50 K o m e n t a r z  —  „ P r z e d  
ju b i le u s z e m ” , 18 „ R a d io  -  r e ­
k la m a ,  18.30 A u d y c ja  r e k la m o w a ,
18.45 Z  c y k lu  „1 2  k i j ó w ” , 19.05 M u ­
z y k a  i  a k t u a ln o ś c i ,  19.30 P is a rz  i 
k s ią ż k a ,  20.10 A u d y c ja  a k t u a ln a ,  
20.25 M a g a z y n  p r o b le m ó w  m o r ­
s k ic h ,  20.45 W  ta n e c z n y m  r y tm ie ,  
21 Z  k r a j u  i z e  ś w is ta ,  21.40 M a g a ­
z y n  P o ls k ie j  F e d e r a c j i  J a z z o w e j,  22.10 
„ E r a z m ”  — f r a g m e n t  k s ią ż k i  J .  H u i -  
z in g i ,  22.40 R o z m o w y  o  w y c h o w a ­
n iu ,  22.50 Z  c y k lu  „ M is t r z o w s k ie  
w y k o n a n ie  d z ie ł  m u z y k i  k la s y c z ­
n e j  i  r o m a n ty c z n e j ” , 23.20 M u z y k a  
ta n e c z n a .

Studenckie lato
A T R A K C Y J N IE  z a p o w ia d a  s ię  W  

b r .  s tu d e n c k ie  la to .  N a  ró ż n e g o  t y  
p u  o b o z a c h  w y p o c z y n k o w o - tu r y ­
s ty c z n y c h ,  o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  
Z S P , p r z e b y w a ć  b ę d z ie  w  l ip c u  ł  
s ie r p n iu  o k .  12 ty s .  s tu d e n tó w .  J e s t  
to  n a jw ię k s z a  a k c ja  w y p o c z y n k o ­
w a  w  h i s t o r i i  t e j  o r g a n iz a c j i .  P o ­
n a d  5 ty s .  s tu d e n tó w  m a  p r z e b y ­
w a ć  n a  o b o z a c h  s ta ły c h  o c h a r a k ­
te rz e  w y p o c z y n k o w y m ,  1000 o s ó b  
n a  o b o z a c h  s p o łe c z n o - k u l t u r a ln y c h ,  
1 506 s tu d e n tó w  le c z y ć  s ię  b ę d z ie  
w  s a n a to r ia c h ,  n a  w c z a s a c h  z d r o ­
w o tn y c h  i  k l im a ty c z n y c h .  W  Ś w i ­
n o u jś c iu  i  Z a k o p a n e m  z lo k a l iz o w a ­
n e  z o s ta n ą  o b o z y  ję z y k o w e ,  z le k ­
to r a te m  a n g ie ls k im ,  r o s y js k im ,  
f r a n c u s k im  i  n ie m ie c k im .  W  G i ­
ż y c k u  s z k o l ić  s ię  b ę d ą  ż e g la r z e ,  w, 
M ie ln ie  o b o z o w a ć  m a ją  c z ło n k o w ie  
S tu d e n c k ic h  K lu b ó w  F i lm o w y c h .  Z  
o k a z j i  15 r o c z n ic y  u k ła d u  w  Z g o ­
rz e lc u  w  d n ia c h  3— 8 l ip c a  z o r g a n i­
z o w a n y  z o s ta n ie  „ R e js  P r z y ja ź n i  
p o  O d rz e ” , z u d z ia łe m  s tu d e n tó w  
P o ls k i  i  N R D . Z a p la n o w a n o  ta k ż e  
u d z ia ł  s tu d e n tó w  w  o b o z a c h  R o k u  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  i  Z lo c ie  M ło ­
d z ie ż o w y m  w  S ie k ie r k a c h  i  C e d y ­
n i .  W  m ie js c o w o ś c i M o r y n ia  w  w o j .  
s z c z e c iń s k im  s tu d e n c i  r o z b i ją  n a ­
m io t y  w  o b o z ie  z lo to w y m .

K ro n ika
ujypadkóuj
M A K A B R Y C Z N Y  w y p a d e k  w y d a ­

r z y ł  s ię  w c z o r a j  n a  u l .  K r z y w o u ­
s te g o . M ie s z k a n ie c  p o s e s j i  n r  67 
B r o n is ła w  G a łk a ,  b ę d ą c  w  s ta n ie  
z a m ro c z e n ia  a lk o h o lo w e g o ,  w y r z u ­
c i ł  p rz e z  o k n o  z I I  p ię t r a  n a  p o d ­
w ó r z e  s w e g o  1 4 - le tn ie g o  s y n a  —  
T a d e u s z a . C ię ż k o  ra n n e g o ,  n ie p r z y ­
to m n e g o  c h ło p c a  p r z e w ie z io n o  d o  
s z p i ta la .  Z w y r o d n ia łe g o  o jc a  a re -. 
s z to w a n o .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

N A  S T A C J I  P K P  W a r n o w o ,  p o w .  
W o l in ,  w p a d ł  p o d  p r z e je ż d ż a ją c y  
p o c ią g  p o z o s ta w io n y  b e z  o p ie k i  
2 - le t n i  C z e s ła w  D .  W k r ó tc e  p o  
p r z e w ie z ie n iu  d o  s z p i ta la ,  c h ło p ie c  
z m a r ł .

N A  D R O D Z E  L ip ia n y  —  G o rz ó w  
( p o w .  M y ś l ib ó r z )  m o to c y k l is t a  — 
J ó z e f  J . ,  u s i łu ją c  n a  s k r z y ż o w a n iu  
w y m u s ić  p ie rw s z e ń s tw o  p r z e ja z d u ,  
w p a d ł  p o d  c ię ż a ró w k ę  z  p r z y c z e ­
p ą , z a ła d o w a n ą  s ło ik a m i  z k o n c e n ­
t r a t e m  p o m id o r o w y m .  J ó z e f J .  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u ,  je g o  p a ‘  
s a ż e ra  —  P a w ła  F . z  p o ła m a n y m i 
n o g a m i o d w ie z io n o  d o  s z p i ta la .  
K ie r o w c a  s a m o c h o d u , u s i ł u ją c  w  
o s t a tn ie j  c h w i l i  u n ik n ą ć  z d e r z e n ia  
w je c h a ł  d o  r o w u  a n a s tę p n ie  n a  
p o le ,  g d z ie  p rz y c z e p a  w y w r ó c i ł a  
s ię . C a ły  ła d u n e k  —  w a r to ś c i  k i l ­
k u n a s t u  ty s ię c y  z ło ty c h ,  u le g ł  z n i ­
s z c z e n iu .

N A  D R O D Z E  B a r n im  —  W a r n lc a  
p o w .  P y r z y c e ,  p a s a ż e r  m o to c y k la  
—  T a d e u s z  T .  ze  S ta r g a r d u ,  s p a d ł  
p o d c z a s  ja z d y  i  o d n ió s ł  c ię ż k ie  o -  
h r a ż e n ia  c ia ła .  K ie r o w c a  m o to c y k la  
z b ie g ł  z  m ie js c a  w y p a d k u .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

P O D C Z A S  z a ła d u n k u  s ta t k u  b a n  
d e r y  g r e c k ie j ,  s to ją c e g o  p r z y  n a ­
b r z e ż u  B y t o m s k im  m a r y n a r z  — ł 
D ia m o d ik  R .  z o s ta ł  u d e r z o n y  w  
g ło w ę  ż e la z n y m  ło m e m . R a n n e g o  
p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  n a  P o rn o  

T z a n a c h .
<»P>

o k o l ic a  S ta r e g o  M ia s ta  
G d a ń s k a  l l - E / 4 ,  od  
18—20.
4 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  3 p o k o je  z k u c h  
n ią ,  S w a ro ż y c a  10—1. 
K O S Z A L IN  —  2 - p o k o jo  
w e  m ie s z k a n ie ,  k w a te ­
r u n k o w e ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  t e le fo n ,  z a m ie ­
n ię  n a  r ó w n o r z ę d n e  w  
S z c z e c in ie .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  313. 
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w  G d a ń s k u - O l iw ie ,  
s p ó łd z ie lc z e ,  z a m ie n ię  
n a  r ó w n o r z ę d n e  w  
S z c z e c in ie .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
344.
M IE S Z K A N IE  1 p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  I I I  
p . ,  s p ó łd z ie lc z e ,  c e n ­

t r u m ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
p o k o je  z  k u c h n ią .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  345.
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u j e  p i l n ie  p o k o ju  s u ­
b lo k a to r s k ie g o .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
346.

T A D E U S Z  G A F F K E
z g u b i ł  le g .  s z k o ln ą .  
F R A N C IS Z E K  P A S Z K O  
W I A R  z g u b i ł  k s ią ż e c z ­
k ę  P K O ;  K R Y S T Y N A  
W A N D A  z g u b i ła  le g . 
s z k o ln ą .
JERZY JATCZAK 7gu 
b i ł  le g .  s z k o ln ą ,  w y d a ­
n ą  p r z e z  T M E . 
WŁODZIMIERZ TRZES

N IO W S K I  z g u b i ł  le g .
szkolną.
Z O F I I  W O J N O  s k r a ­
d z io n o  le g . s łu ż b o w ą  n r  
062, w y d a n ą  p rz e z  
S c h ro n is k o  d la  N ie le t ­
n ic h  w  S z c z e c in ie .

J O Z E F  M U S Z A L A  z g u
b i ł  ś w ia d e c tw o  7 k l . ,  
w y d a n e  w  R u d z ie  Ś l.

IE N R Y K  S Z U M S K I
- g u b i ł  le g .  s z k o ln ą .

H E N R Y K  Z U K  z g u b i ł  
ś w ia d e c tw o  d o jr z a ło ś c i  
o ra z  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
c z e n ia  3 k l .  W ie c z o r o ­
w e g o  T e c h n ik u m  E n e r  
g e tv c z n o  -  M e c h a n ic z ­
n e g o .
T E R E S A  R Z Ą D  z g u b i ła  
le g . S z k o ły  F o d  s ta w o ­
w e j  n r  68.
E U G E N IU S Z  C Z E R N IK  
z g u b i ł  le g .  s z k o ln ą .

Wyjaśnienia
S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ C E L O W A ”

W  n o ta tc e  p t .  „ C z y t e ln i c y  n a r z e ­
k a  ja . . . ”  p is a l iś m y  o  k o m in ie  c .o .  
z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o d w ó rz u  p r z y  
u l .  K o p e r n ik a  7. S z c z y t  k o m in a  s ię  
ąa  t r z e c ie g o  p ię t r a  i  w  o k r e s ie  p a ­
le n ia  w  p ie c u  z a n ie c z y s z c z a  p o w ie ­
t r z e  lo k a to r o m  o k o l ic z n y c h  b u d y n ­
k ó w .  W  o d p o w ie d z i  n a  tę  n o ta t k ę  
Z a r z a d  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  „ C e lo w a ”  
z a w ia d a m ia ,  ż e  z le c o n o  S p ó łd z ie ln i  
P r a c y  K o m in ia r z y  d o k o n a n ie  o g lę ­
d z in  i  e w e n tu a ln a  n a p r a w ę  u r z ą ­
d z e n ia  k o m in o w e g o .

M H D  O B U W IE M  I  O D Z IE 2 Ą

N a w ią z u ją c  d o  n o t a t k i  „ C z y t e ln i ­
c y  g a n ia  i . . .  c h w a lą ”  d y r e k c ja  
M H D  O b u w ie m  i  O d  - ie żą  in f o r m u ­
je ,  ż e  „ re p a s a c z c e  w y k o n u ją c e j  u -  
s łu g i  w  s k le p ie  n r  267 z w ró c o n o  u -  
w a g ę  n a  n ie w ła ś c iw y  s to s u n e k  d o  
k l ie n tó w . . .  W  w y p a d k u  p o n o w n y c h  
s k a r g ,  n a s tą p i n a ty c h m ia s to w e  r o z ­
w ią z a n ie  u m o w y  o  p r a c ę ” .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  WTy d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A  S z c z e c in  p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8: r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h " .  M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o la t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-137b0. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  \  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  4U42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  ie s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a . u L  W r o n ia  23. te l.  20-46 88. k o n t o  P K O  N r  1-6-106024 ^ z c z . Z a k ł .  G r a f .  ________ B -3
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zb ijan ie , m alow anie  i  la k ie ro ­
wanie. D ziennie w  ten sposób 
opuszcza Szczecińską F ab rykę  
M e b li 120 segm entów kuchen­
nych.

N a s z e  p y t a n ie  —  c o  n o w e g o  d y ­
r e k to r z e ?  —  k ie r u je m y  d o  d y r e k ­
to r a  t e j  f a b r y k i  —  T A D E U S Z A  
M A L E C  H Y .

Modernizacja i eksport
W  P IE R W S Z Y M  pomieszcze­

n iu  h a li p ro d u kcy jn e j tn ie  się 
i  s k le ja  ra m k i z odpadów p ły t  
p ilśn iow ych . Będą one stanow i 
ły  szk ie le t śc iank i kredensu. 
N a tom iast w  w yka ńcza ln i — 
fjak sama nazwa w skazu je  — 
s to ją  gotowe lśn iące sza fk i i  
k redens ik i. „P o  drodze”  odby­
w a  się oczyw iście ca ły szereg 
czynności: ok le jan ie , obróbka,

mmmm
♦  D Z IŚ  p r z e d  p o łu d n ie m  

o d b y ło  s ię  p ie rw s z e  w  n o w e j  
k a d e n c j i  p o s ie d z e n ie  K o m is j i  
P la n o w a n ia  G o s p o d a rc z e g o , 
B u d ż e tu  i  F in a .  s ó w  W R N . O -  
b r a d o m  k o m is j i  p r z e w o d n ic z y ł  
r a d n y  E d w a r d  K M IO T E K .

G O Ś C IM Y  T U R Y S T Ó W  
E S T O Ń S K IC H

+  W  H O T E L U  „ P I A S T ”  
z a t r z y m a ła  s ię  w c z o r a j  30-oso 
b o w a  g r u p a  r a d z ie c k ic h  t u r y ­
s tó w .  Są to  fa c h o w c y  z a t r u d ­
n ie n i  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  po  
ło w ó w  d a le k o m o r s k ic h  R e p u ­
b l i k i  E s t o ń s k ie j .  P r z y je c h a l i  
d o  n a s  a u to k a r e m  z  G d a ń s k a ,  
d z iś  w y b ie r a ją  s ię  n a  T a r g i  
d o  P o z n a n ia .

F E S T IW A L O W E  W O J A Ż E

♦  S P E C J A L N Y M I  a u to k a r a ­
m i w y je c h a ł  n a  t o r u ń s k i  f e s t i  
w a l  z e s p ó ł s z c z e c iń s k ic h  T e a ­
t r ó w  D r a m a ty c z n y c h .  W c z o ­
r a j  n a  s c e n ie  T e a t r u  im .  W . 
H o r z y c y  s z c z e c in ia n ie  w y s ta ­
w i l i  s z tu k ę  J e rz e g o  B r o s z k ie -  
w ic z a  „ P r z y c h o d z ę  o p o ­
w ie d z ie ć ”  i  J o h n a  O s b o rn e ’ a 
„ M i ło ś ć  i  g n ie w ” .  T o  o s t a t ­
n ie  p r z e d s ta w ie n ie  z a p r e z e n tu  
ją  d z iś  r ó w n ie ż  w  G r u d z ią d z u ,  
w  r a m a c h  o b c h o d ó w  9 0 0 - le c ia  
i s t n ie n ia  .  t e g o  m ia s ta .

♦  W  S A L I  p o s ie d z e ń  R a d y  
W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  P A M  
o d b y ła  s ię  p u b l ic z n a  d y s k u s ja  
n a d  r o z p r a w a m i  d o k t o r s k im i  
p r z e d s ta w io n y m i  * '- z e z  le k a ­
r z y  E u g e n iu s z a  F L U R A  i  W ła  
w y s ła w a  W E IS S A . O b y d w a j  
n a p is a n e  r o z p r a w y  d o k to r s k ie  
o b r o n i l i ,  u z y s k u ją c  t y t u ł y  d o  
k t ó r a  n a u k  m e d y c z n y c h .

Z e b r a ł :  (a )

Kurs sióstr PCK
W O J E W Ó D Z K I  Z a r z ą d  P C K  p r z y  

s tę p u je  d o  n a b o r u  k a n d y d a t e k  n a  
k u r s  s ió s t r  P o g o to w ia  P C K . W a ­
r u n k ie m  p r z y ję c i«  je s t  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  7 k la s  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j,  d o b r y  s ta n  z d r o w ia .  K u r s  
n ie  d a je  u p r a w n ie ń  z a w o d o w y c h ,  
z a p e w n ia  je d n a k  k o b ie to m  p ra c ę  
d o r y w c z ą ,  w  g o d z in a c h  n a jb a r d z ie j  
Im  o d p o w ia d a ją c y c h .  K u r s  r o z p o ­
c z n ie  s ię  1 w rz e ś n ia  b r . ,  a p o d a n ia  
o p r z y ję c ie  m o ż n a  ju ż  s k ła d a ć  d o  
W o j .  Z a r z ą d u  P C K , A l .  W o js k a  
p o ls k ie g o  63.

N o w a  e k s p o z y c ja  
w  M u z e u m

M U Z E U M  P o m o r z a  Z a c h o d ­
n ie g o  p r z y g o to w u je  s ta łą  e k s ­
p o z y c ję  a r c h e o lo g ic z n ą  o  t e ­
m a ty c e  m o r s k ie j .  S z c z e c iń ­
s k a  w y s ta w a  u k a ż e  w  o p a r c iu  o 
n a jn o w s z e  w y k o p a l is k a  r o z w ó j  k r ę  
g ó w  k u l t u r o w y c h  r ó ż n y c h  lu d ó w  
n a d b a ł t y c k ic h  z e  s z c z e g ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  p o łu d n io w e g o  B a ł 
t y k u  i  to  o d  e p o k i  b r ą z u  d o  cza 
s ó w  n a jn o w s z y c h .  S p e c ja ln y  a k c e n t  
p o ło ż o n y  b ę d z ie  n a  u k a z a n ie  k o n  
t a k t ó w  h a n d lo w y c h  P o m o r z a  Z a ­
c h o d n ie g o  z e  S k a n d y n a w ią ,  r o z ­
w o j u  p o r tó w  h a n d lo w y c h  i o ś r o d ­
k ó w  m ie js k ic h  w  K o ło b r z e g u ,  W o ­
l i n ie ,  K a m ie n iu  P o m o r s k im  i  S zcze  
c ln ie .  O tw a r c ie  t e j  n ie z m ie r n ie  i n ­
t e r e s u ją c e j  e k s p o z y c j i  w ią ż e  s ię  z 
M ię d z y n a r o d o w y m  K o n g re s e m  A r ­
c h e o lo g i i  S ło w ia ń s k ie j ,  k t ó r y  o b r a ­
d o w a ć  b ę d z ie  w e  w r z e ś n iu  b ie ż ą ­
c e g o  r o k u  w W a r s z a w ie .

—  W ie le  n o w e g o  d o p ie r o  w  p e rs  
p e k t y w ie .  P o m ie s z c z e n ia  p r c d u k c y j  
n e  b ę d ą  k o le jn o  r e m o n to w a n e  i  
m o d e r n iz o w a n e .  O b e c n ie  t r w a j ą  
p r a c e  w  je d n e j  z  h a l .  W  l ip c u  
p r z e r w ie m y  p r o d u k c ję  i  l i c z y m y ,  
ż e  s p ó łd z ie ln ia  b u d o w la n a  „ S p ó j ­
n ia ” , k t ó r a  p r z e b u d o w u je  n a s z  z a ­
k ła d  w y k o n a  w  t y m  c z a s ie  d u ż ą  
czę ść  r o b ó t  m u r a r s k ic h .  D r u g a  n o ­
w o ś ć , t o  p o d ję c ie  p r o d u k c j i  p rz e z  
n a s  m e b li  k u c h e n n y c h  n a  e k s p o r t .  
J u ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  p r z y s tą p im y  
d o  e k s p o r tu  z e s ta w ó w  k u c h e n n y c h .  
B ę d ą  to  m e b le  in n e  o d  o b e c n ie  
p r o d u k o w a n y c h ,  n ie c o  c ię ż s z e  i 
m n ie j  n o w o c z e s n e , a le  t a k ic h  ż ą d a  
j ą  n a b y w c y .

—  A  n a  r y n e k  w e w n ę t r z n y ?

— D ysponu jem y 4 rodza jam i 
segm entów kuchennych. Są to 
2 sza fk i wiszące i 2 stojące. 
M ożna je  ustaw iać i łączyć p ły  
tam i p ilśn io w ym i lu b  w ió ro -  
w o -lam inow anym i. Zarów no o- 
budowa kredensów ja k  i  same 
p ły ty  są bardzo trw a łe , odpor­
ne na w ysoką tem pera tu rę  i 
ła tw e  do czyszczenia. Poza 
tym  —  co n ie jest bez znacze­
n ia  — sza fk i i  kredensy naszej 
p ro d u kc ji są stosunkow o tanie. 
Kredens kpsztu je  1 205 zł, sza- 
feczk i 380 — 490 zł.

— Czy fa b ry k a  p roduku je  
także inne m eble kuchenne?

—  N ie .  S t o ły  i  t a b o r e t y  d o s ta r ­
c z a n e  są  z  i n n e j  f a b r y k i .  N ie s te ty  
n a b y w c y  c z ę s to  n ie  m a ją  m o ż l i ­
w o ś c i z o b a c z e n ia  c a łe g o  z e s ta w u  
m e b li .  W  S z c z e c in ie  c z y n n a  je s t  
t y l k  -> je d n a  e k s p o z y c ja  m e b li  k u ­
c h e n n y c h  w  s k le p ie  p r z y  A l .  W y ­
z w o le n ia .  M e b le  k u c h e n n e  t r z e b a  
u m ie ć  w y e k s p o n o w a ć ,  a b y  z a c h ę ­
c ić  n a b y w c ó w  d o  k u p n a .  P r z e c h o ­
d z im y  o b e c n ie  p e w n e  w a h a n ia  Ł.by 
t u ,  p o n ie w a ż  b u d o w n ic tw o  n ic  je s t  
j u ż  m a s o w y m  o d b io r c ą  n a s z y c h  
w y r o b ó w .  T y m  b a r d z ie j  p o t r z e b n a  
je s t  u m ie ję tn a  s p rz e d a ż  p rz e z  u k a  
z a n ie  z a le t  t r w a ły c h  i  ła d n y c h  
m e b li  k u c h e n n y c h  z p ł y t .  Z a p o t rz e  
b o w a n ie  n a  s e g m e n ty  k u c h e n n e  
je s t  z re s z tą  w c ią ż  d u ż e . N a s z a  f a ­
b r y k a  w y p u s z c z a  r o c z n ie  32 ty s .  
t y c h  s e g m e n tó w  w a r to ś c i  16 m in  
z ło ty c h .

— A  w ięc po przebudowie...
—  ...p rodukcja  ruszy całą pa 

rą. T ym  bardz ie j, że p rzyczyn i 
się do tego taśm a p ro d u k c y j­
na. k tó re j m ontaż p rze w id u je ­
m y w  to ku  m odern izac ji.

R ozm aw iała: (jo l)

S T A C J A  o b s łu g i  „ M o t o z b y ­
t u ”  p r z y  p l .  O r ła  B ia łe g o  p r a  
c u jć  od  15 c z e rw c a  n a  2 z m ia  
n y ,  w  g o d z . o d  6—21. W y k w a ­
l i f i k o w a n i  p r a c o w n ic y  d o k o ­
n u ją  p r z e g lą d u  s a m o c h o d ó w  
i  p o d d a ją  j e  z a b ie g o m  p r o f i ­
l a k t y c z n y m  j a k  m y c ie ,  s m a r »  
w a n ie ,  k o n s e r w a c ja  i t p .  S ta ­
c ja  d o k o n u je  r ó w n ie ż  p r z e ­
g lą d ó w  g w a r a n c y jn y c h  n o ­
w y c h  w o z ó w .

N a  z d ję c iu :  e le k t r o m e c h a ­
n i k  K a z im ie r z  F I N F A  i  k i e ­
r o w n i k  s ta c j i  W ła d y s ła w  M U ­
S Z Y Ń S K I .

F o t o :  S t .  C ie ś la k

Wakacje w mieście
9  półkolonie 9  biwaki ¡f| stanice

JU Z  za tydz ień  tysiące dz iec i „w y ru szy  w  św ia t”  po w a - i  N a d  O d rą  i  d w a  dLa ś r ó d m ie ś c ia  
ka cy jn y  odpoczynek, słońce i  przyeodę. Zape łn ią  się ko lon ie  b ^ e ^ k ó j i
i  obozy, jednakże pozostanie jeszcze spora liczba dzieci, k tó -  w  eg o  L a t a ” , k t ó r e j  o r g a n iz a t o r a ^  
re  la to  będą m usia ły  spędzie w  mieście. O n ich  to, ja k  co są w y d z ia ł  o ś w ia t y  i  z h p . (h s )  
ro ku  pom yśla ły organizacje społeczne.

T ow arzystw a P rzy ja c ió ł Dzie 
c i g łów ny nacisk w  tegorocznej 
dzia ła lności położyło na w yp o ­
sażenie swoich św ie tlic  i z te ­
go wzg lędu zmuszone jest ogra 
niczyć akc ję  p ó łko lo n ii do je d ­
nego ty lk o  tu rnusu. Z organ i­
zowany on będzie w  budynku  
szkoły p rzy  ul. Lenartow icza. 
Zna jdz ie  tam  opiekę, w ypoczy­
nek i rozryw kę  100 dzieci z ro ­
dzin gorzej sytuowanych, w ie ­
lodz ie tnych lu b  sam otnych m a­
tek. A b y  jednak uzupełn ić lukę  
w  liczb ie  T P D -ow sk ich  p ó łko ­
lo n ii,  tow arzystw o organ izu je  
inne, tzw . m ałe fo rm y  wcza­
sów i w ypoczynku. I  tak  np. 
K o ło  TP D  przy Spó łdzie ln i 
M ieszkan iow ej p rzy u l. W łod­
kow ica  urządza „m a łe  wczasy 
pod nam io tem ”  w  M rzeżynie. 
K o ło  TPD p rzy Kom itec ie  B lo ­
kow ym  n r  60 zapewni opiekę 
100 dzieciom  organizując dla 
n ich zajęcia na p lacu zabaw 
p rzy u l. Szaro tk i. W spó łorgan i­
za toram i tych  zajęć będą h a r­

cerze. K o ło  TP D  p rzy  S pó ł­
dz ie ln i M ieszkan iow ej p rzy ul. 
M ick iew icza  urządzać będzie 
d la  „sw o ich ”  dzieci k illcudn io  
w e b iw a k i nad Zalewem  Szcze 
c ińsk im , a koło p rzy  K o m ite  
cie B lokow ym  n r  102 również 
podobne b iw a k i pod nam iota 
m i.

K a ż d a  ś w ie t l i c a  T P D  s ta n o w ić  bę  
dz ie^ w a k a c y jn ą  p r z y s ta ń  d la  o k o  
l ic z n y c h  d z ie c i  i m ło d z ie ż y .  R ó w ­
n ie ż  d z ie c ię c e  s a m o rz ą d y  p o d w ó r  
k o w e  p o d  o p ie k ą  w y c h o w a w c ó w  
— d z ia ła c z y  T P D , b ę d ą  o rg a n iz o w a ć  
a t r a k c y jn e  z a ję c ia ,  w y e ie e z ik i,  b i 
w a k i .  D z ie c io m  k o r z y s ta ją c y m  z 
te j  f o r m y  „ w c z a s ó w  w  m ie ś c ie ”  za 
p e w n i  s ię  je d e n  p o s i łe k  d z ie n n ie ,

W  s z k o le  p r z y  u l .  F e lc z a k a  o r g a ­
n iz u je  p ó łk o lo n ie  L ig a  K o b ie t .  O r 
g a n iz a c ja  ta  w s p ó ln ie  z P o ls k im  
K o m i te te m  P o m o c y  S p o łe c z n e j zao 
p a t r z y  n a jb ie d n ie js z e  d z ie c i  w  o -  
d z ie ż , a a k t y w i s t k i  L i g i  K o b ie t  
o p ie k o w a ć  s ię  b ę d ą  d z ie ć m i p o d ­
czas o r g a n iz o w a n y c h  w y c ie c z e k .

1 000 d z ie c i o b e jm ą  p ó łk o lo n ie  
o r g a n iz o w a n e  p rz e z  W y d z ia ł  O ś w ia  
t y  P r e z .  M R N . O ś r o d k i  t e  z n a jd a  
p o m ie s z c z e n ie  w  s z k o ła c h ,  z  czeg o  
p o  je d n y m  d la  d z ie ln ic y  P o g o d n o

Z sal wystaw owych

„NIEDZIELA 
W ISTEBNEJ“

J A K  J U Ż  p o d a w a l iś m y ,  w  K l in  
b ie  „1 3  M u z ”  o t w a r to  in te ­
re s u ją c ą  w y s ta w ę  fo t o g r a f !  
K r y s t y n y  Ł y c z y w e k ,  z n a n e j  z k i l  
k u  p o p r z e d n ic h  w y s ta w ,  ra ię d z j  
i n n y m i  z w y s ta w y  f o t o g r a f i i  i  
F r a n c j i .

T y m  ra z e m  je s t  to  c y k l  te m a tó w  
z  Is te b n e j .  W y s ta w a  je s t  c z y m ! 
p o ś r e d n im  m ię d z y  p o k a z e m  p o r t ­
r e tó w  i  s ce n  r o d z a jo w y c h :  ż y c i«  
b o w ie m  m a łe j  w io s k i  p o k a z a n e  
je s t  z a r ó w n o  w  p o r t r e ta c h  j a k  i  w  
s c e n a c h  w z ię ty c h  b e z p o ś r e d n io  a 
ż y c ia .  P r z e w i ja ją  s ię  ró ż n e  t w a ­
rz e . T w a r z e  s ta r y c h  lu d z i  p o w a ż ­
n e , s k u p io n e ,  w y r a ż a ją  la ta ,  k tó r«  
u p ły n ę ły  w  p r a c y  i  w  tr o s c e  o  co­
d z ie n n o ś ć . J e ż e l i  s ą  to  tw a r z e  k o ­
b ie c e , w id z im y  je  o k o lo n e  c h u s t ­
k ą ,  s p o d  k t ó r e j  w y c h o d z ą  r ą b k i  
b ia łe g o  h a f t u  n ie d z ie ln e g o  cze p c a  
lu d o w e g o .  T w a r z e  d z ie c i  w id o c z ­
n e  s ą  t u  r ó w n ie ż .  N a jle p s z e  m oże  
z d ję c ie  r e p r o d u k o w a n e  w  k a t a lo ­
g u , to  p o s ta ć  m  łe g o  c h ło p c a .  J e s t 
o n  n iż s z y  o d  t r z y m a ją c e j  g o  za 
r ę k ę  s io s i r y ,  s ię g a  z a le d w ie  d o  pa 
sa s to ją c e j  o b o k  m a tk i *  w z r o k  m a  
u t k w io n y  w e  w z o rz e  s p ó d n ic y ,  b y ć  
m o ż e  l i c z y  k r z y ż y k i  b a r w n e g o  h a l  
t u  lu d o w e g o .  J a k  in n a  je s t  w  
w y r a z ie  je g o  t w a r z  o d  tw a r z y  
s ta r e j  k o b ie t y  p o k a z a n e j n a  i n ­
n y m  z d ję c iu ,  w  k t ó r e j  o s t ro ś ć  
w z r o k u  s t r a c i ła  n a  w y r a z ie  i  r y s y  
ja k b y  z m a r t w ia łe  e g z y s tu ją  je s z ­
cze  t y l k o  s w o ją  f iz y c z n o ś c ią .

W  k i l k u  d a ls z y c h  fo to g r a f ia c h  
p r z e w i ja  s ię  p o s ta ć  w id o c z n ie  a r t y  
s ty  lu d o w e g o  (b o  le ż y  p rz e d  n im  
n ie d o k o ń c z o n a  f i g u r a  p r z e d  c h w i ­
lą  je s z c z e  r z e ź b io n a ) .  I  o n  je s t  
r ó w n ie *  s t a r y m  c s * 8 w ie k ie m .

-C t lO C  a u to r k a  w y b r a ła  p o r t r e t  
i  s c e n y  r o d z a jo w a  ja k o  te m a t  k o m  
p o z y c j i ,  w y s ta w a  n ie  j e s t  e k s p r e -  
s y w n a .  P o s ta c ie  m a ją  m a ło  r u c h u ,  
tw a r z e  n ie  w y r a ż a ją  w ie l k i c h  n a -  

Tp ięć p s y c h ic z n y c h .  C a ło ś ć  m ó g ł­
b y  n t n a z w a ć  „ N ie d z ie la  w  Is te b ­
n e j ” . Ż y c ie  ta m  to c z y  s ię  p o w o l i  
u s ta lo n y m  o d  l a t  p o r z ą d k ie m  i  to  
w ła ś n ie  p o w o d u je ,  ż e  w y s ta w a  
n ie  w z b u d z a  w  p ie rw s z e j  c h w i l i  
u  w id z a  r e a k c j i .  T y m  b a r d z ie j  
je s t  p r a w d z iw a ,  o d d a ją c a  a u te n ­
t y c z n y  n a s t r ó j ,  a  w a lo r y  a r t y ­
s ty c z n e  u ję ć  i  o p r a c o w a n ie  te c h ­
n ic z n e  p o w o d u ją ,  ż e  o g lą d a m y  j ą  

-z z a in te r e s o w a n ie m  i  p r z y je m n o ś ­
c ią .

G U ID O  R E C K

18 CZERW CA br. o godzinie 
14 ja k  w  każdy dzień roboczy 
w  Fabryce Sprzętu EJektrotech 
nicznego na Gum ieńcach roz­
poczynała pracę druga zmiana. 
Nagle spoko jny ry tm  pracy zo 
stal n iespodziewanie zakłócony 
ryk ie m  syren fabrycznych. Da­
w a ły  one znać o ja k im ś  n ie­
bezpieczeństwie grożącym za­
k ładow i. Tak się w łaśnie zc- 
częlo.

Prezes miejscowego koła  
L O K -u  —  Jerzy Banach został

m iast do odparcia ataku. Roz­
poczęła się strzelanina. K a ra ­
biny, granaty i  petardy...

Jednocześnie grupa łączniko­
w a połączyła telefonem  palo­
w ym  pun kt dowodzenia, k tó ry  
zna jdow a ł się na dachu m on- 
tażowni z odc inkam i obrony.

W  porozum ieniu z dyrek to ­
rem  zakładu  — Eugeniuszem  
Bie lakow skim  wydano załodze 
polecenie nie opuszczania 
m iejsc pracy.

Tymczasem płonące magazy-

kom endant — polecam doko­
nać ko n tro li całego terenu za­
k ładu i ocenić s traty. Za 5 m i­
nu t zam eldować się w  gabine­
cie dyrektora .

Wysoko w  niebo w y la U re  ja  
snozielona rakie ta . Za chw  lę 
syreny odw ołu ją  alarm . Po 47 
m inutach „w a lk i”  w  fabryce  
zapanowała znów cisza.

Jesteśmy w  gabinecie dy rek ­
tora.

—  G ra tu lu ję  — zwraca si» 
d y rek to r do prezesa L O K  —

»JDywencinci“ - schwytani
zaw iadom iony, że na teren fa ­
b ry k i od s trony zachodniej 
w darła  się kilkuosobowa grupa 
„d y  w  er san4 ów ” . P ierwszym  ak  
tern zb rodn i było podpalenie 
m agazynów. Od m om entu o- 
trzym ania  te j w iadom ości i  o- 
gloszenia a la rm u przez syreny  
fabryczne do pe łne j m ob iliza ­
c ji 30-osobowej g rupy  obrony  
m iejscowego kola L O K  i ORMO  
m inę ło  zaledw ie k ilk a  m inut. 
Obsadzono stanow iska obron- 

i  przystąpiono natych-

n y  zagrażały dalszym budyn­
kom  fa b ryk i. M iejscowa och~t 
nicza straż pożarna nie daw a­
ła sobie ju ż  rady czekano na 
straż pożarną 2 miasta. W  cią­
gu 6 m inu t od c h w ili te lefonicz  
nego wezwania p rzyby ły  dwa 
wozy straży m ie jsk ie j.

W  punkcie dowodzenia za­
brzęczał po łow y telefon. Halo 
tu  2-ka, ha lo  tu  2-ka! Kom en­
dancie, wszyscy dyw ersanci są 
ujęci.

— D ziękuję  —  odpowiada

Jerzego Banacha. To by ły  do­
bre i  udane ćwiczenia. A  ja k ie  
straty? T y lko  jedna szyba roz­
bita w  magazynie i  k ilk a  zdep 
tanych kw ia tków . O godzinie 
15.GO cala grupa obrony m ie j­
scowego LO K  i  ich  koledzy 
„dyw ersanc i” . w racają na sta­
now iska pracy.

Pokaz sprawności m iejscowe  
go koła LG K , by ł p ierw szym  
tego rodza ju  ćw iczeniem  w  
Szczecinie. (Boz)

ffie lekceważyć 
szczepień psów

W  C A Ł Y M  m ie ś c ie  u k a z a ło  s ię  
o b w ie s z c z e n ie  P re z . P o w . R a d y  N a  
r o d o w e j  o  p r z y m u s o w y c h  s z c z e p ie ­
n ia c h  o c h r o n n y c h  p s ó w  p r z e c iw  
w ś c ie k l iź n ie .  S z c z e p ie n ia  ro z p o c z n ą  
s ię  w  p o n ie d z ia łe k  —  21 c z e r w c a  
b r .  w  k i lk u d z ie s ię c iu  p u n k t a c h  w e  
w s z y s tk ic h  d z ie ln ic a c h  m ia s ta .

—- J a k ie  z n a c z e n ie  m a  d la  m ia s ta  
p o d ję ta  o b e c n ie  a k c ja  sz c z e p ie ń ?  
O  k i l k a  b l iż s z y c h  i n f o r m a c j i  n a  
te n  te m a t  p o p r o s i l i ś m y  p o w ia to ­
w e g o  le k a r z a  w e t e r y n a r i i  n a  po ­
w i a t  i  m ia s to  S z c z e c in  —  d r  J O ­
Z E F A  Ł U K A S Z E W IC Z A .

—  S z c z e c in ia n ie  n ie  p r z y w ią z u ją  
n a  o g ó ł w ię k s z e g o  z n a c z e n ia  d o  
z a s z c z e p ie n ia  h o d o w a n y c h  p rz e z  
s ie b ie  z w ie r z ą t  d o m o w y c h .  N a  o g ó ł 
s ły s z y  s ię  t łu m a c z e n ia ,  że  d o b r z e  
u t r z y m a n y  p ie s  w  d o m u  n ie  m a  
m o ż l iw o ś c i  z a k a ż e n ia .  T y m c z a s e m  
p r a w d a  je s t  z u p e łn ie  in n a .  R o k ­
r o c z n ie  s z c z e c iń s k a  s łu ż b a  w e te r y ­
n a r y jn a  s tw ie r d z a  k i l k a  p r z y p a d ­
k ó w  w ś c ie k l iz n y  u  p s ó w  lu b  j a k  
n p .  w  r o k u  u b ie g ły m  —  u  k o tó w .  
N ie  je s te ś m y  w ię c  w  s ta n ie  u n ik ­
n ą ć  p o te n c ja ln e j  g r o ź b y  z a k a ż e ­
n ia ,  t y m  b a r d z ie j ,  że w  n a s z y m  
m ie ś c ie  w łó c z ą  s ię  c a łe  s f o r y  b e z ­
p a ń s k ic h  p s ó w  i  p ó łd z ik ic h  k o t ó w ,  
n a r a ż a ją c  p r z e c h o d n ió w  n a  r e a ln ą  
g ro ź b ę  u k ą s z e n ia .

W  u b .  r o k u  o d n o to w a l iś m y  o k o io  
100 w y p a d k ó w  p o k ą s a n ia  L u d z i 
p rz e z  n ie s z c z e p io n e  p s y . A b y  m ie ć  
c a łk o w it ą  p e w n o ś ć , że  n ie  m a  t u  
d o  c z y n ie n ia  z w ś c ie k l iz n ą ,  t r z e b a  
b y ło  t e  p s y  p o d d a w a ć  s z c z e g ó ło ­
w y m  b a d a i io m  i  d łu g o t r w a łe j  o b ­
s e r w a c j i .  W  k i l k u n a s t u  p r z y p a d ­
k a c h  z a s z ła  k o n ie c z n o ś ć  o c h r o n n e ­
go z a s z c z e p ie n ia  p o k ą s a n y c h  o s ó b .

T a k  w ię c  o b e c n a  a k c ja  szcze ­
p ie ń  o r g a n iz o w a n a  w  o k r e s ie  
n a tę ż o n e g o  r u c h u  tu r y s t y c z n e g o  — 
m a  b a r d z o  p o w a ż n e  z n a c z e n ie  d la  
b e z p ie c z e ń s tw a  i  z d r o w ia  m ie s z ­
k a ń c ó w  S z c z e c in a  i  o d w ie d z a ją ­
c y c h  n a sze  m ia s to  g o ś c i.  N ie  t r z e ­
ba  p r z y p o m in a ć ,  że  w ś c ie k l iz n a  
je s t  c h o r o b ą  ś m ie r te ln a ,  a j e d y n y  
r a tu n e k  s ta n o w i w c z e s n e  s z c z e p ie ­
n ie  o c h r o n n e ,  i k e )


